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Biuro Redakcji „P/.iennika Polskiego.* ulica Batorego 
liczba zti (przedtem H alicka 4u).

IT/.edpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. -  półrocznie 
i złr - -  kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesię zme 
1 H i .  50 ct.

Z nrzesyłkł pocztową w państwie Austrjaakiein, rocznie 
34 złr. - -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
mieeięczn.e 2 złr.

2  przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 inarak — kwartalnie 12 marek 5 sra., 
do F rancji, A nglji, W łoch Sz ajcarji rocznie 
8u franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów

P rzedpłatę i  o g ło sz en ia  p rzyjm ują w e  L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* p lac M arjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana K iselki; we W iedniu, 
Ham burgu,Frankfurcie nad Menem, B erlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i W rocławiu pp. H aasensteia 
et Yogler, we W iedniu A . Oppelik, R. M oosi,. 
w Warszawie Riechm*n et F re n d le r , Biurw 
anonsów w Paryżu C. Adam ruo des Saint 
Pórug.

Ogłoszenia przyjmuje się z ł  opłatą ą centów od jednego ę? 
wiftraiE. . l .'AKni xn drukiem

   T   -f
wiersza drobnym drukiem (petit)

.Rękopisów R edakcja  n ie  zw raca. 
Telefon  R ed akc ji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Piyw atna korespondencja i nekrologi 1 *  ct od wierSza ?>
Drobne ogłoszenif po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszka- 5

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu. ^

R fjL am y w  m m  „N ad esłan e” 20 cnt. od w ie r s z a . 2

W spranie napisuw aa MuM.
M otto: „Nie dajmy się jeżykowi 

naszemu walać po k ą tac h ..“ 
(Poseł Chrzanowski.)

Lwów 12. marca.
Dalecy jesteśmy od przypuszczenia, że dmio- 

sek p. Grocholskiego. żądający glosowania za różno
rodnością napisów ua banknotach postawiony byt 
tylko po nr i'honn--tr da drap-an , ażeby uratować 
Przynajinniei pozory, że Delegacja nasza nie po
b y ła  sięjeszcze zupełnie zmysłu auto nom i stycznego 
od czasu jak z laski p. Taaftego kazano je jo d g i/-  
Wać poważną role partji rządzącej, lub, że najpo
ważniejsze czynniki , kierujące jej rozumem stanu, 
Zawsze i bezwzględnie hołdują zasadzie brzwzgic 
dnego poparcia. Przeciwnie, jesteśm y najmocniej 
Przekonani, że wniosek ten wypłynął z najzdłow- 
Sz%o poglądu na rzeczy, z największego doswiad- 
c*enła politycznego i najjaśniejszego rozumienia sy- 
?feji , gwałtownie domagającej się. tego,_ ażebyśmy 

a‘ę niczem nie dali sprowadzić z drogi, ilekroć 
chodzi o zasady wspólne nam z sojusznikami, -na 

tórycb najprędzej jeszcze polegać możemy, jeżeli 
^  °góle mamy w Austrji na kim polegać.
* , Tembardziej nas to dziwi i tern boleśniej do- 
>y*a , ze większość Delegacji inszej zazwyczaj tak 
«two kierująca się zdaniem swoich przywódców — 
P1 -j^ jru u ie j w raoach, gdzie nie chodzi, o nic nie
z g o d n e ^  ' —  tym razem ni- poszła za głosem 
flajdoświadczeiibzyru i powtórnie na tym samym 
bunkcie popełniła błąd polityczny, k tćrj się za 
^u g im  lazem nie da już poprawić tak łatwo, jak 

dał poprawić za pierwszym i wkrótce już może 
dotkliwie da się uczuć tem u , kto najmniej zawi- 
Dlf w. <*«* kraju.

Sprawa banknotów w Kole polskiem.
Wiedeń 10. marca.

(o.) Celem porozumienia się co do porządku

m i „ A  P r ^ d y  nie jesteśm y w stanie zrozumieć, 
ego się 1-ak stało ? Za cały argum ent przeciw

nikom tiniuLku jj. Grocholskiego, starczył jeden jejj. laTocholnkiego, starczył jeaen  je 
dyny ban; my lrazfcD. „Nie lobie trudności*, ten 
sam , który już jyje razy rozstrzygał w najdonio
ślejszych dla k ra jj uprawach, ten cam, letory poli
tykę naszą snuć wiecznie skazuje na to, ażeby nie 
wyszła po za sztukę tworzenia pięknych i,eoryj —  
W leorji i chowania się w praktyce po za koniecz
ność państwową, ilekroć nam przyjdzie udowodnić, 
że choćby na żarty wierzymy czasem w nasze wła- 
Sn® przekonanie. „Nie robić trudności ugodzie!“ 

to p i e r w e j  powiedzieć trzeba było i to nie 
lecz R ządow i, który zawierał obowiązująceu  wząaow-, ------------------------------------- „

"k łk lj u W ęgram i, ani się troszcząc o zdanie wię
kszości parlam entarne, nie sobie licz  W ęgrom, 
ktorZY wyłącznie swói o L cn ,. interna mama. na

poriam eniarnej, me sobie licz  Węgi 
f o r z y  wyłącznie swój własny interes mając na 
Względzie, stworzyli taką kwestję naftow ą, cukro
wą, a którym i dziś to samo powiedzieć można, 
Wskazując na to , czego żąda ich deputacja regui- 
kolarna przy oznaczaniu kwot udziału.

To wszystko nie było i nie Jest „robieniem 
trudności*, a jest niem żądanie, ażeby Polak pol
aki, a Rusin ruski napis znalazł na banknocie ? 
d wielka siło logicznej argum entacji! Zaprawdę 
frazes ten da się godnie postawić na równi z wy
rzeczeniem, które sobie dziś za motto bierzemy — 
Czołem tym, którzy się dali przekonać, iż byłoby 
brakiem należytego poszanowania dla rodzimego 

| dyb5 się znalazł „gdzieś w kącie* choćby
wią udljony ktÓre‘ui mÓ'

Nie K W>-r. ’ w “ tyniCOW I

ażeby i ć z S

P  l « T ln f  j f l & L
że strona ’ ] ł a j n i e  podnosimy, wy-

f c l u S S Ł  ftylm.w - *

dziennego jutrzejszego posiedzenia Izby zebrało 
się dziś wieczorem Koło polskie pod przewodnic
twem p- G r o c h o l s k i e g o .  O posiedzeniu tern 
przesłać wam mogę następujące szczegóły.

Zagaiwszy obrady, przedstawił przewodniczą
cy w krótkości dotychczasowy przebieg spraw u- 
godiwych, a mianowicie sprawy bankowej, przy
pominając, że po przyjęciu projektu rządowego w 
komisji bez zmiany jedynym  szczegółem _ tej spra
wy, który da powód do rozpraw, będzie żądanie 
Czechów, ażeby umieszczono na banknotach napi
sy we wszystkich językach krajowych. Posłowie 
czescy, zasiadający w komisji ugodowej, wnoszą w 
tej sprawie votum mniejszości, za którym i w Izbie 
Czesi głosować będą. Ze względu więc na sojus 
z Czechami p o s t a w i ł  p. G r o c h o l s k i  w n i o 
s e k ,  a ż e b y  i K o ł o  p o l s k i e  g ł o s o w a ł o  z a  
o w e m  v o t u m  m n i e j s z o ś c i ,  t. j. z a  r ó ż n o 
r o d n o ś c i ą  n a p i s ó w ,  c h o c i a ż b y  ż ą d a n i e  
t o  m i a ł o  u p a ś ć  w I z b i e .

Pp. ks. J.  C z a r t o r y s k i ,  D z i  e d u s z y  c k i  
i F a u s n e r  popierali gorąco ten wniosek, podno
sząc tak powyższy argument, tj. sojusz z Czechami, 
jako też zasadniczą, autonomiczną stronę żądania 
Czechów, które nie dąży ani do rzeczy niesłusznej 
ani niemożliwej, a przeciwnie domaga się tego, co 
do niedawna jeszcze nawet za rządów centralisty
cznych było w używaniu jako rzecz zupełnie słu
szna i uzasadniona. Podnoszono też i względy p ra
ktyczne, wskazując, że odrzucenie żądania Czechów 
byłoby zerwaniem z najwierniejszymi sojusznikami, 
których wzajemność w bardzo wielu praktycznych 
kwestjach wielkiej doniosłości krajowi przydać się 
może. Spotkamy się jeszcze z niejedną kw estą  
ekonomiczną, przy której liczymy na C zechów ; 
zrażać ich sobie więc byłoby rzeczą bardzo nie
praktyczną.

Przeciwko wnioskowi p. Grocholskiego jednak 
oświadczyli się pp. J  a w o r  s k i , C h r z a n o w 
s k i ,  G u i e w u s z ,  C h a m i e c ,  D o b r z y ń s k i  
i reffcient p. B i l i ń s k i ,  a to podnosząc, że jak 
kolwiek żądanie to je s t może słuszne, to przecież 
tak mało ważne, że nie należy zeń stwarzać tru 
dności dla ugody, tern bardziej, że z tego samego 
powodu, tj. dla uniknięcia trudności, zaniechano 
postawienia wielu innych poprawek, obchodzących 
kraj więcej, niż wniosek p. Trojana o napisach na 
banknotach.

To ostatnie zdanie przew ażyło: wniosek p.
Grocholskiego odrzucono 27 głosami przeciwko 8. 
Koło polskie głosować będzie w Izbie przeciwko 
żądaniu Czechów.

ftorespondenej e.
Kraków 11. marca. 

(jtib ili U8z „Uzytelni akadem ickiej*. — Z ja zd  p r a 
wników. — - Tram w aje. —  Tow arzystw o ochrony 

zw ierząt).
Zapowiedziany uroczysty obchód 20. rocznicy 

egzystencji „Czytelni akademickiej* odbył się wczo
raj w salach hotelu „Zdrowia* z udziałem dość 
licznie przybyłych profesorów Uniwersytetu i sto
sunkowo bardzo nielicznie reprezentowanych aka
demików. Przemówienia rozpoczął obecny prezes tej 
instytucji, p. Jaw orski; z profesorów mieli mowy 
pp. dr. Kasparek, Morawski, Rostafiński i Z oll; o- 
prócz nich liczni akademicy. Mówiono o przeszło
ści „Czytelni*, której rzeczywistą zasługą jest spra
wa zebrania funduszów na oczekiwany pomnik A. 
Mickiewicza, i o przyszłości, której życzono po

myślniejszych czasów, niż obecne. Żadnem posta
nowieniem pożytecznem pamięć tej rocznicy nie 
została u trw aloną ; na wyuczonych, czasem nawet 
poważnych i głębszych przemówieniach wszystko 
się zakończyło i to musi wystarczać dla tych, któ- 
rzybj razi byli dopatrzyć się raz wreszcie wśród 
młodzieży wyższych i pcdniośhjszych aspiracyj, od 
tych, jakie nasuwać może chęć wspólnego wyga
dania się przy zastawionym stole.

Krok naprzód postawione w sprawie Zjazdu 
prawników w Krakowie, o którym już pisałem. 
Grono adwokatów wybrało wczoraj komisję, której 
polecono rozpatrzyć się, czy zamiar urządzenia 
zjazdu znajdzie życzliwe przyjęcie wśród ogółu 
prawników polskich. W tym celu konferować bę
dą także z oczekiwanym tu w tych dniach W ło
dzimierzem Spasowiczem z Petersburga.

Nowe linje tramwaju poprowadzone być mają 
z Rynku ku przedmieściu Zwierzyniec, Piasek, Pę- 
dzichów. Nad spraw ą tą obradować będzie Rada 
miejska w przyszłą środę.

Nie dające od dawna śladów życia nasze To
warzystwo opieki nad zwierzętami wypłynęło z 
mętnych fal niepamięci i w niedzielę odbędzie po
siedzenie, na którem ukonstytuować ma zarząć i 
rozpocząć żywot po zmartwychwstaniu.

Wiedeń 9. marca. 
(8povZyn<k niedzielny. — Konferencje biskupów. — 
Traktat handlowy B Mumunją. — N owa  „sprawa  

krajowa*).
Na dzi^ejszem posiedzeniu Izby poselskiej roz

dano drukowane sprawozdanie komisji przemysło
wej o wniosku posła M e n g  e r  a co do ograni
czenia spoczynku niedzielnego. Sprawozdawca hr. 
Egbert B e 1 c r  e d i konstatuje, że dopiero przed 
czterem a miesiącami zaprowadzono spoczynek nie
dzielny, dotychczasowe więc doświadczenia nie 
mogą posłużyć do uzasadnienia zmian proponowa
ny en. Dalej nadmienia, i e na poparcie wniosku po
sła M engera nadeszło 406 petycyj z 18.410 podpi
sami, zaś przeciw wnioskowi y21 petycy j, przez 
330. 282 osób podpisanych. Z tych więc powodów 
proponuje referent przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem wspomnianym, a zarazem uchwale
nie czterech rezolucyj, żądających: a) ażeby za
prowadzono ścisły spoczynek niedzielny we wszyst
kich gałęziach p rzem ysłu ; b) zastosowano ustawę
0 spoczynku niedzielnym także do dom okrążców; 
c) ażeby Rząd rozw ażył, w jaki sposób możnaby 
zapobiedz nadm iernem u użyciu wnuków palonych
1 ażeby przy sprzedaży tychże zaprowadzono rów 
nież spuczynen niedzielny; nareszcie d) ażeby za
chowywano przepisy o spoczynku niedzielnym także 
przy wykonywaniu monopolów i sprzedaży regaliów 
(proch, sól, tytoń, stemple, loterja).

Od dwóch dni odbywają się tu konferencje 
biskupów austrjackich pod przewodnictwem księcia- 
biskupa G a n g l b a u e r a ,  w których oprócz 
przewodniczącego bierze udział ośmiu biskupów, 
pomiędzy tymi ks. D u n a j e w s k i .  Dzienniki 
centralistyczne, które niewyczerpane są w pomy
słach, ilekroć chodzi o agitację przeciwko Rządowi, 
prawicy lub w ogóle obecnemu system ow i, roz
siały pogłoskę, że biskupi przedsięwezmą zbiorowy 
krok celem zaprowadzenia w niektórych kościołach 
nabożeństwa i kazań czeskich. Nie byłoby w tem 
zresztą nic zdrożnego, ale faktem jest, że dostoj
nicy kościelni nie będą się sprawą tą zajmować, 
a to, jak się dowiaduję , z tej prostej przyczyny, 
że obecnie odbywają się już w trzech kościołach 
wiedeńskich nabożeństwa czeskie z kazaniami w 
tym samym języku, na razie więc nie zachodzi po
trzeba interwencji w tym kierunku, która zresztą 
nastąpiłaby ze strony Zarządu dyecezjalnege, nie

zaś konferencji RA upów . Zebrani we W iedniu na
czelnicy dyecezyj, naradzają się przedewszystkiem, 
jakie kroki należałoby znowu poczynić, celem zmiany 
niektórych postanowień ustawy kongrualnej. które 
w praktyce okazały się niewykonalnemu Ze względu, 
że k ro k i, już przez poprzednią konferencję poczy
nione, okazały sie bezskutecznemi, udadzą się wy
słannicy biskupów prawdopodobnie wprost do ce
sarza. Niemniej zajmować się będą biskupi kwc- 
stją reformy szkolnictwa w kier dukt klerykalnym 
tj. aby duchowieństwu przyznany był większy \ pływ 
na szkoły Indowe. Jak ie  luoki w tym kierunku 
zostaną poczynione, dotychczas jeszcze nie wia
domo. Po dzisiejszej drugiej konferencji, udali się 
wszyscy biskupi gremialnie do nuncjusza papieskiego, 
ks V a n u t e l l e g o .

Za kilka dui przybędzie do W iednia znowu 
m inister rumuński ks. S t u r d z a  z fachowymi 
referentam i, celem podjęcia dalszych rokowań w 
przedmiocie traktatu handlowego. O ile mi wiado
m o, życzenia Sejmu galicyjskiego nie będą przez 
Rząd wcale uwzględnione i stanowić będą cenę 
okupu jak najlepszych warunków dla eksportu wie
deńskich towarów kram arskich do bazarów Jas, 
Braiły, Gałacu i Bukaresztu. To też posłowie pol
scy powinniby obecnie jak  najpilniej śledzić prze
biegu tej ważnej dla kraju naszego sprawy.

Obawiam się w szakże, żeby o tem nie zapo
mniano w obec wyłaniającej się nowej kwostji, 
którą pewne koła zechcą prawdopodobnie wyśru
bować także do znaczenia „sprawy krajowej*. N ie
bawem przyjdzie na porządek dzienny reforma po
datku od spirytusu, który według intencyj obydwu 
Rządów, ma być znacznie podniesiony. Ze względu, 
że w Kole polskiem mało jest reprezentantów 
mieszczaństwa i ludu, lecz przeważna ilość posłów 
reprezentuje stan właścicieli większych posiadło
ści spodziewać się, można wielkiego na ten tem at 
lamentu, a kto wie, czy kwestja nie będzie posta
wioną jeszcze ostrze j, jak przy dotyczących para
grafach ustaw o zabezpieczeniu robotników od n ie
szczęśliwych wypadków i chorób, z których wyeli
minowano robotników rolniczych i leśnych. D zien
niki konserwatywne we wszystkich krajach będą 
gardłować przeciwko projektowi rządowemu, ale 
zdrowy rozsądek dyktuje, że lepiej poświęcić in te- 
resa właścicieli gorzelń , aniżeli tał ważny prze
mysł krajowy, jak  k o p a lr .c tw  • Lwró rozwija 
się bardzo pom yślnie, o oinaża botr ■ wc krajowe 
i staje się znacznem źródłem dociiojow państwa i 
cierpiących kolei galicyjskich. Cóż :c zresztą kogo 
obchodzi, że wódka bidzie droższą. Kogo stać nr 
to, ton zapłaci, a jeżeli 'Włościanie, będą rttnioj -pili. 
w takim raz ie ,,<7yjdz:o to na zdrowie krajowi.

Co do sarńej spr«wy wiadomo, ze Węgrzy żą
dają podniesienia podatku "fi spirytusu ■ 56 proc. 
przy utrzymaniu obeeL, go syster.:u < ■ nitowego 
(pauszalu), a propom w zatnum r, wic - w z.. 
boniiikację przy eta  r ć o .

Przeciwko projektowi tono i ąe.orwsż# 
strzał' w P radze, ga/ie *na konierf-; ! . scrcc i1 
gorzelń postaniwionc oprzt o ,.iU projektowi
wszelkiemi siłami i postępować w tej sprawie łącz
nie z przemysłowcami tej kategorji w całej mo
narchii.

Ó stanowczych krokach przeciwko temu pro
jektowi będziemy niebawem czytać świetne meino- 
rjały rozmaitych Instytucyj i Reprezentacyj i sły
szeć znakomite mowy interesentów  i tych , co się 
dobrowolnie zap rzęg li do ich rydwanu.

czeniu chorych robotników, a natomiast wc
-i

ua porządek jutrzejszego posiedzenia sprawa ; 
tu bankowego. Stało się to na wyraźne żyć. 
Rządu, który wszelkiemi siłami dąży obecnie 'o 
przyspieszonego załatwienia spraw ugodowych. 
Rozprawy nad tą sprawą nie potrwają dłużej nad 
dwa dni, tak, że i Izba panów, która umyślnie w 
tym celu zwołaną zostanie, prawdopodobnie już w 
najbliższym tygodniu zatwierdzi uchwały Iib y  po- 
selsKiej. Tym sposobem dwie najważniejsze sprawy 
ugoaowe —  ugoda cło wo-handlowa i statut Banku 
— załatwione będą definitywnie. Trzecia natomiast, 
stanowiąca kardynalną część ugody, oznaczenie 
stopnia udziału w wydatkach wspólnych, i trzy 
inne pośrednio tylko z ugodą związane, to je s t re- 
forma cłowa, reform a podatku od cukru i ugoda 
z Jo , dem, pozostają tymczasowo w zawieszeniu. 

Sprawę „kwot' utnĄiniH jak  wiadamo, sami 
ęgrzy, ^ n i^ e u  a dotychczasowej kwoty

udziału o 1 h  /0. Austrjacka komisja regnikolarna 
nie zgodzi się jednak na to niczem nieuzasadnio
ne żądanie, być może nawet zaproponuje W ęgrom 
zniżenie udziału tej połov'y m onarchji o 1 do 
l ‘/ł°/o- J&ką minę zrobią na to W ęgrzy, łatwo 
zrozumieć, jako też i to nietrudno przewidzieć, że 
spiawa w ten sposób zaostrzona nie ułatwi bynaj
mniej przebiegu rokowań ugodowych.

Dziś wieczorem zbiera się depmacja regmeolarna 
na posiedzenie, na którem referent jej p .U  l w o r  s k i 
przedłoży już  zapewne projekt odpowiedzi na zna
ne propozycje deputacji węgierskiej. Na raz.e 
tyle wiadomo, że odpowiedź ta będzie odmowną.

Koło polskie odbywa dziś również posiedze
nie, którego przedmiotem jest sprawa bankowa, 
ą w pierwszej linji sprawa języka na banknotach, 
Ze zapadnie uchwała przeciwna znanemu wnio
skowi p. T r  o j a n a, to nie ulega wątpliwości 
H onny soit qui m ai y  pens; *

Wis domośei z dziedziny polityki zewnętrznej 
w tej chwili bardzo uspokajające. Fakt, że Rosja 
wbrew wszelkim oczekiwaniom nie myśli na razie 
o interwencji w Bułgarji nodnosi znowu szanse 
pokojowego rozwiązania krytycznej sytuac. Nadto 
opowiadają członkowie Delegaeyj wspólrych, któ
rzy powrócili z Pesztu, że przy sposobności przy
jęcia na dworskim wieczorze cesarz z pewnym na
ciskiem wyraził się w duchu pokojowym. O \vy- 
ut.-...... zdań pomiędzy gaLenufcani w sprawie buł
garskiej s^f -Lać tu i owdzie, zrh. <■ się jednak że 

•I są tc czcze kombinacje iżynicuiij* nie mieli je - 
j szc. czasu zorjcnbjWMc ssę, ... im wypada robić 

ł na ■ uuiką. jaką iń; mu , .ii energiczny krok 
i Jlu c.mcii.

Rosja i Słowianie południowi

Wiedeń 10. marca. 
(S p ra w y  wspólne. — Z  K o ła  polskiego. — P oli

tyka  zewnętrzna).
[x .]  Mt Izbie posłów przerwane zostały na 

chwilę obrady nad projektem ustawy o ubezpie-

^usfitri K ar je r  oblicza się : ytufcdjipi w ten
pisze;

.,G,v.i.yfcJ:v nos*? d* Rułgaiji, m ieli-
;.up ,ir. ęzfwifttiia :vie •

LmuUwszyUL-iem Kain XJX. wieku, król 
Milai . j  - :v ,••• s-,.;: zniemczonem
wojskiem, tak samo jak  rzucił się ua Bułgarów, 
Po nim można się tego spoaziew ać! Z wczoraj
szego telegramu pokazuje się, że dymisja serb
skiego ministra wojny Horwatowicza nastąpiła 
z powodu, że p. Horwatowiez, jako prawdziwy 
Ulowiauin, nie zgadza się na budowę fortyfikacyj 
w Rumunii, m ających na celu obronę przeciw na
paści ze strony Rosji ua Serbję. To dowodzi ie  
Kain XIX-go wieku gotuje się spełnić nowe bra 
tobójstwo, jeszcze okropniejsze jak poprzednie — 
to jest że radby prowadzić wojnę z Rosją!

„Następnie gotuje się na nas drugi król - 
Karol rumuński, niemiecka kreatura i niemiecki 
zausznik, tak samo jak Milan —  z wojskiem

F M  P I W  W .
(Ciąg dalszy-)

Pan na długo jodzie? -  zagadnął Cho-
,  i a u  ua — r

jecki, pomagając mu wsiąść. 
v Nie w ..m  C h c e  sobie kup.o . > » {

• —  odDarł uśmiechając się filuter • , .baki —  odparł uśmiechając się filuter •
Napomnij o m olach! —  krzyczał juz z . __

icy, zapominając o możliwem podsłucłpiłok-  i_! j . . .   j K I 1"MjJl/illiUwJCjft/ U 111UÓ1IW p
trzeba codzień opatrywać i trzepać, 
wietrzyć 1

Turkot zagłuszył resztę poleceń. Chojecki po
wlókł się na swe nowe locum.

Po omacku znalazł schody, a potem drzwi, 
następnie zgięty kloez. Na pierwszym kroku potk
nął się o cos i upadł jak  długi. W stał mrucząc
niechętnie. _ .

—  Mogą mię sąsiedzi wziąć za rzezimieszka— 
Myślał.«ił. . .

Ale >ąsiadów szczęściem me było. Em eryt z 
synowicą zamieszkał całe pierwsze piętro nie 

kamienicy z widokiem na promenadę
publiczna

Pizez bojaźń niedyskrecji współlokatorów nie 
pdnajął połowy po wyjeździe Heni, i jak s^ę Cho
jecki nrzekonał, zapaliwszy zapałkę, m usiał tu na-
w®t me być chyba.

Mieszkanie wygląda jak las, nawiedzony trąbą 
powietrzną. Najeżone było p o p r z e wtacanemi sprzę- 

un i, zarzucone śmieciami, papierami i pizeróżne- 
hu  rupieciami, napełnione bezładnym wyborem 
po brzegi. W śród tego chaosu wynalazł się lichtarz 
z kaw tumem świecy i nowy gospodarz spędzi! 
** ‘C, Ir -C  ̂ jak  drwal na dziewirzem łóżku swej 
&>ny. z gtorego pościel widocznie Henia zostawiła 
^ pam ątkę stryjaszkow ipaio ąmę ou yjaszgowi.

Gg tego dnia (Tioje< ki zbuntował sie na nad- 
n: mowa Drace w rori«o„;; „„,51 obo-

v-0 -  V — K1 zuuutowai Się nu
P*ogi mową pracę w redakcji, spełn ia ł swój 
wiązek i zmykał a biura.

swojem nowem mieszkaniu znalazł raj. P a

nowała tu klasztorna niemal cisza i spokój. Nie 
miał w około jak  dawniej trzydziestu kawalerskich 
stancyj, gwarnych po całych nocach, nie odbierał 
wizyt rozochoconej młodzieży, która znajdowała 
nadzwyczajną przyjemność w drażnieniu się z od- 
ludkiem, a co najważniejsza, zoalazł bezpieczny 
przytułek przeciw konceptom krotofilnym pryn- 
cypała.

Odwdzięczając się staremu emerytowi, codzień 
bardzo gorliwie trzepał, wietrzył i opylał szanowne 
kapelusze.

Pewnego wieczora, gdy właśnie spełnił tę 
czynność, ujrzał nagle w progu stryjaszka 

własnej osobie.
“ odszedł zdumiony, 

zamek"? P a“ dobrodziej chyba zaklęciem otworzył

> H e» he, he !— śmiał się stary. —  Przestra- 
mój chłopcze. Nie dzwoniłem, bo mam 

PAi b, <f>Z’ u myślałem, że cię nie ma z redakcji.
ać z mojenii drogiemi dziećm i? -  

zagadnął, iniłosnem 0kiem, obejmując kapelusze.
— Zdiowe , całe ’0d Jrł ^ ojecki.

ć no m L z k ? bra ł z Paszcza i począł gospo- 
darzyć P “ lui drepcąc i gderząc, opowia
dając i Nę U  w rezultacie widocznie zado
wolony z podioży.

_  Musiał pan dostać w Turcji bardzo dobrej 
tabaki —  zauważył m h ,izieniec

—  A, dobra, wyśmienita. Kiedyś ci jej dam 
szkosztować, ale jeszcze me dziś, niestety. J J

—  Dziękuj? PaDU\  Nle zażywam.
—  Odemnie zażyjesz a j a ci powiem : po

myślności, jak kicłim®bZ •. m iał się stary.
Tylko tyle dowiedział się Chojecki 0 nagłej 

podróżj dziwaka. Przy wy J  niH ziwić się ni
czemu, uwierzył wreszcie, że o a akę tu chodzi, 
to i nie troszczył się dalej o mą. uz- o wyznać
trzeba, że nawet wąż w raju me wziąłby go na 
ciekawość i nie zmusił do grzechu.

Nazajutrz, gdy chciał! wracać do siebie, oka
zało się, że em eiyt n ią  mógł się już obejść bez 
niego.

Raptem, czego przedtem nie było, wz.r °k mu 
osłabł, nie mógł sam czytać, raptem polubił towa

rzystwo i raptem  nie mógł wystarczyć jakiemuś 
fikcyjnemu nadmiarowi pracy. Jedynem  lekarstwem 
na te wszystkie niedostatki był tylno Chojecki.

Powstało w chwili rozstania takie gderanie 
i takie utyskiwanie, że się chłopcu zrob:f serde
czny żal starego i został.

Zapłacił za mieszkanie Heni, sprowadził swe 
ubogie ruchomości i zastąpił synowicę staremu.

Naturalnie, em eryt zarobił na zmianie i choć 
gderał, to tylko, żeby się nie odzwyczaić, bez po
wodu najmniejszego. Pomagało to mu zapewne 
w trawieniu.

Chojecki znalazł w nim drugiego ojca. Gdera
nia nie słuchał, z dziwactwami się zży.) i gdy po 
pewnym czasie zajrzał w duszę starego, pokochał 
go i przywiąza, się szczerze. Mieszkało tam złote 
serce.

N icby im  nie brakło w ich wspólnem poży
ciu, gdyby nie nowa manja dziw aka: zachciało mu 
się raptem  świeżego powietrza. To, którem oddy
chał od lat trzydziestu, okazało się smrodliwem 
gorączką, cieżkiem, zabójezem, poczęło go dusić, 
nabawiać mdłości, wreszcie wszędzie byłe go za 
mało. W  mieszkaniu zaprowadził wentyiatory, otwie
ra ł okna, wietrzył, studził, to znów grzał i palił 
bez pamięci. Co wieczór zastawał Chojecki nową 
niedolę.

—  Dziś wszędzie cuchnie frytura —  wyrzekał 
rad z cierpliwego słuchacza —  powiadam ci, nos 
odpada z obrzydzenia. Po tych nikczemnych gar- 
kuehniaeb wytapiają na jedzenie dla ludzi tłustość 
z kotów, czy kozłów! N aturalnie ludzie m rą a ,po
tem stawiają ich na trzy dni w kościele, żeby 
się dobrze rozłożyli i robili nową epidem ję! Sodo
ma ! powiadam ci.

Po takiem dokładnem objaśnieniu Chojecki 
kł»dł się spać nie tknąwszy wieczerzy. Czuł w 
okołu odor trupi.

N azajutrz inna atmosfera.
, —  Gzy uważałeś zaduch gazu ? Powietrze

?°- em krajać 1 W ieczorem nosy rozbijają 
przechodnie 0 słupy 0d latarni, ru ta  gazowe 
wszystkie pop ęk ały ! £ f e ! ,ak  pomyślę, że f iu  gaz 
wyrabiają ze wszystkich najobrzydliwszych odpadkow, 
to mię w stręt bierze ua światło patrzeć I

protestował—  W szak to gaz z węgla 
udręczony Chojecki.

—  Ale gdzież ta m ! Oni tak mówią, żeby lu
dzi uspokoić, a rzeczywiście kupują zdechłe psy, 
bydlęce gnały, końskie kopyta i tem miasto oświe
cają! Nie wierzysz, to wkradnij się podstępem do 
ich fabryki i zobacz. Oni się z tem kryją, ale ja  
wiem, o wiem, że gaz to gotowa epidemja i dla 
tego nie radziłbym  ci na ulicę bez niezbędnej po
trzeby wychodzić.

Dzień trzec i; em eryt przyjął go z respirato
rem  na ustach. .

  Ja  tu nie wytrzymam, ja  umrę, ja  me do
czekam się swojej śmierci, to mię zabije. Słyszałeś 
coś podobnego? asfalt u mnie pod oknem na p ro 
menadzie, jakbym  ja  ją  niedostatecznie piaskiem 
w yreperow ał! Była miękka, gładka, jedyne miej
sce nie tknięte sinrodliwemi m iazm atum i!

Dzis rano postawili mi ośm kotłów i skw arzą 
fetor przez dzień c a ły ! Bodaj ich uskwarzyli za 
życia! I  po co to ?! Latem  jak słońce ten prepaiai 
ogrzeje, będą lgnąc w nim kalosze, trzeba będzie 
nogi pozrywać czy co?

A cuchnie to jak  cholera! Ten nowomodny 
wyin* sł robią z assafetydy i siarki, m ięszając pro
szek guana. Pfe ! nie rozumiem co się ludz.om 
stało, że się teraz tak lubują w swędach ! Dtatego 
naturalnie nie nie rośnie, nic się nie rozwija prócz 
śm iertelności!

N a nieszczęście biednego emeryta wkrótce na
deszła dżdżysta, brudna, zadymiona epoka r tb< 
publicznych i jak mówi przypowieść, czat W»mia 
tania piekła przez djabła. Istotnie, zdrowego po
wietrza nie było w mieście na lekarstwo.

—  Ja  muszę na wieś w yjechać! y "  J j 
knął pewneeo dnia starowina, tryumm)^ X n
projekt i spojrzał ukradkiem na Twardy , s l -  
wnjąc, co za wrażenie zrobi to na 

Chłopak podniósł g to w
Ujhnienie n u s t ^ ,  po chudej jego t w ,
rzj przeszedł -uch życia 0(tzJ  “ lgnęły
blaskiem z gięoi, z kiorycr zwykle patrzały bez
myślnie, ale milczał.

Czyż to jego tyczyło postanowienie stryja H e
ni ? Spuścił głowę i po swojelnu patrzał znów 
w ziemię. Staruszek nie rzekł słowa więcej ale 
już nie utyskiwać tego wieczora. Podniecony i 
wesół, pomrukując cos co przed sześćdziesięciu 
laty zwało się piosenką, poszedł trzepać kape
lusze.

Chojecki źle spał tej nocy i od rana tak śla
mazarnie sprawiał się w Redakcji, że oberwał od 
pryncypała so b ry k ie t; zakochanego idjo.y !

, .a łbym  coś za to, żeby twa ukochana 
wytrzeźwiła cię swą obecnością. Pewnie nosi kol- 
czyk w nozdrzach i wyg]ąda jak piękność Poli- 
uezji ! Czegóż w rezultacie chce to miłe plemię, 
które okarimamy b ibu łą?

—  Chce mniej bibuły, a więcej atram entu — 
odburknął sekretarz.

—  Posłać ich z tą  petycją do kadisohm ,!  
Ja  nie fabrykuję mazi z galasu ! —  krzyknął za
perzony redaktor, uderzając pięścią w stos listów.

—  Dobrze, odpiszę —  odparł niewzruszony 
Chojecki.

’ —  A ten golów naprawdę ! Palnij pierwej 
czuły liścik do Paryża ! Co w tobie siedzi, chłop
cze ? Ty krwi nie rrasz, ani młodości ! Z tobą 
już nawet poźartować nie można. Siedzi jak rabin, 
nawet uśmiechnąć się zapomniał.

— Nigdym nie umiał.
— Co tobie jest przecie ? Czyś ty chory ? 

Czy desperat V Czy krym inał nosisz nr lam ien iu?  
Jak żyj? ni.e w idziałem  nic podobnego. Człowiek, 
co mgdy nie był pijany, nie m iał kochanki, ani 
kochał serdecznie, nie zgrał się nigdy, nie lubi 
muzyki, teatru, choćby dobrego objadku, którego 
uic nie zajmuje, nie bawi, nie po rusza! Morze 
limfy jednem  słowem...

Redaktor tak się wzruszył, że aż uciekł do 
kawiarenki, prawdopodobnie żeby w tem moren 
utonąć.

(Ctąg dalszy nastąpi).
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wprawdzie prawosławnem i składającem się z ludu 
przez nas oswobodzonego z pod jarzm a tureckiego, 
tak samo jak Serbowie, ale dzięki również nie- 
mieckiej komendzie, pójdzie ono przeciwko Ro- 
sjanom. Oto jest drugi nasz wróg na półwyspie 
bałkańsk im !

„0 trzecim naszym wrogu — o przekupio
nych zastępcach Battenberga, podtrzymywanych 
przez bandę oficerów również przez Battenberga 
przekupionych, nie ma już co m ów ić: ci przyjęli
by niewątpliwie wojska rosyjskie strzałami. Wprost 
i jawnie w swych organach prasy ludzie ci m ia
nują siebie „nieprzejednanymi wrogami Rządu ro
syjskiego1'.  Ale być może, że dni ich są już po
liczone. Powstanie wojska i ludu, może być że 
tym razem położy nareszcie koniec ich panowaniu 
i teroryzmowi...

„Takaż sama dola i los czeka nas i przy uka
zaniu się wojsk naszych w A ustro-W ęgrzech.

„Tak tedy, wszystko to dowodzi, że wrogowie 
Słowi in, w oczach Rosji, z d ą ż y n  podłożyć miny 
przeciw niej p° wszystkich z i e m i a c h  słowiańskich, 
tam nawet gdzie przelewaliśmy świętą krew naj
lepszych synów naszych, mm gdzie ziemię zasłali 
oni swojemi kośćmi. .

„A za całą naszą miłosc i ofiary, złożone 
przez nas na „słowiańskimi ołtarzu", piękną otrzy
maliśmy nagrodę ’• To nie nagroda —  to krwawa 
obelga, która nie może być darowana i zapomina
na przez Bosję nikomu.

„Dobrze że wiemy tera', gdzie i jacy są wro
gowie Słowian i Rosji. My wiemy, gdzie znajdu
ją  się szkodliwe korzenie, trujące i zarażające całą 
słowiańszczyznę i nieszczęsną Bułgarję i będziibiy 
teraz tam zwracali baczną uwagę i oczekiwali spo
sobnej pory aby je  wytępić, ('hw ila ta nadchodzi 
widocznie sama przez się".

Ks. Aleksander bułgarski.
(Dokończenie.)

Ministerstwo liberalne sprowadziło pozornie 
jakąś zmianę na lepsze, obrady S o b r a n j a  przy
bierały cechę baidziej europejską i parlamentarną, 
mimo to jednak rozterki pomiędzy księciem a Rzą
dem grom adziły się coraz liczniej, aż wreszcie 
pierwszy zdecydował się ponownie zaapelować do 
cara o poparcie. Aleksander II. dał wówczas zawsze 
jeszcze ulubionemu przezeń kuzynowi na tronie 
bułgarskim zupełne upoważnienie do działania we
dług własnego „widzimisię," i gdy U plenipotencja 
carska stała się WLet jaw ną tajem nicą, stanowisko 
i powaga ks. Aleksandra zostały tym faktem zna
cznie wzmocnione, aż pewien wypadek dostarczył 
powodów do nowego starcia księcia z gabinetem 
liberalnym. Impuls do tego przesilenia dał ów
czesny gener. konsul austijacki w Sofji, hr. K h e -  
v e n h t t l l e r .  Tenże otrzymał był od prezesa mi
nistrów, Cankowa, przyrzeczenie, że reprezentant 
bułgarski w komisji dunajowej głosować będzie za 
postulatem A ustro-W ęgier, k u ry  opiewał, iżby 
temu państwu , przyznano w ustanowić się mającej 
komisji państw pobrzeżnych przewodnictwo i głos 
rozstrzygający, mecz gdy przyszło do głosowania, 
delegat bułgarski oświadczył się najniespodziewa- 
niej p r z e c i w  życzeniu Austrji. Hr. Kherenhtiller 
reklamował i wówczas okazało się, że Cankow 
równocześnie dał był Rumunji tę obietnicę, iż 
będzie zwalczał postulaty austro-węgierskie. W tedy 
książę oświadczył bez ogródki, że gabinet jego 
skompromitował się haniebnie, a w kole zaufanych 
tak się w /ia z ił . „Cankow jest człowiekiem do 
gruntu zepsutym. W yrósłszy w szkole tureckiej 
gospodarki, ledwie m iernie wykształcony, a przy- 
tein bez z iaad, tak samo jako prezydent ministrów 
działał zawsze i działa po turecku!"

Cankow ustąpił wreszcie, pogrążywszy kraj 
swój w jak  największe zamięszanie. Dziki jakiś 
radykalizm zapanował w pięknej Bułgarji. Ktokol
wiek zwrócił się z jakąś skargą wprust do księcia, 
odpokutował to prześladowaniem doznanem ze 
stronj Gankowa i przeróżnemi karami. Sądowni
ctwo popadło w najskrajniejszą desorganizację, go
ścińce pozarastały chwastem i pokryły się wybo
jam i, bandy opryszków przebiegały kraj w biały 
d z ień : ministrowie ignorowali księcia — aż na-
Koniec w głowie ks. Aleksandra dojrzała myśl, 
aby raz rozprawić się radykalnie z tą niedorzeczną 
koustylucją bułgarską i poprostu znieść ją  dla do
bra kraju. Książę —  jak to Koch sani robi uwagę 
— uważał się wyłącznie za mandatarjusza swojego 
wuja. Syrapatjo jego dla Rosji były tak jaw ne i 
szczere, że nawet taki Aksakow niejednokrotnie 
wyrażał . ię o nich z uwielbieniem, stronnictwo 
pan.dawistycze popierało go  ̂na każdym kroku, a 
Kat ko w mówił niejednokrotni#, _ że „Niemiec Bat- 
tenberg" lepszym jes t Słowianinem, niżeli wielu 
z nich rodowitych.

Tymczasem inne mocarstwa, zachowywały zu 
potną rezerwę. A ustro-W ęgry zastępował’ w Sofji 
podówczas ciągle jeszcze hr. K hetenhiiller, a Koch 
taki feruje sąd o tym dyplom acie: „“ r - Kneven-
hfilier, osobiście towarzysz nadzwyczaj przyjemny 
i miły. był niestety zbyt nerwowym i namiętnym 
człowiekiem. To też bardzo często w sprawach, 
które można było spokojnie i po cichu załatwić, 
występował z niepotrzebną gwałtownością, czem 
wyrządził księciu niejednokrotną przykrość i u tru 
dniał mu sytuację."

W idzimy tedy, że Rosja panowała wówczas 
w Bułgarji de fa c to , w ładca je j pozostawał w naj
lepszych stosunkach z carem Aleksandrem II, a 
zwrot nastąpił dopiero z tragiczną śmiercią tego 
ostatniego i z wstąpieniem na tron Aleksandra III. 
P ierwsza rozmowa księcia z nowym samodzierżcą 
Rosji m iała jednak charakter jeszcze przyjazny. 
Car przyrzekał, że będzie kuzyna tak samo po
pierał, jak  to czynił jego ojciec i nie ta ił swego 
niezadowolenia z konstytucji bułgarskiej. P raw do
podobnie carska ta deklaracja wzmocniła zam iary 
księcia, dążące do zniesienia konstytucji, i było 
mu nader pożądanem, gdyż naraz m inister wojny 
Krnroth postawił zamach stanu w tym sensie, jako 
warunek dalszego swego udziału w gabinecie. Bez
pośrednim  powodem tego było niesłychane i łatwo 
zrozumiałe oburzenie jenerała, gdy usłyszał, że 
prezes gabinetu Karawełow uczestniczył w uczcie 
uihilistycznej. w czasie której sławiono pod nie
biosa sprawców morderczego zamachu przeciw 
-Aleksandrowi II.

W reszcie zawieszono konstytucję na kołku i 
zwołano wielkie Sobranje, aby nadać księciu nad
zwyczajne pełnomocnictwa, a gdy w krą i pod
niosły się na to głosy opozycji, wystosował książę 
do cara pismo, w którein mówił między innem i: 
„W  razie, gdyby WCmość nie zgad ia ł się na moje 
postępowanie, wystarczy jedno słowo, aby mnie 
zdecydować do opuszczenia tego kraju. Składam 
losy moje W Cmosci." Na to wysłał car do Sofji, 
pana (Jb  i t r  o wo ,  jako gen. konsula rosyjskiego, 
który m iał polecenie obwieścić Bułgarom aprobatę 
Rząd u rosyjskiego dla zawieszenia konstytucji 
Wkr otce jednak, ni ztąd ni zowąd, p. Chitrowo

zmienił ową postawę 1 przeszedł w szeregi najza
gorzalszych przeciwników księcia. Powodem tego 
bezpośrednim była kwestja kolejowa. Tenże popie
rał interesa pewnego rosyjskiego Towarzystwa, 
które chciało uzyskać koncesję na budowę kolei 
bułgarskich, a ponieważ książę nie chciał in terw e
niować w tej sprawie, więc z zemsty za pokrzyżo
wanie mu rachunków, konsulat rosyjski stał się 
niebawem oentralnem ogniskiem wszystkich wro
gich księciu agitacyj. Pierwszy gen. E rnroth podał 
się do dymisji, a następcą jego został K r y ł o  w, 
później L e s s ó w  o j. Co do Chitrowa, to ten brał 
jawny udział we wszystkich bankietach opozycji i 
w zręczny sposób um iał podniecać ferm ent wśród 
oficerów armji. Gdy w końcu odważył się nawet 
zaprzeczyć księciu prawra mianowania m inistra 
wojny, wtedy książę Aleksander udał się do Pe
tersburga, aby osobiście prosić cara o pomoc. 
Aleksander I l l - c i  pochwalił jego postępowanie i 
aprobował rozkaz do armji, w którym było powie
dziane, że każde sprzeciwienie się księcia uważane 
będzie za obrazę carskiego majestatu... Lessowej 
odczytał oficerom ten rozkaz, został jednak wkrótce 
potem odwołany, a m inistrem  wojny mianowany 
Aleksander K a u 1 b a r  s , b ra t rosyjskiego attache 
wojskowego w W iedniu.

Ten Kaulbars jest według p. Kocha miernie 
uzdolnioną figurą, natomiast niezmiernie próżny, 
nadęty i o sobie wiele trzymający. Ks. Aleksan
der prosił cara, aby mu także przyciął ministra do 
spraw wewnętrznych, do której teki został też jen. 
Sobolew desygnowany. Owoz obydwaj ci jenera
łowie byli dyktatorami Bułgarji. Kaulbars, N ie
miec z pochodzenia (z prowincyj bałtyckich), posu
wał się w swej nienawiści do Niemców tik  dalece, 
że siedząc u stołu księcia, nic nie jad ł ani pił, 
any nawet tego nie zawdzięczać „niemieckiemu" 
księciu. Gdy do Bułgarji przybył z wizytą król 
serbski Milan, Kaulbars powiesił na mundurze swój 
order Takowa na samym ostatku, aby w ten spo
sób „objawić krótkowidząeemu tchórzowi całą swo
ją  pogardę".

Jak  powiedzieliśmy już Kaulbars, i Sobolew 
rządzili w Bułgarji, niby w zawojowanym Kraju. 
Przy każdej sposobności nie taili swej pogardy dla 
wszystkiego, co było bułgarskie i zawsze można 
było od nich słyszeć w cym guście kom plim enta: 
„Bułgarzy są zgrają głupców, dla których knut 

jest jedynem  dobrodziejstwem". — Konflikt wy
buchnął. gdy Sobolew wzbraniał się podpisać pro
tokół konferencji „czterech" w sprawie budowy 
kolei żelaznych, co książę widząc, rozkazał mu 
uczynić wbrew jego chęci i woli. W tedy zaczął 
Sobolew dyszeć pragnieniem  zemsty. Okazja po 
temu nadarzyła się, gdy książę udał się do Mo
skwy na koronację cara. Sobranje ze swej strony 
wysłało również deputację, nadto jednak Sol olew 
wyszukał sobie kilku adherentów i pchnął ich do 
Moskwy w deputacji, jako reprezentantów opozycji. 
Książę był oczywiście niemało zdumiony, ujrzaw
szy naraz dwie deputacje, a gdy car wyraził ży
czenie przyjęcia obudwu, było już rzeczą widoczną, 
że w usposobieniu tegoż ku kuzynowi zaszła nie
korzystna jakaś zmiana. Wyszło to jeszcze bar
dziej na jaw, gdy car odmówił prośbie księcia, 
iżby zechciał odwołać z Sofji pp. Kaulbarsa i So
bolewa, nadto zaś, gdy nie zaprosił Aleksandra, 
aby mu towarzyszył w podróży z Moskwy do P e
tersburga

Car stał się tedy przeciwnikiem ks. Aleksan
dra, czego jaskrawym dowodem była wkrótce po
tem  misja J o n i n a  do Sotji. Tenże przywiózł z 
sobą własnoręczne pismo carskie, oprócz tego zaś 
oświadczył, że ma to i owo zakomunikować księ
ciu ustnie. O tej audjencji, opowiada sam książę 
Aleksander temi słowy : „Gdj znalazł się w moim 
gabinecie, zaczął tonem rozkazującym i w naj
wyższym stopniu obrażliwym prawie mi o tem, jak 
car niezadowolony jest z mojego postępowania po 
powrocie z Moskwy, i że tenże uważa zwołanie 
Sobranja jako akt jawnej uieprzyjaźui ku Rosji i 
za bezpośrednią obrazę dla jego osoby. Wie bo
wiem o tem aż nadto dobrze, że Sobranje zostało 
zwołane w tym celu, abv wywołać skandal, prze
ciw Rosji wymierzony. To też car żąda i rozka
zuje mi, abym Sobranje rozwiązał, a jenerałów co 
najmniej dwa lata jeszcze zatrzym ał: abym wziął 
rozbrat z kliką, z którą do spółki kraj teroryzuję 
i moje pełnomocnictwo w ręce przedstawicieli na
rodu złożył. Gdyż car —  to są słowa Jonina — 
dał WKmości te pełnomocnictwa i odbiera je  te
raz, skoro W asza Wysokość nie zrobiłoś z nicli 
dobrego użytku". Wszystkie inoje uwagi odpierał 
Jonin zuchwale i iinpertyneucko, gdy wytrącałem 
mu to niestosowne zachowanie się, oświadczył 
oni: „Jako Jonin proszę o przebaczenie za wyrazy, 
których używam. Atoli jako wysłannnik Najj. Pana 
jestem zmuszony powtórzyć je, otrzymałem bov iem 
®ń cesarza rozkaz, tym językiem przemawiać do W. 
Wysokości". —  „Więc to jest nagrodą za moje 
posłuszeństwo dla Rosji w ciągu czterech l a t ! 

y każdej sposobności broniłem tu interesów 
°8.)i z bezgranieznein poświęceniem i w tysięcz- 

f ? "  razach nie wahałem się ani chwili, wyrzą- 
eme nawet sobie samemu krzywdę, byle tylko 
fWSji dogodzić... Main jednak tego wszystkiego 
juz zadosyć... niepodobna mi podejmować walkę z 
cesarzem rosyjskim, więc wolę ztąd ustąpić"'.

• ‘j  p ™ teJ pogadanki książę rozchorował się, 
co jednak nie powstrzymało Jonina od wręczenia
niu ultimatum w którem było głównie to posta-
nowionem, iż książę winien przywrócić konstytucje 
i bezwarunkowo wszystko uczynić, co podyktują 
mu obaj g e n e ra ło w i Wówczas książę prosił o 
czas do namysłu, i konferował z reprezentantam i 
innych mocarstw Lecz konsul austro-węgierski 
nie chciał przyjąć wcale i oświadczył, gdy Ale
ksander go wezwał do siebie, że nie posiada i n- 
s t r u k c y j .  D odał jeszcze, że obawia się, iż sa
mo obecne znoszenie się j eg0 z księciem może 
we Wiedniu być źle wmzianem. Co więcej, na
pomknął nawet z wymownym akcentem o „legal
nych wpływach Rosji", skutkiem czego aż książę 
uznał za stosowne zrobić uwagę, że być może 
przyjdzie czas, kiedy on przypomni rnu te gjowa. 
W  takich zatem warunkach nie pozostało ks. A le
ksandrowi nic innego do uczynienia, j ak poddać 
się z kretesem...

Zwołano tedy Sobranje, któro miało debato
wać nad przywróceniem konstytucji i oto zdarzyło 
się, że pierwszym aktem tego ciała było, iż uchwa
lono adres dla księcia. Pieniąc się z gniewu wy
lecieli obaj jenerałowie z sali posiedzeń, wołając 
do deputowanych : „Sw...! Kaualjc! Przeklęta ho
łota!" Oczywiście, że adres rzeczony zrobił ich 
stanowisko w Sofji poprostu niemożebnem i —  jak 
to mówią — wziąwszy na ambicję, podali o dy- 
misję.

Teraz chciał książę^ zamianować miuistrem 
wojny Lessowoja, locz znów napotkał na opozycję 
Jonina, który oświadczył oez ogródki, że car ni
gdy nie powierzy armji bułgarskiej człowiekowi, 
który więcej księcia słucha, niżeli Rosji. Konflikt 
pomiędzy carem a ks. Aleksandrem był przeto fa

ktem już dokonanym, mimo to jednaK miała być 
zrobioną jeszcze jedna próba naprawy tych sto
sunków. Bj ły  w toku rokowania o konwencję woj
skową, i tam Jonin szukał pojednania z księciem, 
jakkolwiek swoją drogą nie powstrzymało go to od 
rzucenia mu w oczy ponownych wyrzutów, iż od 
samego początku sprawował swe rządy nie po my
śli Rosji. Na uwagę księcia, że w minionych la
tach był z carem w jak najlepszej ko nuty wie, od
parł Jonin, niezbity z tropu; „Car to nie Rosja !“ 
Wówczas już nastąpiła była pierwsza wysełka je 
nerała Mikołaja K a u l b a r s a  do Bułgarji, który 
po ustąpieniu ks. Aleksandra tak oryginalną od
grywał rolę. M iał utorować drogę do pojednania 
i okazał przytem, że jeżeli ma z góry nakazane, 
umie być także- grzecznym i łagodnym. „Świat ca
ły  —  tak mówił raz do Kocha —  o Ile mnie nie 
dotyczy, absolutnie jest dla mnie obojętnym i nie 
wart w moich oczach, szczypty tabaki... O tak, 
kochany pastorze... jestem zdecydowanym egoista!" 
Rzecz prosta, że z takim poglądem na świat w za
nadrzu łatwo mu było występować w roli brutal
nego gbura lub dworaka —  stosownie do życzenia 
swego władcy.

Raz jeszcze zdawało się, że chm ury nagroma
dzone na horyzoncie rosyjsko - bułgarskim roz 
pierzchną się bez ulewy i piorunów —  Im nawet 
Jonin grał chwilowo rolę dżentlemena - dyplomaty. 
Stronnictwa w Izbie poznały w reszcie, że książę 
jest rzetelnym obrońcą i reprezentantem  niepodle
głości swego kraju- 'W miejsce Al. Kaulbarsa zo
stał ministrem wojny ks. C a n t a e u z e n e. 
Książę pracował bez przerwy nad restytucją do
brych stosunków z Rosją i w tym celu udał się 
nawet do Wiednia, -aby procić h r  K a 1 n o k y ’ego 
o pośrednictwo. Ułożono w7tedy tak, że został za
proszony prztz cesarza austrjackiego i przybył na 
manewry koło Pilzna, a ztamtąd udał się do F ran- 
censbadu, do Giersa, który przyrzekł mu uczynić 
wszystko dla sprowadzenia zgody z Rosją.

W tem przyszła rewolucja Filipopolska, która 
przepaść pomiędzy Rosją a Bułgarją, a względnie 
ks. Aleksandrem —- przygłębiła w nieskończo
ność ! Dziwna rzecz, że pod tym względem książka 
p. Kocha zawiera tak mało dat ważnych —  co w 
niej jest, to wszystko rzeczy powszechnie znane. 
Owoż Rosja wiedziała o całym prologu tej rewo- 
tucji. gdyż je^ cifache wojskowy i jenerał-konsul 
I g e l s t r o m  obecni byli na tem  posiedzeniu taj
nego komitetu, kiedy ustanowiono nawet dzień 
wybuchu rewolucji- Gdy jednak sam książę stanął 
na czele ruchu i ujrzano, że zawierucha rewolu
cyjna nie zdmuchnęła go z tronu, wtedy Rosja 
zwróciła się przeciw niej i ajenci carscy tak długo 
nie spoczęli, aż po zawarciu ] okoju z Serbją ro 
kosz wojskowy strącił Aleksandra z książęcego 
stolca. Książe pisał wówczas do swego o jc a : 
„Tron mój podobny jest do bomby, napełnionej 
dynam item !“ I przeczucie to nie zawiodło go 
wcale. Ośindziesięciu oficerów pozyskano dla spi
sku, który eksplodował pamiętnej nocy z 20. na 
21. sierpnia r. 1886.

Dalsze wypadki są ogólnie znane — lecz 
dzieje te ks. Aleksandra Battenberga wskazują wy
mownie, jak  nawet ożywiony najlepszemi dla Rosji 
intencjami władcą Bułgarji nie zdołał ostatecznie 
utrzymać się na swem stanowisku. Car bowiem 
wymaga od Bułgarji nie samego tylko posłuszeń
stwa, lecz bezwarunkowego poddaństwa.

Nap aa sol dat w rosyjskich na pod
danego pruskiego.

O następującym barbarzyńskim fakcie donoszą 
z Poznańskiego: Paua Józefa Błociszewskiego z Sza- 
marzewa pod Strzałkowem napadli sołdaci rosyjscy 
na terytorjum prusldem, a sponiewierawszy go nie
miłosiernie, zawlekli go do komory rosyjskiej. Zajście 
to opisuj! pan B. w D s h u ni.hu Poznańskim  jak  na
stępuje :

..Dnia 20. lutego b. r. poszedłem w interesie 
gospodarczym po za granicę pruską najwięcej 50 kro
ków chcąc sic rozmówić z tamecznym gospodarzem 
o spuszczenie wody. W idząc z daleka żołnierza ro
syjskiego, wchodzącego na podwórze, wróciłem sic za
raz na pruskie terytorjum. Uszedłszy 400 kroków, 
zobaczyłem dwóch żołnierzy rosyjskich, chodzących 
po granicy. W róciłem się do nich i wr oddaleniu 16 
metrów od kordonu na, pruskiej stronie (co skonstato
wali później żandarmi pruscy), stanąłem i chciałem 
ich poczęstować papierosami W chwili, gdy sięgałem 
po papierosy, przyskoczyli nagle do mnie, jeden z 
nich chwycił j&dną ręką za kamizelkę, którą na pół 
rozerwał, drugi., zaczął umie. rąbać po głowie pała
szom, tak, że w jednej chwili straciłem przytomność. 
Bczprzytonmego chwycili za nogi i przyciągnęli po 
ziemi po za granice pruska, całkiem krwią oblauego. 
Na granicy bito mnie tak długo kolbą i pałaszem, 
póki się k wielkiem wytężeniem sił nie podnio
słem.

Następnie biiąc mnie bezustannie, zaprowadzono 
mnie, na pobliski odwach, gdzie mnie zn iwu pała
szem bito tak, że cały surdut od uderzeń pałasza 
mam pocięty. Tutaj zostawiono mnie do godziny pół 
do 5. dlatego, że wachmistrza nie było w domu. 
Około godziny fu przyszło najprzód tizech żołnierzy ; 
stiaż unie pilnująca, widząc wchodzących trzech 
kolegów, uderzyła na mnie pięściami, w czem im 
zaraz dopomogło owych trzech nowoprzybyłych. Na 
to wszedł wachmistrz, do którego jako starszego uda
łem sie 0 pomoc i pod opiekę, lecz omyliłem się.

Barbarzyniec ten zamiast mnie obronić, związał 
mi moje pobite ręce w ty ł powroze® i pierwszy ude
rzając ranie pięścią w skronie, dał hasło co najmniej 
30-tu żołnierzom do dalszego bicia mnie i kopania, 
tak, że zupełnie byioni krwią oblany i przytomność 1 
po raz drugi straciłem. Widząc mnie krw ią oblanego, 
kazano mi się umyć, czego się z początku wzbra
niałem, lecz widząc ich przystępujących do mnie 
z pięściami, obmyłem, krew z twarzy.

* Następnie związano mnie mocno powiozami i 
kazano iść trzy mile drogi na komorę do Słupcy, 
lecz widząc mnie tak zmarnowanego, iżbym pieszo 
drogi do Słupcy nie odbył, kazano mi nająć podwo- 
dę, przywiązano mnie do drabki u woza i w jednym 
surducie, tak zbitego, na takie zimno, transportowano 
do następnego odwachu, gdzie mnie znowu bito.
Z odwachu już późno w nocy zawieziono mnie do 
rogatki koło Słupcy, gdzie zostałem przez noc do 
godziny 12. w południe dnia następnego zatrzymany 
i odstawiony do słupieckiej komory, gdzie po zapła
ceniu 4 rubli i 50 kop? fjek kary za przekroczenie 
granicy, o godzinie pół do 3. uwolniony zostałem 
z tej strasznej niewoli. Jedynie mej silnej naturze 
zawdzięczam, że żyję. J ah świadectwa dwóeh fizy
ków opiewają, mam na głowie i na całem ciele
czterdzieści ran.

Zdarzenia tego płazem nie puszczę i wymiaru
sprawiedliwości na drodze dyplom itycznej poszukiwać
będę. Ze mnie na pruskiej stronie schwytano, mam 
na to dziesięciu świadków.

Z prowincji.
(F. L.) ŹÓł lew  11 marca. KZ  R a d y  m ie j

skiej ; szkoła dziew cząt• zeg a r; b ru k i; szkoła  
niedzielna; z trasy kolejowej; tombola). Na po- 
niedziałkowam plenarnem posiedzeniu Rady miejskiej, 
pod przewodnictwem wiceburmistrza p. Skólimowskiego, 
uchwalono budżet na rok oieżący. Między rozmaitemi 
pozycjami najważniejszą jest kwota 4C00 złr., k t ó r ą  
wstawiono na budowę szkoły żeńskiej. Dotychczas 
szkoła ta, mimo iż Żółkiew jest miastem Królewskiem, 
liczy 7000 mieszkańców i ma 17.000 złr. rocznego 
dochodu, mieści się od lat kilkunastu komornem po 
d o m a c h  ż y d o w s k i c h ,  chociaż czynsz roczny 
wynosi prawie 500 złr., a lokal pozbawiony jest 
wszelkich warunków hygienicznych i najprymitywniej
szych wygód. Czas najwyższy, by uchwała zapadła 
została urzeczywistnioną. Co roku bowiem od lat kil
kunastu rzecz się powtarza, a budowa nie rozpoczyna 
Podanie niesie, że przed laty kilkunastu był już ma- 
terjał na tę szkołę przysposobiony, lecz dziwnym 
zbiegiem okoliczności, prawdopodobnie w skutek wpły
wów elementarnych, w nicość się o b ró c ił: bo piasek 
się ulotnił, cegła się rozpadła, i wapno wyschło, a 
materjul' drzewny, któremu cudownie odrosły korzenie, 
przeniósł się na grunt dotąd nieodszukany. Na tem 
samem „posiedzeniu wstawiono do budżetu kwotę 
300 złr., jako pierwszą ratę na zakupno nowego ze
gara w cenie 1000 złr., który ma być umieszczony 
na dzwonnicy cerkwi bazyljańskiej, jako punkcie n.id 
calem miastem najbardziej dominującym. Uchwalono 
również 1000 złr. na brukowanie ulic, i których 
ulica Bazyljańska, jako najbardziej karko-, żebro- i no- 
gołomna z pomiędzy tylu innych rywalek, domaga 
się przerobienia e fundo.

Wspomnieć jeszcze muszę o tutejszej szkole nie
dzielnej, przeznaczonej dla terminatorów, w której w 
myśl najnowszego statutu organizacyjnego powinna 
się nauka odbywać także i wieczorami w tygodniu. 
Tutejszy personal nauczycielski, mimo bajecznie nędznej 
płacy, z całą ochotą oświadczył się na konferencji 
miesięcznej za taką nauką. Kierownik szkoły p. Gło
gowski wystosował na podstawie mgo oświadczenia 
umotywowane pismo do Zwierzchności gminnej, w 
którem uprasza o moralne poparcie w tej żywotnej 
sprawie. Dotąd nie uznano nawet za stosowne dać 
akąkolwiek odpowiedź na pismo to przed dwoma 

miesiącami wysłane, i wszystko zostaje beim A ltem .
Publiczność żółkiewska, korzystając z pogodnego 

czasu, odbywa spacery w kierunku trasy  kolejowej 
pod Harajem, na której roboty na całej pełni już 
rozpoczęte. W  pobliżu cegielni na drodze ku Skwa- 
rzawie starej, wznoszą się już magazyny i inne bu
dynki kolejowe, fundamenta pod dworzec żółkiewski 
już założone.

Wszystkie roboty, wchodzące w zakres takzwa- 
nego lfochb-u , ma poruczono sobie spółka pp. W it
kowski i Sławiński, pod inwigilacją inżynierów pp. 
Pietruskicgo i Daniłowieza.

Tombola, urządzona przeszłej niedzieli przez To
warzystwo Dam dobroczynności, nie dopisała szlache
tnym usiłowaniom inicjatorek. Damski świat d bro- 
czynny, reprezentowany był tylko przez pięć pań, 
mianowicie: przez prezesowę, wiceprezesowę, kasjerkę 
i dwie w , działowe.

Barszczów 11. marca. (Opróżniona para fia .
K om isja  asenterunków a. —  W a ln i zgrom a

dzenia. Nieco o tytoniu). W końcu z. m. po- 
cLowaliśmy zmarłego w 63. roku życia, naszego rz.- 
kar. proboszcza, ks. Mikołąja Lisicnieckiego. Prawo 
prezenty na opróżnioną przez śmierć tę parafję przy
pada na teraz rz.-kat. Konsystorzowi, jako zastępcy 
właściciela Borszczowa.

Polecamy się łaskawości konsystorza, by przy 
obsadzie naszej parafji nietylko kolej starszeństwa 
m iał na względzie. Rozległość parafji, 6.000 dusz li
czącej, potrzebu je pełnego sil i enorgji kapłana ; ra- 
dzibyśmy ujrzeć ją co rychlej w tym stanie, w jakim 
znajduje się miejscowa gr.-kat. paraf u ,  dzięki ruchli
wości i energji swego parocha.

Od 2. biu. czynuą jest w odświeżonym składzie 
komisja as mterunkowa. Zeszłoroczne nawoływania 
B ila  nie pozostały bez wpływu na zwiększenie bez
względności i surowości pr ,y legorocznym poborze. 
Rezultat jednak ostateczny nie wiele będzie prawdopo
dobnie' lepszym, I u nas, jak w całym kraju, pobór 
jest smutnym objawem degeneracji fizycznej.

W zeszłym miesiącu dały znak życia nasze Sto
warzyszenia powiatowe; odbyło się walne zgromadze
nie oddziału Tow. oficj; li.stów prywatnych dla wyboru 
delegata na zjazd doroczny we Lwowie —  * walne 
.■gromadzenie oddziału Towarzystwa gospodarskiego. 
Ten ostatni od roku usilnie pragnie rozruszać się 
choć tro ch ę ; nie udaje mu się to jednak. Na osta- 
tniem posiedzeniu zalano mu, jako narkotyk podnieca
jący, wybór wice-prezesa w osobie ks. S. Może śro
dek okaże się skutecznym. Na teinże posiedzeniu pró
bował pan Z. zgalwanizowae zgromadzony h posta
wionym na pół ser jo projektem „założenia pepinjery 
dla kartofili na nasienie —  na Litwie (!) Dlaczego 
na Litwie ? „Dlatego, że doborowe ziarno mamy z 
połnocy, a więc żyto sybiryjskie, koniczynę szwedzką 
etc." Argument ten przyjęto jako motyw słuszny, 
przyjęto też przychylnie i projekt. Upadł natomiast 
projekt p. R., „by zorganizować w Stowarzyszenie 
plantatorów tytoniu" —  a/ s5*koda. Nadwerężona wiara 
w działalność Stowarzyszeń w ogóle zaszkodziła tej 
myśli. „Coś" jednak w sprawie tytoniowej zrobić trze
ba —  tego „coś1 oczekiwać mamy prawo od naszego 
Towarzystwa gospodarskiego, od znanej energji na
szego W ydziału powiatowego.

Sprawa ta żywo nas obecnie porusza; nie chcę 
jej ^eraz szczegółowo omawiać, temat to za obszerny ; 
wspomnę tylko, że skonstatować można fakt chylenia 
się do upadku tej ważnej dla naszego ludu gałęzi 
rolnictwa. Plantatorami są dziś przeważnie w łościanie; 
a bez rady, bez racjonalnych wskazówek i przykła
dów, przy wrodzonem niedbalstwie, upada rok-rocznie 
wartość produktu, mimo, że stanowił on nieraz dia 
produsenta całoroczną jego gotówkę Podnieść kul- 
turę tytoniu w pierwszym rzędzie, wglądnąć jednak 
w przepisy o klasyfikacji tytoniu przy odbiorze, po
starać się o odświeżenie ich nieco (jak np. przepisu 
o konieczności odstawy nieraz o mil kilka tytoniu bez 
wartości do odbioru), czuwanie nad prawami i obo
wiązkami powiatowych delegatów przy odbiorze tyto
niu, to wcale wdzięczne pole dla chcących „poruszać 
się" naszych kapłanów Cerery.

Wypadki na Wschodzie.
Bułgarska Swoboda tak odzywa się do mę

żnych obywateli Ruszczuka:
„Cześć wam bohaterowie z Euszczuku, krwią 

waszą okupiliście po raz wtóry wolność Bułgarji, 
i dowiedliście, że naród nasz żyje i posiada wszel
kie warunki co dalszego rozwoju. Rozprószyliście 
hordy drapie,'.;: ego ptactwa, które czyhały na 
chwilę, aby cię "rzucić ua nas i rozszarpać tiupa.^ 
Zdeptaliście paszczę potworu, który chciał zaKazić j 
jadem  Bułgarię.

„W znieśliście sztandar narodowy, a bracia wa- \

si Bułgarzy uznają to, gdyż krwią waszą dowie
dliście, iż umiecie bronić waszej ojczyzny.

„Cześć wam więc dzielni i chw Jc  Cieszcie 
się też, bo waszem szlachetnem dziełem, że oj
czyzną uniknęła hańby. Bądźcie przykładem dla 
wasze, braci, i szczyćcie się z waszego postępku, 
bo spełniliście najświętszy obowiązek. Bohaterowie 
walczący za wolność Bułgarji, niecnaj pamięć w a
sza zostanie świętą, boście ochronili braci od n i e 
woli, boście wykryli i zdeptali zdrajców !

„Naród bułgarski czcić będzie waszą pamięć, 
£ Sj nowie nasi czerpać w was będą otuchę do po- 
święcenia się dla ojczyzny.

„Cześć wam obrońcy!
„Połegłych pamięć niech nam będzie święta! 
„Przekleństwo zdrajcom!"

* ^ **
N- Tayblatt donosi, że S t a m b u ł ó w  

otrzymał d. 9. b, m wjelki zapieczętowany lis i, 
zawierający —  wyrok śmierci. List datowany jei t 
z Bukaresztu i podpisany przez „bułgarski komitet 
rewolucyjny.‘j. Donosi on, „e wszyscy trzej rejenci 
jako zbrodniarze i zdrajcy skazani zostali na śmierć 
i ze wyrok ten juz za dni kilka bęazie wykonany.

4 *
Ajencja Havasa przeczy, jakoby wDżurdżewie 

przygotowany był okręt, który w razie udania się 
rewolucji m iał przewieść posła rosyjskiego C n |i t  
r  o w o do Bułgarji celem objęcia naczelnego kie
rownictwa ruchu powstańczego.

*
_ *  *

Rząd turecki wydał zakaz wywozu koni do
Serbji.

** *
Do R 'v u e  dc VOrient donoszą ze S tam bułu: 

Riza bej przesłał tu w sprawie rokowań z Rejen- 
cją bułgarską relacje, podług których odstąpiono 
stanowczo od zasady, aby żywioły opozycyjne po
wołane zostały do Rejencji lub gabinetu. Co się 
tyczy ukonstytuowania nowego Sobranja, gotową 
jest Rejencja przyjąć projekta Porty z pewnemi 
zastrzeżeniami. W  końcu żąda Riza bej nowych 
instrukeyj. Zanim Porta poweźmie decyzję, chce 
się poinformować względem stanowiska mocarstw 
zachodnich. W ysłano już do Petersbnrga zapyta
nie, jakie stanowisko zamierza gabinet rosyjski za
jąć w tej sprawie.

*
* *

Wychodzący w Belgradzip organ rosyjski 
N ow a (Jstawnost oświadcza, ze teraz po zwy- 
cięztwie wyborczem Bismarka, sytuacja europejska 
się wyjaśniła. Ogólne niebezpieczeństwo wojny m i
nęło, a sprawa bułgarska wystąpiła znów na plan 
pierwszy. Serbja powołaną je s t przyczynić się do 
je j rozwiązania, gdyż anormalne stosunki w B uł
garji szkodliwie oddziaływają na najżywotniejsze 
interesa Serbji. Nowy związek przyjacielski z Buł
garją nie mógł przy bezsilności i niepopularności 
Rządu prowizorycznegc urzeczywistnić postawio
nych przez Serbję żądań Serbja musi więc opar
ciem się o mocarstwo, którem u zależy na rozwoju 
półwyspu bałkańskiego, starać się o rozwiązani, 
sprawy bułgarskiej. Serbja musi iść razem z Rosją, 
oswobodzicielką Słowian bułgarskich. Tylko taki 
zwrot w zewnętrznej polityce Serbji może ją  na 
właściwą wprowadzić drogę.

* *
*

Ajent francuski w Sofji otrzymał od Rządu swe- 
gu instrukcje, aby działał w duchu zapatrywań rusyj- 
ski. SKutkiem tego oświadczył ajent Rządowi buł
garskiemu, że wypadki w Sylistrji, Ruszczuku 
i Sofji należało uważać za wynik wałk stronni
czych, które nie powinne były być z taką surowo
ścią traktowane.

** *
U annov. Courier donosi z Petersburga, że

w tamtejszem M inisterstwie wojny panuje sku
tkiem ostatnich wypadków gorączkowa działalność.

Towarzystwo spożywcze.
Podaliśmy jnż w D ziennik*  sprawozdanie z piąt

kowego walnego zgrom adzenia Towarzystwa spożyw
czego, a w ouee uenwały postanawiającej przeprowa
dzenie sanacji w połowie kosztem członków, a w poło 
wie kosztem Dyrekcji i Rady nadzorczej —  podajemy 
sprawozdanie z czynności Dyrekcji za czas od 1. 
iipca 1885 do końca grudnia 1886. i przyczyny, 
które były powodem upadku tego towaizyutwa.

K ardynalną zaporą do racjonalnego prowaazenia 
interesów był brak własnego kapitału obrotowego; 
od założenia Towarzystwa przystąpiło członków 106f, 
ubyło zaś 290, a pozostali członkowie w hczbie 
771. złożyli (z dopisywanemi im przez lat 12 dywi
dendami) zamdwie sumę 10357 zlr, 41 ct., a ci sa
rn. członkowie są zarazem i dłużnikami Towarzystwa 
do podwójnej prawie wysokości złożonych udziałów. 
Przy takim stanie finansowym Towarzystwo żyło kre
dytem, który rósł do snm bai dzo znacznych i pochła
niał procentami nietylko spodziewane zyski, ale nadto 
prowadził Towarzystwo na ruin}.

Niedostateczue oboK tego zainrei ssowanie si 
członków, którzy nie zaopatrywali się w artykuły 
żywności w Towarzystwie, popchnęło Towarzystwo na 
fałszywe tory, i zamiast mieć odbiorców pomiędzy 
członkami, szukało konsumentów po za ich gro
nem.

Lecz nie są to jedyne powody, które Towarzystwu 
siły odejmowało, n ie  m n i e j s z a  b o w i e m  w i n a  
s p a d a  t a k ż e  n a  D y r e k c j e  p o p r z e d n i e i  
o b e c n ą .

Przechodząc kolejno działy przedsiębiorstw Towa
rzystwa sprawozdanie konstatuje, że d z i a ł  m i ę s n y  
prowadzony n i e f a c h o w o !  p r z y  b r a k u  do
ś w i a d c z e n i a  i p r a k t y k i ,  naraził Towatf^two 
na wielkie niedobory; d z i a ł  d r z e w n y  prowadzony 
na rozległą skalę, przez zakupno znacznych zapasów 
w różnych okolicach, wymagał szerokiej i kosztownej 
administracji, a obok tego ogromnego kredytu a tem 
samem opłaty znacznych procentów; przez co zarnimi 
spodziewanych zysków, okazały sil* ębraty, skutkiem 
czego dział ten postanowiono z l i k w i d o w a ć ,  a w 
przyszłości ograniczyć interesa drzewne jedynie do po
trzeb członków, nie angażują0 si§ w dostawy drzewa 
do zakład iw publicznych, 00 dotychczas z niekorzyścią 
dla Towarzystwa imało miejsce.

D z i a ł  p i e k a r n i a n y  przy nadmiernie wyśró- 
bowanyin kredycie, zdany był n a  ł a s k ę  m ł y n ó w ,  
z których często niewydatn? mąkę, po drogich cenach 
musiała piekarnia pobierać, a n i e o g l ę d n s  p r z y 
t e m  g o s p o d a r k a  i z a n i e d b y w a n i e  o b o w i ą 
z k ó w  p r z e z  z a r z ą d c ę  p i e k a r n i ,  któiego przed 
kilku miesiącami dopiero wydalono, dopełniło reszty.

Sprawozdanie zapewnia jednak, że od kilku mie
sięcy wyzwolona nieco piekarnia z nadmiernego kre
dytu, przy nadzwyczajnie czynnym i przezornym do
zorze i kontrob, daje zyski.

W handlu kolosalnym Towarzystwo nie robiło 
ostatniemi czasy postępów, a targi zmniejszały się, co 
przypisać należy nie dośó przystępnemu dla pubhc*- 
ności położeniu sklepu Towarzystwa. W dzia tym 
jednak, po opłaceniu kosztów administracji wysooi 'To
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^ J s t w o  d o ś ć  obronne, r^ką, Sprzedaż soli kamien- 
®Ji sprowadzanej z Wieliczki zawieszono, nie znajdy- 

^  a ona bowiem chętnych edoioroćw, przywykłych 
0 soh warzonej w topKach.'

Reasumując to wiiyrtko, pokazuje się, co zresztą 
m,j BprawoJ b l i e przj znaje, że i zarząd i czŁnko- 

f?e Zawinili, jedni brakiem rutyny i sprężystości w 
f eU>Wnictwie- —drudzy za małą troskliwością o byt i 
tt*W6j Towarzystwa

Stało się, co można zres-.tą było przewidzieć i 
u €Ł*11 tnJeżało wcześniej tamę położyć. Dziś nale- 
- Złe wyrwać z korzeniem, a powierzywszy Zarząd w 
7?* fachowe i energiczne, wziąć się na nowo do 

Towarzystwo spożywcze ma bowiem u nas i

^  K R O N IK A .
fciaaeimoicl osobiste. Józef E  y b a r s k  i, nasz 

powołanym został na nauczyciela do instytutu 
^honiemych w Berlinie, 

jj. Kaif n fs rz  Niedziela (13 .): Eozyny i Eudr. —  
Rudawa. Wschód słońca o godz. 6. min. 25, za- 
^  o godz. 5. min. 56.

10 a l e n d .  m y ś l i w s k i .  W marcu woinc po- 
'  na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 

i ptactwo wodne i błotne w Ogólności.
1 Ujecie urzędow ania. P. Simonowicz nowo mia- 

.  * prezydeni Sądu wyższego, objął wczoraj urzę- 
.  i " ■« P  SchenK zdał swemu następcy kierowni-

. lu w obecności gremjum radców wyższego 
ęn~' krajowego. Powitanie nowego prezydenta odbyło 
l Ł *  sali pierwszego senatu Sądu wyższego. Imie- 

Radców przemówił radca dworu Prexel, żegnając 
^Jjącego i witąjąc nowego prezydenta.

powodach rewizji odbytej w redakcji wycho- 
w Kołomyi czasopisma R ada  ruska  donoszą 

f r - th e s se .  „Pismo to umieściło niedawno 
w której żalono się na bicie ruskich 

A*a przez polskich podoficerów. Piokurator pań- 
{ ^ 1 ^ ^ ‘yniał skutkiem tego od Ministerstwa wojny 

ażeby autora tej notatki v /sznkał i P°" 
''dpowiedzialnośoi. Wiadomość, jakoby po- 

**cji -8*10 artyjrułu zawierającego szczegóły o monili- 
'nU** kieprawdaiwą.

V. o » ^ ' Pani Seweryna Bartmaóska, wdowa po 
^  ^dzi« birm ańskim , byłym wico^. ezydencie 

Jkutę ^esinictwa, złożyła w Prezydjum Magi itratu 
któiy ^ *łr na rzecz ubogich miasta Lwowa, za 

, ,dl»  prezydent miaota sl łaga szanownej daw- 
^ r leUiem -ubegich szczere podziękowanie. “

% e l * * * * *  z tańcami odbędzie się w „Gwie-
^ ^ d  & 19' marca jako w dzień Józefa naStow zyszenia. Wstęp jedynie za 
£ąłyt Osoby, któreby zaproszeń nie otrzy-

-* ‘ ^  zawsze wieczorem zgłosić do biura
u  Mianowania ;
JJjtfo Starosi- a + Przeniesienia. Ministerstwo prze
p r a w o w a  Jagermana z Tłumacza do

§Vht wJŻszy Sąd krajowy nadał kanceliście
'•*W w°afirTago p Slaniełąwo wie, Karolowi Bud- 

emu, posady wi^uokta kancelaryjnegi. 
rp w  .4** krajowy Wyższy w  Krakowie zamianował 
A? Jhntą przy Sądzie powiatowym w isooimi, Mariana 

Eamoszyńskiego, podoficeia I. kl. przy ck 
Piecu. nr. 58 w Stanisławowie.

I  „ 1 Ifyydjiiji kraj. Dyrekcji Skarbu zamianowało 
( fdr-ągc kancelista Namiestnictwa, Michała 

M u r * ’ kanoelistą galicyjskiej Prokuratorji

- przy rownoczesnem nalaniu mu wielkiej wstęgi 
l * b . r r t « opolda'- Komondantuwi 32. dywizji piechoty 
, -“ caumullerowi poruczono kumendę V I. uor-
I v Jau-"maJ- Groller v - Mindonsee został miano- 
L j^^findantem  32. dywizji piechoty.

V W J Ń e s W  na własną prośbę w stan spo-
^ 'der-Ji ?  w J • dj,wizji Piechoty- j er -por. 

* °k> im aaimin£en. przyczem otrzymał order 
41 . aznej klasy drugiej. Jen.-maj. Mosug mia-
ijl( . nmendanUm, 15 dywizji piechoty. Komen- 
“ K  wl " l piechoty, jeu.-por. Machek, na wła-
^  koZ?,d7 i c  jTOy.’ .? Waldstadten otrzy-menttę ib . dywizji piechoty

S , r5 S ' l l S t ó tI 0* Udlieliio Janowi Starce-
% Przemyślu

In na elektro-antomatyozną wsk Wył'icmeg0 przy '

służbowe 
°#W ów, a mia-

, Wakują po.** num̂ O-ctt §
J^ eżo n e  dla wysłużonych c. k ^P10 i 
^Meie . p0,loSbcr
V ^.^"sada dozorcy więźniów prz,  g 
hJ^ko-w ie z terminem podania do zo& Łra,jowJ m 

po a  granicami kraiu ^ - c .  W

8zej wiadomości co do warunków | j ,
‘ ‘i-atu J<ih P°wzi^ć m0ŻIia w biurZ6 IY ■DfiP-

«(Uj ^ łkodzenie Franciszka Leśkowa, opijane 0ne. 
^  Kronice pod tytulikiem „Wypadek w faijr , _ 

k  L me miało miejsca w fabryce j e d w a b i u ,  leoz 
^y®e przędziwa pana Narbuta.

ty^^ńzwią^anie sprawy bułgarskiej. i ’od_tym

Pojed/nSK. Przyczyną pyjodynitu miedzy po
rucznikiem Wahrmanem a hr. Szechenyi było zajście 
w jednym z peszLńsKich hoteli pieiwszorzędnych. 
Wahrman wyzwał swego przeciwnika jeszcze tegoż 
„amego dnia. Pierwotne warunki pojedynka były
barćLo surowe : meta 15 kroków, czterokrotna wy
miana strzałów, a w jazie chybienia walna na pała
sze. Sekundantami Szecheny ago byli hi. Z. Andrassy, 
(młodszy syn hr. Juljusza Andrassego) i porucznik 
Eeiner, świadkami Wahrm^na pojłowio Horwath i 
Jakabffy. Później zgodzono sie na lżejsze warunki, 
metę oznaczono na 25 kroków i po dwukrotnej wy
mianie strzałów Szechenyi padł ugodzony kul<j w pier
si. Lekirze nie zdołali zatamować krwiotoku i nie 
ma nadziei uirzj mania rannego przy życia.

* *
*

(m) Byt To warz. spożywczego zacnw iany! —
Oto smutna, alo niestety aż nadto uzasadniona »via 
domość, o której dowiedzieliśmy się onegdaj na Wal" 
nem zgromadzeniu tegoż Towarzystwa, htóre odbyło 
się o godz. 6. wieczotem w sali Kasyna miejsia*go.

Posiedzenia zageił przewodniczący p. Mały, P°" 
czem dyrektor Tow. p. Szwejkowski odczytał sprawo
zdanie Dyrekcji z czynności Towarzystwa za czas od 
1. lipoa 1885 (0 do dnia 31. grudnia 188b roku. 
Sprawozdanie to brzmi bardzo nie wesoło, a zgroma
dzenie przyjęło je grobowem milczeniem.

Zanim podamy szczegółowe przyczyny upadku 
Towarzystwa, ‘notujemy, że ogólna strata wjuOsi
31.367 złr. 87 et.

Następnie dr. Zajączkowski, jakc członek komisji 
rewizyjnej stwierdziwszy, że przedłożony bilans zgo
dny jest z książkami, oznajmił, że Bada nadzorcza 
uchwaliła zaproponować Walnemu zgromadzeniu utrz\ - 
manie nadal Towaiz/stwa, i w ty .u celu dla przepro
wadzenia sanacji członkowie Eady nadzorczej wspólnie 
z członkami Dyrekcji pizyjęli na siebie 15.075 złr. 
z długów na Towarzystwie ciążących, z dobrodziej
stwem restytucji z przyszłjch zysków.

W skutek tego strata ogólna zeszła do kwoty 
16.292 złr. 89 ct

Dr. Zajączkowski imieniem komisji kontro
lującej, a właściwie Eady nadzorczej postawił kilka 
wniosków, które prawie bez dyskusji zgromadzenie 
uchwaliło. Mianowicie: 1. zatwierdzono bilans, 2.
uchwalono, że Towarzystwo spożywcze mi być nadal 
utrzymane, 3) na pokrycie strat ze stanu biernego 
uchwalono odpisać: a) fundusz rezerwowy (1848 złr. 
4 ct.), b) 90%  udziałów (9311 złr. 67 ct.), c) wkładki 
na realność (5408 złr. 12 ct). Eazem wi^c uchwa
lono odpisać 16.567 złr 83 ct.

W dalszym ciągu uchwalono, aby z przyszłych 
zysków pewien procent, przez wstępne Eady nadzor
cze ustanowić się mający, był użyty na powolną re
stytucję w pierwszym rzędzie odpisanych wkładek na 
realność, w drugim rzędzie ofiar złożonych na sa
nację przez członków Eady nadzorczej a w trzecim 
rządzie ofiar złożonych przez członków Dyrekcji.

Wniosek p. barańakiego o restytucję udziałów 
członków jako przeciwny ustawie odrzucono.

W przyszłą niedzielę odbęlzie się nadzwyczajne 
walne Zgromadzenie, na którem zostaną, dokonane nowe 
wybory, nadto zmieniony ma być statut.

1 mach na pociąg pospieszny Niewiadomi 
złoczyńcy podrożyli wc*oraj między Mszaną a Zimno- 
wodą kloc* pod koła pociągu. Maszynista spostrzegł 
na szczęście w czas przeszkodę, i skończyło się na 
spóźnieniu Śledztwo w toku.

Do szynku Shncke Pilpla przy ulicy Zamarsty- 
uowskiej włamali się wczorajszej nocy niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy, którzy po wyważeniu drzwi 
wchodowyeh zabrali futra, sukni» i wiktuały wartości 
210 złr.

'Sprawa Banku szmacianego. Jak się dowia
dujemy akt oskarżenia przeciw dyrektor uin b. Banku 
szmacianego został w tycli dniach przez Sąd krajowy 
wyższy potwierdzony.

’ podaje N . W  Tablt., następującą wrzekomo
*!^iad ^  anegdotę polityczną. Grdy wielki wezyr 
ą ę * * » a  sułtana o rozstrzelaniu oficerów bułgar- 
S i e  Buszczuku, miał tenże udpowiedzieć: ,• a-

W Sof r  ur2ędzają sobie rzecz bardzo łatwo, 
był kazał każdego bułgarskiego rokoszanina 

! ^ e i  “ o j6 był&by już dawn0 ładnej sprawy buł- 
1 8%dzą° po tych słowach —  powiada słusz-

~~ musi pady ozach być w wyśmienitym

, r Ẑ Cn lekarzy- W Wiedeńskim
! ^  w ZS T my “ast® Û cy a0ons: „W Go- ,b Hoach ąobok Neuoatz) w Węgrzech, w pięknej, 

Położonej mie^cowości, liCłącHj «2
^  ' Znajdującej się w czworoboku czterech wiek-

S n ^ ' a.Ł;- Jest ^ tT a  rdo° °bSadzenia «>osada tokarza. Beneficja. roczna PłaCa 600 zł.
^jtogP^ieszkanie, za każdą wizytę we dnie 20 c t'
S łś  ^  ot.; za oględziny zwłok 20 ct. Ponieważ W-

111 gerbską, przeto żądaną jest, znajomość tego lub
^ t[ ^owiaóskich języków. Zauważa się przytem

^Petenci, kt-rzy są muzykalnymi i mogliby
t ^ i e  i ^ zem lekcyj śpiewu w tutejszem Towa-
’ >; “1 iowackiem, otrzymają za to osobns graty-

,̂ łcą a ezno^  ^  Przy obsadzaniu posady będzie

Sfa^^^W rerw m le Kiersza. Ucieczka Włady 
®^za> będąca następstwem sprzeniewierzenia 

H  I ! y w instytucji, w której pracował, po- 
, a ooGą upadłość handlowa wszelkich pro- 

ł ^ l i  afergyfity przedsiębiorstw. W tej
ftł mem Jest) że pasywa wynoszą około

^ z e j  z^^?A a ;zt*iegiem wciąż trwają, dli 
będa iiKii.il! ? .! 01 r0̂ _e8̂ ailyeh już listów goń- 

îikuaet sztuk ' )̂rie i,e ieS° fotografie w licz-

Wiadom:ści literackie i artystyczna
Wystawa obrazów Antoniego Piotrowskiego,

która w tak wysokim stopniu zainteresowała publi
czność krakowską (w ciągu jednego dnia zwiedziło 
tamtejszą wystawę 1800 osób) otwartą zostanie w sali 
„Domu Narodnogo" w czwartek dnia 17. b. m. 
P. Piotrowski bawiąc w Bułgarji podczas ostatniej 
Wfjhy zebrał wiele wspaniałych epizodów wojennych, 
z kiórych ośm przeniósł na płótno Wystawa obejmie 
nadto szkice, portrety, oraz zbiory artysty z pobytu 
w Bułgaij,, co wszystko w wysokim stopniu zainte
resować winno naszą publiczność Mamy nadzieję, że 
i u nas wystawa dzieł p. Piotrowskiego cieszyć się 
będzie zasłużonem powodzeniem

Wiadomości teatralne. Pani Zimajer czyni po
dobno starani: w kwestji swego powrotu na scenę 
warszawską. Teatr mały przygotowuje Krotochwilę 
% francuskiego „Stacja Champandet“ —  „Osaczony" 
komedja Lubowskiego ukaże sie w piątek d. 18. b. m. 
na scenie tutejszfj.

Frar.cillon, komedję Dumasa zabroniła cenzura 
teatralna angielska wystawić w Londynie.

Prawnuk Andrzeja Hofera, wystąpi w tych 
dniach w Berlinie w tytułowej roli własnej sztuki 
P- t, „Andreas flofer der Landwirth von Passeyr.

T e a t r .
B isso n  komedja w  trzech alitach pp .

(8  * Ĵ ° ^ neaux  > p rzek ład  Z . Sarneckiego.)
m irra  oneml .ły sk a ją c a  humorem i wesołością pre-  
tochwilę, ^ óajsza jest lekką i zręcznie napisaną kro- 
p r a w d o p o d e t ie ^ /h ^  P-zebaczyć należy pewne nie- 
sa paryskiej s^ . a- W  konsekwencje i prżesadę. Far-
gami, jakie k / y ^ Ź  ^  ™  ,  , Z Vrm °'

1 U.iłn trlko n Bt,awia komedjom, gdyż autorom 
®v° f L i  eo n c J yj 4 łaaie śmiechu i zabawienie pu- 

• ’ j trzecim , ild si§ w zupełności zwłaszcza
( s y t u a c j e  p e ł n e  D » ' " ir y

Charakterys, ci s% pia gję głównie w ty
pie Pagerma, ^ e * m  2 h ^  S

pozbawionym ierPSy?boloSieznej prawdy.Postać te, opracowana n i ^  >
nad wszystkie inne ^  ^ ^ ^  sztuce osoby, częścią 
szkicowane, częścią tez epizodycznie i Ua pla!
nie traktowane. _ ,

Treść jest lakoniczna. orty  i młody prze
mysłowiec Olivier Thomerj ma pięhną, koobaną i ko
chająca żoneezkę Paulinę, która w-zakże marnotrawi 
Pieniądze do tego stopnia, iż mlLlt ubóstwienia, 
jakie dla niej uczuwa, widzi się zmuszonym oddać 
Pod kuratelę. Trybunał po odbytem aa scenio posie
dzeniu mianuje kaiatorem Pauliny patrona Benjammr 
Pagevin. Pageyin, mąż niepokaiauej moralności, wy- 
mi wnj obrońca przed kratkami sądowemi, posiada 
niestety żonę, brzydką jak noc, nudną jak lukrecja, 
a zazdrosny jak Otello, mimo piętnastoletniego z mę 
żem pożycia.

I coż się dzieje ?

Oto ów poważny i surowy kurator, któiugo pie
czy Trybunał nie zawahał się powitrzyć trzydziestu 
marnotrawców, zapałał „pierwszą miłością" ku swej 
ślicznej klientce, a ulegając jej sprytowi i kobiecej 
finezji, staje się najpowolniejszym wykonawcą jej ka
prysów. Beniamin aopomaga Paulinie ao trwonienia 
pieniędzy do tego stopnia, zaczyna prowadzić tak hu- 
lackie życie, iż j ego to raczej należałoby wziąć pod 
kuiatelę.

Na przeszkodzie stoi mu jednak zazdrosna żona, 
śledząca argusowym wzrokiem każdy krok swego 
Beiyaminka. Pageyin odgrywa przed nią pyszną scenę 
choroby, a przekupieni lekarze doradzają mu wyjazd 
ro Eoyat, gdzie właśnie uaaje się jego pupilka.

W ascic trzecim widzimy Paulinę i Pagevina 
w zakładzie kąpielowym, gdzie prowadzą życie wy
stawne wyrzucając literalnie pieniądze za okno. Ku
rator oplatany przez filuterną strójnisię, robi szalone 
wydatki, mebluje jej willę, kupuje konie, zgrywa się 
w karty, wydaje bale. Paulina zaś trwoni pod 
ego kiuatelą jeszcze więcej pieniędzy, niż pod opieką 

męża.
Niespodziane przybycie 01iviera, męża Pauliny, i 

pani Pagwin, kładzie koniec pięknym dniom Aran- 
juezu. dzynw interwencja pani Pagevin, która przy
bywszy do zakładu widzi rzekomo cierpiącego męża 
tańczącym i decyzja 01iy}era, który pustanaw.a znieść 
ciężącą nad żom kuratelę, kończą krotochwilę.

„Pod kuratelą" (Ua conseil judieianc) przedsta
wiana w Paryżu, a ze scen polskich w Poznaniu i 
Klako wie, meszyła się wszędsie powodzeniem. U nas 
ukazała się ta sztuka w^oraj ua dochód pani Anto
niny Kwiecińskiej.

Uroczą Pauliną była pani Kwiecińska. Widząc 
pełną dj stynkcji i finezji grę artystki w scenach z Pa- 
ge^inem w akcie drugim i trzecim, nabraliśmy prze
konania, że wybór tej a nie innej rob na benefis 
przez p. Kwiecińską uważać wypada za pewny zwrot 
w dotychczasowej jej działalności scenicznej. Myśli 
toj tylko przyklasnąć możemy, gdyż rażąca luka 
w naszym damskim personalu w tym kierunku zosta
łaby w ten sposób wypełniona przez p. Kwiecińskę. 
Przyzwoitą panią Stiade była pani Wisłobodzka 
Eole Julji i Wiktorji wypadły dobrze w grze pań Bo
rodziej i Wilkus. Panno nichocka w roli Heroda-baby, 
pani Pagevin, j me była w swoim żyv iole, podobnie 
jak p. Kwieoiń3ki (Benjamin). P  Kwieciński starał 
się grać z humorem, zdobywał się nawet od czasu 
do czasu na komiczne efekta —  z tern wszystkiem 
jednak nie zdołał sprostać zadaniu. Pagevin jest 
kreacją w całem tego słowa znaczeniu cnaraktery- 
styczno-komiczną. zatem nieodpowienią dla talentu 
artysty.

Beszta ról męskich wypadła zado walająco w g 'ze 
pp. Frenkla (i ouvalois), Hierowikiego (BoisroDin), 
Euszkowskiego (Tribeaf) j Żelazowskiego (01ivier)-

Pp Dębicki, Szober [ Starzewski wy wiązali się 
z swych epizodycznych ró let bardzo starannie.

Publiczność zebiana licznie nie szczędziła zasłu
żonej jedynr.stoletnią pracą na lwowskiej scenie bene- 
fisantce oznak sympatji i uznania.

Z Izby sądowej*
Złoczów i  u . marca.

( Machinacje te Towersy s tu  je eaAcskotoem w Po
m orzanach),
(Ciąg dalszy).

Na podstawie prośby Tow. zaliczkowego w Pomo
rzanach, udzieliła temuż kasa eszezędnosei w Tarnowie 
kredytu do wysokości 4000 złr. na weksle najdalej 
za 6 miesięcy płatne, podpisane oprócz firmą To.- 
warzystwa, nodto pr»ez dwie . akfedyto Taue osoL) 
podobnie Kasa oszcz >duoćci z Iirohobyczu kredytu 
do 2000 złr., daiej Kasa oszczędności we Lwowie 
kreayta do 4000 złr. wresze, Towarzystw^ kredy
towe w Brodaci..

W czasie od 28. lipea ić-S-i do 15. września ! 
1884 przesłało Towarzystwo zaliczkowe w Pomo
rzanach do Kasy Oszczędności w Tarnowie 19 weksli 
do reeskontowania. Z tych 11 weksli mimo zaska- 
rzbnia dotychczas, zapłacone nie zostały. Podobnie 
stało się z 6 wekslami przysłanemi do Kasy oszczęd
ności w Drohobyczu, tudzież 9 wekslami lwowskiej 
Kasy oszczędności i 6 Towarzystwa kredytowego w 
Brudach. Łączna suma tych niezapłaconych weksli 
wynosi 9418 złr. 67 ct. By pieniądze te od wspo
mnianych instytucyj finansowych wydobyć, Dyrekcja 
dołączała do prośby indeks członków Towarzystwa, 
w którym stan majątkowy, a nawet zatrudnienie było 
z gruntu fałszywie podane.

Członkowie Dyrekcji preesetali wspomnianym 
Kasuiu oszczędności i Towarzystwu kredytowemu w 
Brodach do eskontuwania weksle z podpisami iudzi, 
nie mających zupełnie żadnego majątku, a najesęseiej 
z podpisami osób małoletnich, do zobowiązać wekslo
wych prawnie niauzdolnionych, stwierdzonem bo
wiem zostało, iż na 64 podpisów wekslowych po
chodzi 21 od osób małoletnich, 24 od osób nie ma
jących żadnego majątku, a reszta bądź od osób, któ
rych odszukać nie można, lub też od takich, których 
członkowie Dyrekcji tylko podstępem przez złudne, 
przedstawienie, iż podpisem tym do niczego się nie 
zobowiązują i żadnej szkody ztąd nie odniosą, do pod
pisania" weksli nakłonili. Nadto prawie połowa tych 
akceptantów i wystawiciełi wekslowych nie są i nie 
byli wcale członkami Towarzystwa. W obec tego 
jest rzeczą wcale naturalną, że owe Kasy oszczędności 
zaskarżywszy w drodze wekslowej; stosownie do prze
pisu ustawy i postanowienia §. 87 stat. owych akcep
tantów i wystawiciełi wekslowych od nich żadnej za
płaty nie otrzymali, a więc skutek tychlj kroków 
był tylko ten, że kasy owe ponoszą W dodatku ko
szta protestów i na podania sądowe.

W skutek takiego oszukańczego postępowania 
Dyrekcji, ponoszą znaczne szkody metylko poszczegól 
nione Kasy oszczędności, ale nadto wiele osób pry
watnych, które figurują na wekslach jako akcentanci 
lub wystawiciele. SzKoda ta przenosi znacznie 3w0 złr.

Dnia 20. kwietnia 1884 zginęła z biura Towa
rzystwa kwoti. 523 złr.. a przeprowadzone w tvm 
kierunku śledztwo przez żandarma Turczyna wykazało, 
że owa kradzież była iylko upozorowaną i że Iser 
Gross w porozumieniu z Wolfem Markusem schowali 
owa kwotę 523 złr. przed „amem doniesieniem o kra
dzieży bądź też przywłaszczyli sobie takową naraz 
lub częściowemi kwotami, a nie chcąc jej do Kasy 
zwracać, zmyślili ową kradzież.

Mimo to jednak Iser Gross i Wolf Markus, któ
rzy już widocznie zaczęli tracić głowę i y iazieli z 
daleka kratki sądowe, nie odstąpili wcale od swego 
zamiaru utrzymania się przy zabranej kwocie. W kilka 
dni już potem zwołali "Gross i Markus bez wiedzy 
dyrektora Sigala Kadę nadzorczą, a względnie spisa- 
nego przez Isera Gross własnoręcznie odnośnego pro- 
tokołu Eady nadzorczej z dnia 30. kwietnia 1884 
G • zezwoliła taż Eada na wpisanie tej niby
skradzionej kwoty 253 złr. w n,5rvkę „EożcGodu".

i * ig i T. * Markus zapoaają zgodnie, iż 
dla stron, które za pośrednictwem Hersza Schreibera 
pożyczki w Tow-- z-etwie zal, zkowem zauirgały 
uiszczała Dyrekcja Schreiberowi zawsze gotówką, że

czeki przesyłał: Schreiberowi tylko do spieniężenia na 
rzecz i ozkodę Dyrekcji, nigdy zaś dla wypłaty cze
kami pozyczek stronom.

Jak to Scnreiber nam przyznaje, spieniężał on 
owe czeki ze znaczną stratą procentów, które od razu 
przy sprzedaży od ceny kupna strącono.

Gdyby ScLieiber sprzedawał był te czeki stóso- 
wn:'e do zlecenia Dyrekcji, byłby musiał ten zysk 
procentowy przjpaść nabywcom czeków. Lecz Schrei- 
ber bardzo chytrze wykorzystał te okoliczności. Pod 
pozorem, jakoby dz-oł&ł z polecenia Dyrekcji, ofiaro
wał on biorącym jożjezkę zamiast gotówki, owe czoki 
na sprzedaż otrzymane1,1 a skutkiem tego było, iż 
strony, nieświadome nieprawdziwości tego twierdzenia, 
owe czoki zamiast gotówki przyjmowały, a przy sprze
daży uakowych stratę ponosiły.

Ze szkodą więc stron pozbył im Schreiber czoki 
po nominalnej "ich cenie, podczas gdy Dyrekcji wyka
zywał te czek' jako sprzedane ze stratą procentów, a 
właśnie tę różnicę niby stratę przy sprzedaży czeków 
zatrzymywał Schreiber dla siebie.

Wypadków takiego oszukańczego wyzyskiwania 
stron, pożyczki biorących, było bardzo wiele; w oska
rżeniu podniesiono tylko kilka, gdyż inni wysokość 
straty w tyn względzie nie podali dokładnie, a uzu
pełnienie śledztwa w tym względzie przewłokę tylko 
byłoby spowodowało.

Oskarżenie Borucha Grossa o współwinv w zbro 
dm oszustwa opiera się na zeznaniach świadków.

Pizytota/wszy dosłownie większą cześó aktu o- 
skarzenia, nie poaaję resz*y w całości i to tak ze 
względn na tegoż onszerność, a w szczególności, iż w 
dalszym ciągu zarzuca Prjkuratorja państwa kasjerowi 
Wolfowi Markizowi, oraz ajentowi legon Towarzystwa 
Herschowi Schreiberowi, popełnienie pojedynczych fak
tów oszuotwef i sprzeniewierzeni:, a mianowicie, iż 
Markus jakc kontrolor wydawał powyższe asygnaty 
żądającym pożyczki, a które były Ele wystawione, w 
skutek czego Dyrekcja wypłaty odmawiała.

Co do Kersza Schreibera, temu zarzuca akt o- 
skarzenia, iż. mając sobie powierzone pieniądze do 
wypłaty pożyczającym, sobie zatrzym ał; dalej, iż 
zwroty, jakie od dłużników otrzymywał, do księgi i 
konta tychże dłużników nie zapisywał, lub zapisywał 
tylko jakąś część tychże, przez co naraził dłużników 
na nieobliczone szkody, czem dopuścić się zbrodm 
sprzeniewierzenia. Do rozprawy wezwano 37 świad 
ków, dwóch rzeczoznawców', a między tymi reprezen
tantów pokrzywdzonych instytucyj finansowych. Eoz- 
prawa potrwa dni dziesięć.

swą m ocję Izba, nie mając zaufania do gabinet 
przechodzi dc porządku dziennego. Minister De- 
pretis oświadczył, iż nie pragnie niczego innego, juk 
utrzymania konstytucji i wytworzenia silge; wię
kszości. Nie m ógłby on pozostać na posadzie mi- 
nisterjalnej, gdybj nie m iał za sobą stanowczego 
wotum Grd/b'7 go nie pozyskał, wówczas niech 
Izba wezwie Crispiegc do objęcia władzy rządowej. 
W  im iennem  glosowaniu odrzucono 214 głosami 
przeciw 194 głosom porządek dzienny Crispiego.

h S

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T t y s i a w a  k r a j o w a .  Kmjowe Towarzystwo 

kupców i przsiiiysłowców. wzywa uprzejmie wszystkich 
(izłoukow, którym rozesłało blankiety na deklaracje wy
stawowe, aby do 15. b. m. złożyli je  wypełnione do biuia 
Towarzystwa, a to ze względu na potrzebne porozumie
nie »ię wystawców co ao łącznego dzia łan ia  i przyspo
rzenia sobie pr/.ez to jakuajwiększycli moiliwycn ro- 
rzyśei Ktofcy potrzebował jeszcze blankietów na dekla
racje, może się zgłosić do biura krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców, zuajdującego się przy ulicy 
TrybunałĄ iej w donn; 1. 1 . aa I p ię trz :, otwfcl tego w 
dni* powszechne od godz i) - -12 z lana.

Ce n y  z b i .ż u  z uu o 12 in rca. 1887 y

Podwo
MWęsieiiiua

Ż /to
lęczinień
Owies

| Lwów | Tarnopol i ̂ j k a Jarosław

8 ------- -75 V8v —»•<«> 7 75—S"‘>0 ś •'<»- -U :'J>
r,*50—H'20 f i---- 6 —jv-----u —;!v6ó -tr*C

— 6 7 ń ' j ----- 6 50.A90—6-40 ' ------ 7 —
5 ----- r>-«;ó-------5-50 5-------5'50 ,5 '-------d-—
<■_ -kbOlft----- 9- -'ti-----8 — d------ 9-—
5-------6,0—. ^ 0;^ ------------------------------S 65
19- 8 25i'j------9 10 9-------9 Ou,9TO—9 20

S0--48-— 47-— .10--45-- :•«.•—48•- 
:V,-_S0-.-J4-.i-- 7.'-— 40--Ó5-— 40’—55- — 
38-—69-—!U1- '40- 4>—UF, --
■<t :c fi h i i o u o t lo  bez  w o r k a .
5() ki lo  loco Lwrtwr, zli-. —  d a  — •—

Vj »
Itzepał- 
l.nisnka
Ke.uiMŻ czci.
Konicz. biała
lini)li|7l S7.W.

'V*zystki> :
Cnmiel za 

nominalnie.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 23-50 do 

24-50.
Usposobieni* stalsze. ____________

Przegląd polityczny.
* Postanowieniem z dnia 26. lutego otrzyma

ły  cesarską sankcję uchwały sejmowe, któremi na
dano na dalezych lat 5 koncesje na pobór oDiat 
m ytniczych: a) Gnnuom i obszarom dworskim w
D e n y s o w i e  i K u p o z y ń c a e n ,  w powiecie 
Tarnopolskim, od most a na rzece Strypie w Deny
sowie : b) Obszarowi dwoiskiemu w B e i  e ż n i c y  
k r ó l e w s k i e j ,  w powiecie Żydaczowskim, od 
m*stu na odnodze rzeki Dniestru w Żurakowie. 
Równocześnie zarządziło Prezydjum  Namiestnictwa 
ogłoszenie powyższych uchw ał sejmowych w 
dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych.

* Koło polskie w Parlam encie niemieckim 
tak się ukonstytuowało: Prezesem p. Magdziuski,
wiceprezesem ks. Ferdynand Eadziwiłł, sekreta
rzami pp.: Cegielski i Hektor h v. Ilwilecki, kwe
storem p. Ludwik Mycielski. Do komisji parlamen
tarnej należą pp.: Magdzmski, Cegielski i A. Kalk- 
stein, a zastępcami ich są ks. Eadziwił i L. My- 
cielsk i.

* Parlam ent niemiecki przyjął ostatecznie 
p r z e d w c z o r a j  b e z  rozpraw, w imiennem głosowa
niu przedłożenie wojskowe. Za przer ożenieni gło
sowało 227 przeciw 31, a 84 posłów wstrzymało
się od głosowania.

* W edług Ajencji Hawasa, skazał bąd wojen
ny w Ruszczuku kapitana m arynarki, Kissimowa, 
na jeden rok więzienia w ti ierdzy, zaś dwie osoby 
cywilne, które brały udział w rokoszu, na kare 
śmierci. Dalej ułaskawił Sąd 300 m łodych żołnie
rzy, zaś 125 żołnierzy starszych, skazał na trzy
letnie więzienie Ci ostatni wnieśli prośbę o uła
skawienie.

‘ W  ang Izbie niższej oświadczył Hamilton, 
iż interes państwa; wymaga, aby zachować jeszcze 
milczenie eo do osoby, która nabyła tajne plany 
adm iniicji. Przeciwko ambasadzie Stanów Zjedno
czonych nie ma żadnych oskarżeń.

* W edług doniesień wiedeńskich dzienników, 
udaje się wkrótce Cankow ze Stambułu do P e 
tersburga.

* Z Brukselji donoszą, że na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu komisji przedstawił m inister Mnj- 
ny szczegółowe plany fortów w Leodyun * ! ^ rr ’
i dodał, iż wojska wy starczaia całkowici* ®  “ 
rżenia armji polowej Antwerpja 1Dne
ludzi, Leodyum 2 )0 0 0 , Namur 1 8 .0 ^ ,  » 
obronne miejsca 28.000. Tym sposobem
mja wynosiłaby 130.000  ludzi. „Ałjkała przed-

* W ioska lab,. d e , « t a * $ S J  g7os 
wczoraj nad mocja posła Cnspi g o p  lew icvl i 
B o n e h i  (z nrawicF), Bovio (ze skrajnej mwicvj i 
Laporta (z lewicż). Prezydent Izby c z e r n i ł ,  iz 
dep. Crispi zmodyfikował w spo&ob następujący

Telegramy własne „D/ien. Polskiego.”
Wiedeń 11 . marca. Hrabia Schoenborn złożył 

mandat poselski.
P. Schoenerer złożył w Izbie projekt o regu

laminie dla giełdy i podatku giełdowym, orwz o 
upaństwowieniu wszelkich gałęzi ubezjiii.eztń.

Wiedeń 12. marca. Z Berlina nadchodzą w ie
ści o kongresie w sprawie bułgarskiej.

Wiedeń 11 . marca. W ynalazca karabina repe- 
tjerowego M anlicher. otrzymał order żelaznej ko
rony I I I  kiaDy.

Wiedeń 11. m arca. Izba deputowanych nosta- 
nowiła jednogłośnie przejść nad przedłożeniem ban
ków em do dyskusji szczegółowej M enger krytyko- 
wał poszczególne określeniu projeKtu , peebiHb po
lemizował z nim m inister Skarbu. Za przedłoże
niem przemawiali także L ie c h ^ n s te in , Tom ict, 
Faizl i ref. Biliński.

Sofia 12 . marca. Karawełow, Zanów i Ni- 
jriforow zostali wypuszczeni na wolność za kaucję,.

BoiTin 12. marca. Zrobił tu w .elką sensację 
fakt , że Bismark udał się osobiście do poselstwa 
rosyjskiego z powinszowaniem w dniu urodzin cara. 
H erbert Bism ark otrzym ał rosyjsk' order białego 
orła.

Następca tronu odwidził Lessepea w- ambasa
dzie francuskiej.

Nicea 12go marca. M tzoraj dało sĄ  aao- 
wu uczuć trzęsienie ziemi. W  m.oście szalony po
płoch.

Londyn 11. marca Standard dowiaduje się z 
Petersburga, że icdakto. Joi»r. de]S t F  -tereh. sam 
całą na sobie dźwiga odpowiedz alncsć za oświad
czenie swego pisma, żeB ułgarja przekroczyła granice 
cierpliwości Rosji. A rtykuł ten był napisany bez 
wiedzy Giersa. Co się tyczy Rządl, ten postanowi 
wstrzymać się z natjchm.astowr akcją

Bukareszt 11 . m aica. Komendant Sistowy, 
Mfcudadżiew uaiłował ^ikże wywołać rokosz, zoita* 
jtd n a l przez własnych żołnierzy w kajdany okuty 
i wydany Rządowi. Taki sam los spotkał  Bo
bowskiego w W iddymn. Oficerowie garnizonu 
Szumlańskibgo starali się również pozyskać ui^nie- 
rzy dla powstania, ale zostali jvzea tychże powią
zani i oddani poheji. Toż samo spotkało prefekta 
mianta w Burgas, Zankowa, który chciał piowoko- 
wać rokosz, um knął jednak z więzienią * został 
dopiero na g ran ity  serbskiej pojmany « do Sofii 
odsiaw.ony.

Moskwa 11. marca. Zainicjowało tułaj składki 
dla rodzin rozstrzelanych w żJułgwji rokoszan.

Sofie 11. marc W  pow iatach Filipopolskun
i Bazarczyckim ogłosi? E ^ , że iażd^ zbr >jny 
czyr bez broni, ktoby usiłował namawiać lud do 
rokoszu przeciw Kzą^owi zo-itanie natychisi«ó‘ 

j rozstr: - .any.
i B a ry ł 11. marca. Okólnik rosyjski omawia 

głównie wewnętrzne z .O tia  w Bułgarji. ucwinia 
Rejencję o dojm^zozauie się narlurzyastw  i bez
prawi, i wyrazi. z%atry wanie. że cierpliwość mo
carstw w rg.ądem  Eńłg.irj1 doszła już ortatc- 
ezuyeh gmnic. Tea astep cłoay •« y  _i 
pogrozek, zawanych w końco, ych słowach znane
go artykułu Journa l d* 8t. P  ‘.tersbnurg.

Paryż 12. marca. Wczoraj dało się czuć 
trzęsieni'' ziemi w Cannes, Ventim:glia i Diauo- 
mariua. W  YenUmiglia Sohioniła się ’” incść  do
baraków.

Sofja 12. marca. Rejent Stambułów otrzyma? 
list, podpisany przez „bułgarski komitet rewolu
cyjny". L ist ten zawiera wyroK śm ierci, w ylany 
na wszystkich trzech rejentów, który m a być wy
konanym w przeciągu kilku dni.

W io d e A  11 marca. Gie dujwicjzomr : Krłóytr 
r u  i  msjowa 70*25.

*

Wiedeń 12. marca. W kołach czeski eh przy
gnębiające wrażenie wywarta uchwała koła pol
sk ie g o  , W ym ierzona przeciwko wniosków’ T r o 
j a n a  w sprawie napisów na banknotach. G r  o - 
c h o l s k i ,  C z a r t o i y s k i  i E a u s o e r  przema
wiali z a wnioskiem Trojana, jaworsk f  Gniewosz 
p r z e c i w k o ;  (Patrz k o resp o n d en c ję  z Wiednip 
o sprawie banknotów w Kole p o la k ie m ,  przyp. R .’ 
Ten ostatni był zdania , iż Czeei tylko z powodów 
prawnopanotwowych żądają toksł i wi uojęzycznego. 
H a u o n i r  natomiast tw ierdzi., że to je s t n ie
prawdą jednakowoż Polacy nie mają żadnego po
wodu występowania przeciwko prawnopańsiwowe- 
mu stanowiska Czechów. Za wnioskieui Trojauft
głosowało tylko ośmiu członków Koła.
—  Wiedeń 12 marca. W iener A llg .  Ztg. io jo si,

ii  arcyks. A l b r e c h t  wyraził się w tych cuuacu 
do jednego z wysoko położonych d— i.iar!;7’, U  
usiłowania, zm ierzające ku utrzymanii, óo«oju, od
niosły w ostatnich czasach tak pomyńrmr skntek, 
iz na razie całkiem  spokojny u i *  . rod& e 
do Arco.

P a ry ż  22. marca. Figaro  donosi, fo e f f ie r  
w ita mobilizacja XI. korpusu urmji r glówiąf 
kw aterą w Nantes została defimtywnic post* > 
nowioną.

F n f j e o h a l i  d o  L i
du mi 12. m«ro» 18Ś7 r 

HOTEL ŻOEŻA. K Miihln«r, s Bówki. I ł. hr. 
Drohojowska, s Dronojowa. 1*. Komanowie*, s Polaki.

H OTEL FR AN CUSK I. Dr. S. Dzikowski, z Podhz- 
joc R. Krzyłanowaki, z Bnczacza. I. H om olki, s P rag ;. 
S. Kronberger, * boda-Paaztn. A. Crie, z P a ry ż u  9 . 
Polsterer, z W ladnia. S. Kauf, z W iedniu I. _ • ] ;  % 
W iednia. I. Herman, z K rasna.

n a d e s ł a n e .
W g a e c l i  n a u k  l e k u r t k ż o h

0 “ O T T u l e C g ^
po odbyciu specjalnych etndjow dentysty eznyeh w za ifr 
cach uniwersyteckich dentye^csnycn w B e r l | Ł . p 

otworzył
A t e l i e r  d e n t y s t y c a n e

p-zy ubey RoperniKa 1. 5 
1 o rd y  nu-e od srudriry » . do 1 . i M  8 . a *  fi 

W szystkie operacje dentysiyczne na i  id* iie b**H* 
leśn it, vr/,y snĄezulenm k o k u n ą  1« > gL-.eu .jzw eatla jf- 
oym (JLmsigas). 10K

Sztuczne zęby osadzane na złocie, zancznks S I .



4 DZIENNIK DOLSKI z  dnia 13. Marca 1887 r.

Lwów, z Izby handlowej
dnia 12. marca lf'87.

A kcje  za iztohę we* kupona 
KoUJ gulleyj. KuruU; Ludwika po 200 /I r . rn. k.

n lw ow iko-caem iow iecko-Jajka po 2o0 z ł. wa. 
Banku hipotecznego galicyjsk iego  po JM».» z ł. w a. 
Banku kredytow ego galicyjsk iego  po ^  i i  wa.

M a t y  z a s t a w n e  z h  1 0 0  * t .
Banku hip. galic, 5-proc. w. a. .
Banku hip. galic.5-pr. w.a. wyło*. z 10 nr. prpu,. 
Bankn krajowego 4 i pół proc. w. a. los M i 
Towarzystwo kredyt, gal. 5-proc. w. a 
Towarzystwo kredyt, gal. 4-proe. w. *. .
Tow. kredyt, gal. 6-proc. w. a. oknowe 57 )■ 
Tew. kredyt, galic. 4-proc. w. a lo- 41 i p«: 
Tow. kr t tył, gal. 4 i pół proc. **. a o m es. 52 > 
Tow. i jyt. galic. 4-proc. w. a  56 I.

L i s t y  « t r n * n e  z a  l t» o  k >.
Gal. Zakł. kr. 3% vr. n. %% !*.•'• •* •

• • - 2'/,% w «
'  O b l l g i  z a  i a o  » t-

(udeniiil/ar.yjrie galic 5**... »»- k 
Komunalne Banku kraf. rr-,, w. * I. *;:n. . 
Poźyuzka kraj. z r. 1873 0"'» w. i . t
Podyczka „ „ 1883 f  « w. a. .

L««y.
Miasta Krakowa . . . . . .

• Sianie lawowa . . . . .
53 on r  ty.

Dukat holenderski
Dnkat cesarski • . . . • *Kapoleoudor
Pódmperiał
Kubel rosyjsk i s r e b r n y .......................................

•  * pspieroww •
. J  ni«r^ nidml.cs.icli

płacą Zadają

to:l — 
l 2*24
1 ocm

199 25 
219 —

1*8 GO 
100 75 

6  50 
■ 9 80 
96 -  
99 80
93 -  
99 — 
92 —

47 — 
41 —

104= — 
100 — 
103 50
94 50

16 —
25 -

5 93 
5 96 

19 6 
10 40 
1 54 
1 13 

62 30

290 — 
220 -

99 60 
102 15 
98 -  

100 80 
97 — 

100 80 
94 — 

100 — 
93 —

50 — 44 —
105 50 
101 -
105 50 
96 50

— 
28 —

6 03 
6  08 

10 IG 
10 54 

1 64 
1 14 

62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iA d « la 9 d n ia  12 . m a rc a  1887 r.

(godz. 2 m in . — po po łudn iu ).

Akcje alpejskie Tow arzystw a górniczego o 
n w ęgierskie banku kredytow ego . .
„ B anku  anglo-austrjackicgo .

U n i o u b a n k u  . . . . . . .
B kolei K arola L u d w ik a .............................n kolei północnej
„ kolei południow ej (Lombardy) •„ kolei A lfoldzkiej . . . . . .„ kolei p ań s tw o w e j......................................
„ kolei Lwow-Czerniowieckiej ♦ .
„ kolei w ęgiersko-północno-wschodniej.

Losy kom unalne w iedeńskie .
A k c j e  T o w a r z y s t w a  t u r e c k i e g o  zarządu t y t o u i u  
Galicyjskie obligacje indcmulzacyjue . ,
A k c j e  k o l e i  p ó ł n o c n o - z a c k o d .  ( l i t .  B .  E l b e i h a l ) .
Losy regulacji C i s y - ...............................................
Akrjp Banku dla k ra jów  koronnych .
K--mU węgitirska *ł‘»ta 4 proc............................
A n , , i k v c r e i n u ........................................................
H lauust papierowy .
t.„sv |uvi'ij«łW.łne w ęg ie rsk ie ......................................
A kcje k r e d y t o w e ....................................................................
Akcje kolei Karola L u d w ik a ......................................
A kcje kolei południow ej. , .
N a p o W n d o r y ..................................................................
B u b e l  p a p i e r o w y ........................................................

B e r l i n ,  dn ia  12. m a rc a  1887 r. 
godz. 5 m in . 85 po p» łndn ln(.

K - r j  < k j ruOel p a p i e r o w y ......................................
Akr jo  austrjackio  kredytowe . . . . .
Akcje kolei K arola L u d w ik a ......................................
A ustrjackie baukuoty . . . . . .
Akcje kolei południowej (Lom bardy) . ,  ,
Rosyjska po ivczka wschodnia . . . .

d z i8ie j-  z d n ia  
sze p o p rzed

93 —  
294 60 
108 — 
216 — 
202 50 
237 — 
92 — 

181 — 
244 — 
221 50 
164 — 
124 75

104 —
357 75 
122 50 
237 75 
100 20 

99 80 
1 15 

121 — 
287 —

10 08

183 50 
468 — 

81 — 
159 40 
147 — 
56 25

23 — 
291 — 
107 25 
212 _  
201 — 
237 — 

90 — 
178 50 
242 50 
221 — 
160 — 
124 75

104 — 
152 50 
122 — 
236 50 

98 70 
97 75 
1 13 

119 50 
283 30

10 13

1 81
465 -  

80 25 
159 20 
145 — 
55 25

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zigaru lwowskiego.

Przewodnik po Lwowie.

Od 1. Gndiiia 1886 r.
Do Lwowa przychodzą:

P ociąg
lokalni-

P ociąg
posp ie

szny

P o c iąg
osobo

w y

P o ciąg
m ięsza-

ny

i Z  K rak o w a . . . . .  
Z  P odw ołoczysk  . . . .  
Z  P odw ołoczysk  na  P odzam cze 
Z  C ze ru iow iec  . . . .  
Z  C hyro \ya , S try ja , S tan isław o

w a i H naia tyna  
Z  C hyro w a i  S try ja  •
Z  C h y ro w * , S tan isław ow a i 

S try ja  . . . . .

7*« 5*5»
10*24
10*10
10*03

9*27
3*05
2*28

3-30

832

4*35

U-35
8-50
3-19

3*35

2*45

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra so w a  . . . .
Do P odw ołoczysk  
Do P odw ołoczysk  z P odzam cza 
Do C ze m io w ie c  . .
D o C hyrow a, S try ja , S ta n is ła 

w ow a 1 B uczacza  .
D o S t r y j a .......................................

810 10*44
6’10
9-23
6-20

4*10
i  0*25 
10*55

12-22

11-47
7*30

4-50
12-38
108

11*06

727

Przych. do Stanisław ow a:
Ze L w o w a ....................................... 3 36 5*20 6*35

Odch. ze Stanisławowa:
Do Lw ow a . . . 9-31 9-85 9*29

U W A G A  : G odziny  oznaczone grubem i liczbam i oznaeza ją  porę
nocn ą  od dżiny  6te j w ieczór do 6 69 « . r?n o  ___________

M U Z E U M  z a k ł a d u  n a k . i m . o s s o l i ń s k i c h

od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 't e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIW ERSY TECK A , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnyeh.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. ______

T E A T R  H R . S K A R B E A . 

D Z I Ś :

BARON CYGAŃSKI
Hrabia Piotr Homonay 
Conte Garnero, król. komisarz 
Sandor b a r in k a y , młody emigrant 
Ralm an Żupan, bogaty nodowca

w i e p r z ó w ...................................
/.*sena. jego córka . . . . 
Mir&bella, guwernantka z domu

Zupana .........................................
Ottokar, jej s y n .............................
Czipra, s tara  cyganka. . . .
Ssfh, cygauka * .......................
Boli ) .........................................
Jószi ) .........................................
Terko )
Michaly )
Janczi ) . . . .
bu rm is trz  W ie d n ia .
H e r o l d .......................
Józiek, la tarn ik  . .
Miksa, przewoźnik .

cyganie

Borkowski
Myszkowski
Fiorjański

Skalski
Babińska

Kasprowiczowi
Recki
Praunówna
R a d w a n
Kicimar.
Pietraszewski
Krykiewiez
Łomiński
u-umpl uwieś
Pruszyński
Swięcki
Senowski
C z a rn e c k i

KASY ugniotrwałe
2 ameryKanskiem zamkami,

eleganckie i wyborne, sprzedaje n a j
taniej SIM ON DEOEV, ulica Ka
ro l . Ludwik-* 29. v>~2 19—0

Papier muślinowy
do ozdobienia i przylepiania 

na okna, drzwi i t. p.
biały, kolorowy, z napisam i, 
deseniam i, obrazam i, kwiatam i

e t c .  115$ 6 - 0

p o l e c a :

ALOJZY H0 BIER
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 13,

(daum tej cu k iern ia  Bothlejpdera).

Śniadania
lim ne i gorące, oraz wyborne zawsze 

świeże

P iw a P i lz n e ń s k ie  r a s z k l a n k i .
Znakomity

Kawior astrachański
gruboziarnisty.

Wszelkie marynaty.
SZYNKI własnego wyrobu i W est

falskie.
SALAMI włoskie i w ęgierskie.

Poleca 1141 7—0 
handel korzenny i delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
M K  h l i c y  C l w ą ł c t )  m j r  6 .

T E O D O R  B E ll\  E R ,
koucesjouowany przez władze g ł ó w n y  
a j e n t  w L i p .  t u ,  Parkstrasse 1, 
sprzedaje bilety pasażenkie  zaszczytnie 
znanych parowców pocztowych 1 . klasy 
z V n..tw e r p j i do . N o w e g o  J o r k n  
i F  i 1 a d e l f j  i z nawiązaniem d' wszyst
k ich stacyj Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północny i Kanady.

' Do N o w e g o  J  o r k o  kosztuje 1 ka- 
ju ra  240 marek, II. L ajutt 160 marek, 
I I I . (pokład średni) 60 m. Do F Jadelfji 
ceny kajut ją  zmienione, lecz III. klasa 
tylko 50 marek. 1 marka równa 60 ct. 
czyi* 63 kopiejkom.

Z H am bnrga lub Bremy kosztują b i
lety  do Nowego JorLa 85 m., lecz pasaże
rowie nus.zą jechać przedtem do Liwer- 
polu gdyż podroż wprost kosztuje jeszcze 
drożej.

Jazda  koleją z Austrji do Antwer) ji 
kosztuje okołu 18 zł. Z kartą w ryku mo
żna stwierdzić, że podrćż morska z A n t
w erpii jest praw .e o 2 dni krótszą.

W einach z A ntw erpji objęte jest 
t. z. wyekwipowanie okrętow e, czego nie 
ma w cenach z H am burga i Bremy. Ży
wność na "tatku jest rozumie się wolną, 
dosta tn ią  i dosaonałą.

Na dworcu lińskim  poznać można 
moich ludzi po czerwonej gwieździe u 
ezapki służbowej i oni b iorą moich pa
sażerów.

Jeś li kto chce się ze mną osobiście 
poradzić w sprawach podróży dotyczą 
cy .h , niech przyjedzie ao L ipska ; jazda 
tamże jes t kratka i tania. — Poszukuje 
się zdolnych ajentów, 715 1—0

NIEMODNE ŚRODKI!
we wszelkich chorobach

zębów, dziąseł i ust.

W o d a  B o t t o t a  do ust, flakon 
4 0  ct., 1  rłr.

W o d a  s a l i c y l o w a  do ust, 
flakon 5 0  ct.

E s s e n c j a  z kwiatów pom arań
czowych zmieszana z wodą, używa 
się do płukania ust, pozostawia, 
jw yjem ny smak i zapach, flakon

P r o s z e k  salicylowy, cena pudełka 
* 0 ,  3 0  ct.

P r o s z e k  roślinny do zębów, cena 
pudełaa 3 0 ,  3 0  ct.

K r e d a  szlamowana z zapachem 
miętowym, cena puJełk; 3 0  ct 

E s s e n c j a  miętowa, cena flakonu 
5 0  * 1101 9—0

P j M t a  roślinno-aro uatyczna, p n e -  
'wytszają a swą dobrocią pasty 

■ Bentenarda, cena 3 0  et. 
b tz e z e t e c z k l  do zębów, 3 5 ,  4 0  et.

Jedynie prawdziwe w labo
ratorium  ehemiczm m “^ 3 6

A. POKORBE60
(przedtem W TEPT) 

u ,e Lw ow ie, W atow a l. x s .

Wyprzedaż szczepów, drzewek i krzewów
ozdobowych 1 jagodowych

w ogrodzie Tow arzystw a ogrodniczego ua Piekarskiem , z powodu 
prz n iesicn . zakładu do innego m iejsca — Szczepy 6 -le tn ie  I. k la
sy 40 c t , II. klasy 30 ct., III. klasy 20 ct. — A gresty , porzeczki, 
rn.iliny po 5 ct. ; — bzy, spiraee, karegany  itp. po 5 ct. — Jasio  
ny, kasztany 10-1 tnie po 2o ct. L ’py 10-letnie doborowe po 1 zł. 
Biorącym  100 sztuk 10 prc. rabat, 1000 szt. 20 prc. rabat. A d u s  
do Z ar.ąd u  Tow. ogrodniczego ul. H alicka Nr. 13. I. piętro. — 
Sprzedaż tylko za gotowe pieniądze. 1218 1—3

s l

maszyny i narzędzia
rolnicze

najnow sz-j i najlepszej konstrukcji 
sprzedaje l^iu 13-o

Leon Orlewicz
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27.

S o e b e n  erschien 1 1 . Auflage
Die gesehwachte

Manneskraft,
dereń Urrachen und Heilun^.

Dargestellł von D i 1. B i s e n z .
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Gesohleohts-Erankheiten
von 1002 19—0

MED. DR. BISENZ,
Mitglied der medizin. F acu l ta t , 

Wten, IX., Porzellangasts Nr. 31 a.

Vorzuglich wrrden die scheinbar nn- 
heilbaren Filio von rei ihwachter 

Manndbkiaft gehoil*.
MMF* Auch wird durah Co.Tes- 

pondens behandelt n n d  werdan Me- 
aioamaata besorgt. — D r. B lse n c  
wurde duroh die Ernennung znm 
Uniyersitats Profesor h. ausgezeichnet.

Ekstrakt roślinny
(V egetabilien ekstrakt)

D r  8 C M W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, era* będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne ohorobj płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  rfr wraz 

z cpiaem użycia i korespondencją bezpo
średnio u 581 20—0

Dr. Sohwelger& w Wiednia
F T / r  Tjfiadotiff, 2 9 .

LE C Z E N IE
Suchot, w

Napalenia oskrzeli,

Przez 
ożycie

ZIAREK
z  K reo zo tu

Katarów, 
^Słabości piersi,! 

Skrefułów, f
etc.

SABÓUISDY
i,U L . ŁTIY11 "

3, « 'laa  de ChoUeul 3

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha i J . Wew.órskiego da
wniej Nahlika. 503 42—0

l#i Kuracja 00  zimowa! m \

Przeciw
g o ś ć c o w i Wilhelma Pi zeoiw

rem atyzinow i

an tia rth ry tyczna  i an tireum atyczna

herbata do czyszczenia  k r v i

A N T O N I  R O Z M A N T T  I
K  B  4  K  Ó  W -  D

EM U  PAROWA CHORJI i SOROGATÓW KAfff “
w  Rakowicach pod Krakowem.

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym  domu).
Wyrabia rozue gatunki cykorji z inaterjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebaoh, według analizy chemicznej, doKonanej w laboratorjum akadenri 
przomysłowo-tecliuicznej w Krakowie p o s i H t l u  d a l e k o  w i ę c e j  c z ę ś c i  
p o ż y w n y c h  i  g o r y c z k o w y c h  c y k o r j i  w ł a ś c i w y c h  n i ż  t a k i  
s a m  k o r z e ń  z a g r a n i c z n y .

Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa
lizuje zwycięzko z ws/elkiemi wyrobanr zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest k r a j o w i ą  i  t a ń s z i ą .

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
C y k o r j ę  k r a k o w s k ą  g o r z n ą ,  w paczkach okrągłych ’/, i '/ ,  kilo. 
K a w ę  ś r u t o w y  l i r * n e n s k ą ,  dającą odw.r klarowny.
K a w ę  k r a k o w s > k i |  w pudełkach '/, i *1,  kilo z widokiem Krakowa 

(nie z Prus).
C y k o r j ę  p a k o w a n ą  w  s z k l a n k a c h  (pakunek konkurencyjny) 
i  K a w ę  l i g o w ą .

Mam nadzieję, że Szanowno Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklainnwLnych fabrykatów 
zagrauicznycu, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu.

W yroby moje są do n abycia  we w szystkich  znaczniejszych  
handlach. 1015 11—58

Sukno
dobre gatunki, bardzo tanio, ora* 
r e s z tk i .  Próbki na okez przesyłają 
się b^zwłocznie. Pn.owie krawcy 

otrzymają bogato asortow ane 
książki z wzorami.

Skład fabryczny sukna
„Zum weissen 1 a  min B rhnn .‘

L. 161. 1335 2—0

i k i o u s t

pew nie dzia łan ie skuteK
dzia ła z.iakom itel w yborny

Z dniem 1. Maja b. r. będzie do objęcia posada inżyniera 
powiatowego w  powiecie Czortkowskim z płac§ 800 złr. a. w., 
ryczałtem  n a  objazdy 300 złr. a. w. i bezpłatnym używanieui 
jednego pokoju w budynku Rady powiatowej n a  biuro lub 
mieszkanie.

Do inżyniera powiatowego naleźyć będzie prowadzenie
wszelkich robót konserw acyjnych i budow lanych przy drogach 
wjazdowych, powiatowych i gm innych, oraz wykonywanie 
wszelkich czynności w zakresie inżynierji i budow nictw a przez 
W ydział powiatowy zarządzonych.

Zgłoszenia przejm uje W ydział powiatowy w Czortkowie*

Z  Wydziału powiatowego
Czortków, dnia 4. Marca 1887.

FELIKS FELIŃSKI
wielki skład i pracownia

s u k ie ó  m ę z k ic J
w ł a s n e g o  w y r o b u  

we Lwowie ,  ul. Sykstuska l. e
Na sezon obecny zaopatrzyłem skład w najś^1® i) 

i doborowe m aterje. 1216

jj Galicyjski Bank kredytowy
począwszy od dnia 17. listopada 1685 r-iM

jj
jj
jj
jj
i

jj
!*

- W 3 7 - d . a 3 ©

4®o Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

51o Asygnaty kasowe
1007 1—0

z 90 dniowem wypowiedzeniem*
Z D y r e l c c 3 ® * ^  j

wystawa lo iy  w oiauey u o r s  c u u cu ru ,  mieuz.yuaruuov
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja),

używana z najlopazym skntkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuohlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szKułaeh i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od w iit rn ,  za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 

chorobom i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis. 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1  złr., stempel i opakowanie 1 0  ct. 

można sprowadzić od Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkircheu 
(Dolna Austrja).

Strzedz się trzeba przędą zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki-

Dostać można we Lwowie: u P io tra  Mikolascha a p t . , Zygm- 
Hackera apt., Jakóba Beisera apt., K aliksta Krzyżanowskiego apt.; 
B ełz: Adolf Gross a p t.;  Bóbrka : A. Miedlicki ap t.; Bołszowce: 
Albin "Ważowicz apt-; Bro ly M. S. Franzos; B rzeżany: B. Fadeu- 
h ech t; B uczacz: Leib Neumann; B ursz tyn : J .  jf. K lin k a ; B u sk : 
Józef W ładysław Łobos a p t . ; Cięszkowiee, Grybów: Franciszek X. 
Zopoth a p t .; D obrom il: Antoni Grotowski a p t . ; Drohobycz: A, Aich- 
miiller a p t . ; H orodenka: M. A \entowicz a p t .;  H usia tyn : W itold 
Czerski ap t.; Jarosław : J- B- Wisłocki a p t.;  Kamionka Strumiło- 
w a: K arol Piepes ap t.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek ap t.; Ko-, 
łom yja : M, Bolchower, J a n  Sidorowicz a p t . ; E . Stenzel a p t . ; Ko- 
m arno : A, Emperl’s wdowa a p t . ; Kozowa: K arol von Chalhazannyi 
a p t.; Ludwik W isłocki ap t.; K raków : Wilhelm Fenz, W iktor R e
dyk a p t . , Józef Trauczyóski a p t . ; M ilówka: A. M. Quirini a p t . , 
M onasterzyska: W ładysław v. ża rsk i a p t . ; Nowy T a rg : K arol Lauer; 
Nowy S ącz : W. Filipek a p t . ; Oświęcim : Konst. Stebaw uki; Pod
górze : Józef Skakalski a p t .; Podw ołoczyska: D. Schneider ap t ; 
P rzem yśl: W . E. Brzuchowski, W ładj sław Nahlik apt. ; Przeworsk : 
Feliks Świtalski ap t.; Radziechów: A. Jaśkiew icz ap t.; R ohatyn: 
Liebreich H irsch; Ropczyce: M. v. Żymirski ap t.; Rymanów: W. 
W ojtynkiewicz ap t.; Sanok: J a n  Zarewicz ap t.; Sędziszów: Ja n  
Mizerski a p t . ; Skole, Stryj ! J .  A. Lechowski a p t.; S tanisław ów : 
Ja n  Macura a p t.;  S try j: Ju lian  Zgórsni ap t.; Szczurowa: W . Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jam rogiewicz apt., Herman KaLane ap t.; T ar
nów: E. Rank apt., W . A. W ialogórski; Ulanów: J .  W roński apt.; 
U strzyki: Ju l. R iedl ap t.; W adowice: S. Kurowski ap t,; Wojniłów: 
E rnest Stieber a p t . ; Zaleszczyki: J  akób Negrusz a p t .; Żółkiew: 
Ju ljusz  Nahlik ap t.; Żurawno: Józef Tomaszewski ap t.; Żydaczów: 
B ardasz apt.. 103g n _ 26

K u r a c j a  0 0  z i m o w a ł I #

P I L N A  O D E Z W A
do wszystkich mieszkańców Austro ■ Węgier!

Zarząd spadku 
brakować, sprzedać o 7u prc
też dla każdego gospodarstw.. ______ _0
lepszego w yrobu, najrzeteln iejsze  
cenny podarunek

p i a w i e  ćL®J?e3SQ.KLi©. " '•I
Mianowicie otrzyma każdy odbi.rca towarów w kwocie 5 . zł‘ ? ar? tulczykć,r  z nowego złote z imitowanemi kamieniami I r is ;  nad 10 zł. »*'ebr 

kulczyki ; nad 15 zł. dobry zegar ścienny, a n a i  20  zł. wyborny zegarek k‘eszonaowy (nie zabawkę) zuoełnie nowe.

c e n n i k a  t o w a r ó w :

n»jlePszy i Blocny 

trwałe razem.

1 sztuka płótna rumbursklego lub sternberskiego 3 0  łokci,
towar, zamiast 9 zł- 6 0  ct., teraz 5 zł 80  ct.

2 derea pa konie 1 9 0 | 130 centmr. wielkie, g r u b e
zamiast 6 zł., teraz 3 zł. 50  ct. ,

2 sztuki jedwabnych kołder buretowyoh w wszystkich kol° a wielkie łój p i
zamiast 15 zł., teraz 7 zł. 3f> et_ j

3 sztuki zimowych spodnie męzkich z wełny ®  i z>inuast 6 zł-, teraz

3 sztuki koszul męzkich lub damskich, z w a n y c h  koszulami zdrowia, zamiast 
6 zł., teraz 3 z ł. 60  ct. , „ ,

6 sztuk tureckich ręczników do frotowania orow. bordurami i frenazlami, 
zamiast 3 zł., teraz 1 zł. 6 °  , ,

3 sztuki berlińsklcf Jan Bkich chustek ną głowę wybornych i ciepłych, wszel
kich odcieni kolor., 8,0 et*. teraz 1 zł. 75 ot.

1 chustka damska 9 4 wlv ?V . * e > m°dna trwała 1 zł. 70
m u  2 zł. 35 ct.

4  J r t l t U Ł Ą

w u j 1

■■uyHtó Ssą. & % % * * '

ct.,

i ciepł*j z kolor, bordurami, 

ciepła* zamiast 3 zł., teraz 

czerwony 6 zł. 75 c t , biały,

trwały, z którego po 10 latach 
długi, zamiast 15 zł., teraz

filcu, zamiast 9 zł.,

katanką, fasonu

pled do podróży, damski l„ b kj
r0bić można całe ubranie, 3 i pół metr. 

tylko 3 zł. 70 ct. 
suknia damska a la  prineesse, modna z angiel.

teraz 4 zł. 4 1 ct. 
kostium damski z, angiel. filcu, z P*ę^nie ubraną 

męzkiego, zaruiast 14 aŁj_j teraz 6 zł. 70 ct. 
suknia dla dziecka z angiel. filcu -.z pięknie i eleg . ubrana 1.40 do 3 zł. 
czapka męzka podszyta jedwabiem, ciepła, także dla pań, zamiast 

4 z ł , teraz 1 zj  f)U a t  
kaDelusze nięzkle tak ie  dla l^n, fasonu kawalerskiego razem, zamiast 

O zł. teraz 3 zł. 60 ct. 
kapelusz damski zimowy* ™°dny, dobry, okrągły lub zamknięty, 

nbrany aksamitem i jedwabiem, zamiast 4 zł. 50 ot., teraz 2 zł. 50 ct.

1 kauczukowy Dłaszoz na deszcz i zarzutka dla wielkich osób, zami** 
13 z ł . teraz 7 zi 20 ct.

3 pary pończoch damskich, dobre w noszeniu i ciepłe 2 zł. .06 par męzkich skarpetek niezbędne, chroniące nogi od zimna i wilgoci 1 .
1 para spodeń na śnieg dla mężczyzn, do noszenia po pauialonach, dłag*6'

1
ct.

1 zł. 10 ct., z raaterji regina 3
zam iast 4 zł. 50 ct., teraz 1 zł. 

deszozochron wielki, modny z kotom.
50 ct. jedwabny 4 zł, 80 ct.

1 wied. Zegar wahadłowy, regulator, 90 ctm. dług:, doorze idący w skrzyn8 
oczkłonej, najn 9 zł. 80 ct.

1 koinpl. garnitur gobelinowy, 2 kapy na łóżka i jedna na stół, z ku*a*<a 1' 
zamiast 12 zł., teraz 7 zł.

1 ubranie męzkie m aterja dobrana na tużurek, spodnie i kamizelkę, zami*’ 
12 zł., teraz 4 zł. 60 ct.

1 tuzin jedwnbnyol chusteczek do uosa z jedwabiu lyońskiego, tak ie  na szyj*’ 
zamiast 7 z>, teraz 3 zł. 85 ct. _

1 garnitur fajczarskl składający się z fajki z morskiej pianki, cygapij?*
piankow-j z futerałem , piankowej cygarniczki do n a p i" '‘Sow, zab*wn*J 
torebki na cygara, pięknej tabakierki, krzesiwa, iL rc:ziej fajki auł *1 
skiej, cybucha wiśniowego, miseczki na popioł. badeńskiegc cybuo***' 
Wszystko razem zamiast 12 zł., teraz 4 zł. 20 ct.

40 sztuk sztućców, a to ; 6 nożów. 6 widelców, 6 łyżok ze srebra oritan*
6 łyżeczek takich, 6 podstawek na noże, 6 okrągłych miseczek, 3 kJ 
ków do jaj, sitko, wszystko razem zamiast 9 zł., teraz 3 zł. 85 ct. ł  
N a j n o w s z e I <2 sztuk wybornych eleganckich noiów deserowi®, 
i widelców, z złotożółtemi ostrzami, op»trz°Q8 dla prawdziwości *"'* 
Riem „A ustrja" kosztowały dawniej 16 zł., teraz 3 zł. 20 ct. 

pierścień brylantowy imitowany tudzący_ tabrykat, o pysznym ogniu, z # 
w :go złota, wraz ze szkatułką, zLmiast 16 zł., teraz 3 zł. 85 ct. 

para brylantowych kulczyków imitowanych, osadzone w nowem złocie, 0 ■ 
do odróżnienia od prawdziwych brylantów, zam. 16 zł., teraz 3 zł. 8 

sztuka kanafasu na pościel, 25 łok., mocnego, czerwony tylko 7 zł 75 
niebieski lub brun. 6 zł. 75 ct.

2
1

1

ot* 
jb*

prześcieradła płócienne na największe łóżka, zamiast 5 zł., tera:: i  zł SO 
włoska katarynka w skrzynce politurowanej, erajacs 4 kawałki 8 zł. 20 c 

grajacr 3 kawa. .ćw, zamiast 25 zł., teraz 12 zł 40 ct.
p r z y j ę t e .  W ysyłkę urządzamy za pobraniem lub uprzeuniem n a d e * ^C o b y  z i f  P o d o b a ł o ,  b ę d z i e  b e z  i r u d n o u o i  n a  p r w r ń t

gotówki, takie znaczki pocztowe przyjmują się za gotówkę. Jedyny adres do zamówień;
Również załatw iają się wszelkie sprawy dotyczące przedmiotów inserowanych przez inne firmy wiedeńskie, bezpłatnie, a ewentualne 

kowują się gratis.
zamówienia P t

 v i  Y 5 1 0 1 1 0 -

Waaren-Depot „ Apfel” w  Wiedniu, Il.Grosse Sperlgasse Nr. 3 *
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SKŁAD ces. król. uprzywil. FABRYKI

Edwarda Synów
we Lwowie, plac M arjack i liczba 8.
p o l e c a  p o  s t a ł y c h  c e n a c h  w e d ł u g  c e n n i k a  f a b r y c z n e g o  :

OS*K<ae<»KJaŁ 1

Najlepszej jakości czysto lnianej 1206 2 - 0

Płótna sztuka 23 mefry długości złr. 7 05, 8 15, 8 70, 9-35, 10 3*, 11 do złr. 33,
P łótna Creas długości 30 metrów złr. 13 95. 1450, 15-20. 15 85, 16 50, 17-60 do złr. 5i S0. 
Płótna bez szwu R» ® prześcieradeł od złr. 14 30. 15-40, 17-05, 18 15, 19-25 do 45-10. 
1Veby we wszystkich sortach 39 metrów długości od złr. 10-90, 23-10. 25 30, 26-95, 2t do 145\20.

Cennik f a b r y c z n y  na żądanie franco*

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
i  z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez nąjpierwsze 

powagi na polu kliniczno-lekarsKiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czeimowcaefc.
Skład tych win leczni zych mianowicie, w in a h i s z p a ń s k ie g o - c h in o w e g o ,  c h in o w o - z e la z i s t e g o ,  p e n s in o w e g o ,  p e p t o n o w e g o

i r i im b a ib a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o iiia k n >  M a la g i ,  T o k a j n ,w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji a ustro-w zgierskiej.

W  W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś la d o w a ć  i  f a ł s z e r s t w .
1078 2 8 - 0

l ip
U  £  R  B  i  T  A

Karol Bayer
L W Ó W

^  przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
i poleca wyborna

* HERBATĘ
N funt, pół kilo po złr 1-50, 2, 

1288 2\50, 2-7Ó, M-75. 1—30
Herbatę w paczkach po cenach 
składu C. Traua c. k. dostawcy 

nadwor. we Wiedniu.

y i ł a a a u

Sadzonki i nasiona leśne
P^wi.ej kiełkowatoś' i prz 
^ i n i u ł w o  Z a s s ó w
®°sna . . . .
®wierk ’ ’
•aodr/.iw................
akacj«,
olezyn;, ] ..................
k r a t c e ™  ■ • • ■ • •
sosna . . ’

n • • •
świerk . .

« ■ • * 
modrzew . . 
akacja . • ■ 
dębina . . . 
alszyoa . .  •
®rło*a .  .  ___________________________________________

Kontrolor dóbr
^°ż<jnych Z 19stu fioł w it i ków i 27.0 0 
j!1' iabu JW g o  S ta n i s ł .w  Hrnb. 
o » deu ifgo ,  po ukońc /en in  czterech  
*at służby, poszukuje od 1. K w ietn ia  
Mbo L u  ca, posady kon tro lom , rządcy 
b b  adm in istra to ra , na pensję a h o  \ 
ân t| ir.ę, posiada 15 1* *nią (> aktykę | 
8°sp. i ni rwszych nuuątk** aa j 
?°dolu, Bg" amift ••• list w. dla la»óv, j 
1 dokładną -/.najojnośe rachunkowości.

Ła kawe zg ło  znii:.-: A g e n o r  
Ł o b o d z i ń s k i  w R a d z ie jo w ie .

1203 4 — 0

BOLESŁAW  M IK U L iŃ SK I f
ł s r a - w i e c  m ę z ł r i  7

duśtawca uniformów dla PP. Urzędników c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika 
*“* i c. k. kolei Państwowej

p o i e c P. T. P u b 1 c /, !i o ś r i § w ó i
MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH

*« Lv, ov i., FW H.IM1 1,. 12. 1220  1 - 0

u  N a  kazdr porę roku otrzy mu je w ielki wybór  
n  materyj z pierwszorzędnych fabryk

Y* W ykonuje v. szeik ie suknio jak  n; j  la tan n ie j uoilług najnow szej 
* 'l_ n ody po cenii- um iarkow anej.

Telegram : A d r e s :  T e l e f o n ;  J F
Bolesław Mikuliński Boles ław  M iku lin «K i Nr. 164.

m i a n a
2 piętro./ej nowej kamienicy z ogrodem w Krakowie w zamian za folwark 
koło 200 morgo r z dobrą ziemia w najbliższem położeniu koło miasteczka 

powiatowego, albo na r e n l n o A ć  w miasteczku powiatow.m.
Kamienica też za gotówkę może być sprzedana.
Wartość 40.000, dług hyp 17.000, dochód 3.’ 00 złr.
Oferty uprasza się z dokładnym opisem pod lit. 4 .  S .  K r a k ó w  

poste res:ante. A217 2 - 0

Lwów. we Lwowie. Plac Halicki 1. 12.

SKŁAD DRZEWA
W Y t i N A  ( Ó W  z P K U 3

we Lwowie, ulica Sapi: hy I. 37. (naprzeciwko św. Teresy)
t s ię  w/_g I cii .uh s z a n o w n e j  P u b l ic z n o śc i .  1148 7 -  «

Z am ów ien iu ,  m o żn a  k a r t k a m i  k o rca t  o n d c u c y ju c m i  u s k u te c z n ia ć .

■ H M — g H — a M E M M y T I — I B W B W B Ł a u ^ —  g '

Skład amerykańskich kół wozowych 1
uprasza swyi.ii szanownych odbiorców o łaskawe zamó- B  

-•> a wiejiic kcł do powozów letnich J u ż  t e r a z ,  aby
✓ , 4 l  #  w  obstalujki szybko mo.Ty być uskuteczniane.

D o  m o k ó w  c i ę ż a r o w y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  
sk ład  kó ł, w yrabianych na sposób anue- 
rykseńskt i  t u t e j s z e g o  d r z e w a  z -j ~  i;“  s z e r o k i e m i  

PYwou-ii tii . 8  t a ł y  s k ł a d  a i n c r y k a ń s k i c h  p o - o z ó w  z b y t -  
k o w y u b ,  d w u k o ł o w y c h  do  o k o l i c  b a g n i s t y c h ,  „ R e n n g i g s "  
o p r y c h ó w  —  „ H i k o r y , “ d z w o n  g i ę t y c h  ( z ’ 3 g a t u n k ó w  
d r z e w a ) ,  trzc .imw m ł o t o w y c h  „ I l i k o r y , "  g i ę t y c h  p i a t ó w ,  

a m e r y k .  os i  s t a l o w y c h  i : d A

Zamówienia uskuteczniają si,-. odwrotnie przez Gm, YY.rld icina agenta
generalnego, Wien, I. Niheiuugengasse 4 . i>T.) 10-0

—. M. PRZYBYLSKI
y.jji  fabrykant fortepianów i organmistrz

■   j l o r a z
zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów 

we Lw ow ie, u lica  K ościuszki liczba 20, 
wydoskonaliwszy sic wszenistrnnnie w swym zawodzie w pierw
szych zakładach za granice, osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie Wgo Bana K a r o l a  M i k u  l e g o .  dyrektora tu te j
szego konserwatorium, i uskutecznia wszelkie rekonstru
kcje, reparac je  i strojenie organów , fortepianów  
i  harm onium  f tk  w miejscu jak również na p .uwiuc’i.

UZNANIE. Najmocniej polecam wszystkim fortepianistoin, 
którym ra  doskonale wystrojonym fortepianie zależy, pana 
Macieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życzeniem 
najzupełniej odpowie, lecz wszelkie możliwe reparacje jak 
uc'on> fabrykant fortepianów nojsu,niemiłej wykona.
1214 2 -4  K a ro l M ikuli, ». r.

"H 'e»’Cs
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Kawior nowy|
UrŁ-n!E* S i 'ubo -z ia rn  wyśni. kl. zł. 2-7ó I

k i ę Y « k t e b v i l - 11-Ł -” ” ...w i e l k i e  i p  J d l l l l l i l ,  
m a ł e  o k o ło  7/!' w ® !v ' l 1’ ” 1

1 'Ud

2 1 5

2 15

F l ą i l r j  t ł u s t e  ...
delik-.skrzynkf’^ -

Ł ^ ° T l ' o c ^ - ^ .  trw a ł.:skrz\ uh*1 j.łtx ziuwd,

bielskie szp!.otv
około 20t> szj- f / . p ° ł  W.* *
3 s k r z y n c i  'A. ^ l o - 4  s k r z  . ’ 

W ę g o r z  w  g a l a r e c i e ,  f!le.
poczt. zł. 5-7 >, P°L faS- a-ir,

« u l a d a  r y b i a  be/ »-.Vs.
Oikant, około 411 W faS- : ; »

^ / l o k f l s z  Wj hor. susz. a y ,
P t a s k i ,  p a c z k a  p o c z t o w a

Swieżs ryby morskie,
iupacze wypatroszone skrzyń. ^
p o c z t o w a ................................  zł
dorsz morski, skrz. pm-zr. „ * "

^fkuko za pobraniem pocztoweni, kupeoUi 
‘08 najtaniej poleha_ 7--0

l  H. Schulz. Altana noil Hahf&urgTfińi.

„ 1-15
n 4' —

'ZZTi

I ^ W I E I S T i E C  P O L 8 K U
pismo ludowe polityczne

| W chodzi wr> Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorooznii1 3  złr.,
. W  półrocziiL  1 złr. 50 centów,

I  P S Z C Z Ó Ł K A .
i L#i pismo ludowe illustrowane

rT -
W  tylko 3 złr. 80 ct., półroczni

„ynosi 
kw artalnie 1 z ł r .  ^l i p 1 ; ^  i_L i ty A* AA JL *  ̂ A >1 dl IdllllC M. £44 • (flBl

CatorO 'zui prpnumeiatorowi.; p łu -a c y  z góry 3  x ! r. 8 0  et. utrzy* 
y  nrują nadto bezpłatnie K alendarz Wieńca i P zczółki na rok 1887- |f f | 

ri a Prenum eratę najdogo Im- j  pr/. -gył prz tkazem  pocztowym
p0(i adres m :

wit Lwrowie, ulic-a l e a t r a l n a  liczba 1 
przy placu MarjackfAi

f i d U  i k ł a ł  P u p i ló w
kancelaryjnych, konceptowych i listowych 

ozdobnych z monogram? mi,
o r a z  '

o f i n a l n y c h  angielsk ich  i francuskicli
w kasetkach i zwykłem opakowaniu,

w s z e i ę e  przybory d8 r sa u ia , ry so w a n ia  i m alow aniu .
Bilety w izytow e litografowane

(100 sztuk) od złr. 1-50 i wyżej, 
s z y b k o p r a s o w e  (100 sztuk) od 00 ct. i wyżej. 

G Ł Ó W N Y  N K ł A D

KSIĄG HANDLOWYCH i REJESTRÓW GOSPODARCZYCH
układu W. Bylickiego, oraz wszelki.: w zakres g o s p o 

d a r s t w a  w i e j s k i e g o  wchodzące druki.

Towary galanteryjne z bronzu, drzewa, pluszu i skóry,
Albumy do fotografij w najo-u,słowniejszych opraw ach  i u c  w szystkich 

lo n i n i t a l h  od złr. 2 ' 5 0  do n a jb o g a t ;zych.
1 ' e r f u n i y  frniciiskie i angie lski* i f  r a w d z i w u W O l i t  K O L O S t i K A .
4\'irlki wyhór r ’łY ! '4S<kI i .4 F U ,  r y c i n ,  n i ic d z io r y ló w .  s i f l l » r .v  u W .

aąnatiuiów i i. f A l b u m y  A r t u r a  U r o U g e r a  w . żałobny,di fekaob, W a r .  
s z a w a ,  I , i ( u n u i n ,  P o ł o n i n ,  Y V o in a .  Różne fotografie o l e j n o  i  a k w e -
r e l o w o  artystycznie k,darowane u aJar/.y polskich i • beych. L i s t w y  d o  r u m  
złocone, czarne ze złotem („>/.wedzkic) rzeźbione, orzechowe w 20 i gatunkach. R a m k i  
«tO f o t o g . a h j  w największym wyliorzc i we wszystkich możliwych formatach.

O P R A W A  W S Z E L K I C H  O B R A Z Ó W  uskutecznia się starannie Wo 
własnym magazynie p o  e c u a c h  u o jp r K y s t e p n ie J s z s y e b .

W y ł ą c z n y  s k ł a d  d l a  O a i i c j i  „ H E S S T O G R A F Ó W 1 Lewitnsa 
z Wbednia.

Wyłączne zastępstwo dla Galicji p o r t r e t ó w  o l e j n y o h  p o d ł u g  f o t o -
g r a f j i  Towarz. „ S O C I Ł T E  P A R I S I E 3 ł v E , “  któ e wynalazło nowy sposób 
malowania i doznało wielkiego na tein polu powodzenia.

Zam ów ieuia  zam iejscowe załatw iam y odwrotną pocztą.
K a t a l o g  n a  z a d a n i e  f r a n c o .  1183 3 4

Cenr 
l a  wielki butelkę 

oryginalną 
Złr. 1.25 kr.

PU są  napoje smaczne i stcawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owocow.
^  Mołnn Je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A m sturflam er L ig u e n r -t -a lif it -G o m m a iid it -G e se ll łc l ia f t  in  M o ilin g  b ei W ien .

— < -------------- *

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
u l .  J a g i e l l o ń s l « a  3

w zastępstwie konsorcjum, PrzePr°wadzającego konwersją 
5°o listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego

kupuje i sprzedaje
1 4° o L IST Y  ZASTAWNE

T ow arzystw a kredytowego ziem skiego p o  k u r s i e  d z i e n n y in — 0raz

przeprowadza kauwersją
5 |  L I S T O  Y Z A S T A W N Y C H

T ow arzystw a kredytowego ziemskiego,

tak  w y l o s o w a n y c h ,  jako  też n i e w y l o s o w a n y e h  na 4 7 A i i 4 % Listy

zastaw ne za stosow na dopłatą. 1125 4 - 0

li’ -255&I   _

Pierwsza

Spółka Krawców
l w o w s k i c h

wb Lwowie, ul Hetmańska 1.10.
utrzymuje na

składzie znaczny zapas g o 
towych s u k  i e ń  męzkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takow e po n a d z w y c z a j

n i s k i c h  c e n a c h ,  
pr/yjmuje oraz wszelkie

z a m ó w i e n i a  - wykonuje 
w  ja k  najki ótszym czasie.

W ostatnich czasach Publiczność nasza zaczęła się li*-/” ''’ “J^rów'w*tailsvv?« 
towe saknie a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na z»P ubrani
gatunku, przeto zmuszoną była udawać sie do l . r . e lk - k i ó » # id l o w  z^ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele i s l,r°w»-
dzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przez co mocno ucieipi ło lękodcielnictwo 
krawieckie we Lwowie.

Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego ‘ 4®.®. 4- Publiczności
możność nabywania tanio gotowych sukien w » • 7, j '" !1 s , i ■. postanowili
krawcy lwowscy związać się w spółkę i ™*ożyc łącznemi siłami taki magazyn, cze
go też w roku 1884 dokonali.

Początkowe natrafili na r°zma»>ra<inoÓ u i Przeszkody. ale już teraz nie po
trzebują się obawiać konkurencji z a„ rJR  *- A ■ P ‘j 2 .1?etclne prowadzenie in
teresu zjednali sobie z- ac-uą własiivm zarządzie n  I ?  1*° teS°> ie wszystkie 
suknie do składu wyrabiają się w - w..r Ji,_ „ • ^ ° ^ adr.ja więc wszelkich sta
rań, aby wyrugować z kraju naszego wj .oby zagraniczne.

? stanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenocb, aby tylko 
sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, a grusz pra
cą nabyty nie wychodzi za granicę.

W  sklepie spółki m o ż n a  dostać rozmaite suknie mezkie pe następujących cenach: 
Garnitur żakietowy lub marynarkowy “ 0Pd fi jo" 30 zł.
Zwierzchnia suknia . . ' 12
Garnitur czarny wizytowy . " ” 32
Paleto zimowe .  .  ' ' ” 15
Żakiet z kamizelką (kamgarnowy) ” -18
Garnitury dla chłopców ' ” y
Bundy do podroży z sukna krajowego .' ” 30

8 ^ “ „Pierwsza Spółka K ra w c ó w  Lwowskich" jest jedynem ..- ___ _ _______
nabywania tanio gotowych sukien męzkich, wyrabianych w kreju. 1209 2—0

28 
42 
40 
26 
14 
40

we Lwowie źródłem

i

ces. k ró l. w yłączn ie  uprzyw.

P ly i r e s iy m c r ó  dla M j f e
C W o d a  d o  r o - y o i a B

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
i-, k. uustr. i król rum uńskiego nadw ornego dostawcy środków 

w e-erynaryjnych i aptekarza o b w o d o w e g o .

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum
i Hamburgu.

Srużj 011 po długolotniem wypróbowaniu do wzmociiicni przed i Po 
większych wyprawach i przywrócenia sił, tud-iiź jaao srouek  leczniczy  
przy leczeniu uszkodzeń powierzchownych, go?eca, 1 eumiktyzmu. zwiclinioć, 
sztywności żył i musJiułów i t. p-

F i ń s k a  l ^ ł r .  4 0  c n i .  102(i (A) 2_ 0

Praw dziw e  do n a b y c i a  w e  L W O W I E

h u r to w n ie  i częściowo u Pp- aP‘ekar,z/ : P iotra Mikolascha, J .  eisera H. 
Blumenfelda, K- Krzy eo0 ĆOgmuiita Ruckera, A. .8klc)iińskiego,

J -  W ie w ió r s k ie g u .

Hurtownie w h a n d l a c h  m a t e r j a ł ó w  a p t e c z n y c h  p p . :  F .  H a n k e ,  A .  H u b n e r  i
J .  S p a th .

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 
hurtownio i częściowo u pp aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera , Wikt. 
Kedyfia, A Siedleckiego, J  Sobierajskiego, Ernesta Stockuiara, J .  Trauezyn- 

skiego, Konst. Wiszniewskiego.
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p . : M. Jawornickiego, J Ja-  

nigi, Edw. Krautlera i J.  Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach lnaterjałów ap

tecznych w następujących miastach : Baranów, Bełz, Biała, Bótbrka, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżlpy. KueAiez, Bursztyn, 
Czortków, Dębica, Do] ina, Drohobycz, Dy

Ui.niiifirn -T ft Pfl CiftW _T 'A £t1'a tntii n.

eim, Podgórze, Podhajce, Podwołouzyska, Przemyśl, Przemyślany. Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Są
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, bkaia, Skalat, Skole, Sokal, S ta
nisławów, Stareuiiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhuów, Ulanów, Waręi, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłow, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszozyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawuo, Żywiec.

G łów ny skład  dla G alicji u  p a n a  1 .  M ikolascha aptekarza  
we Lwowie.

C entralny skład rozsy łk i: ap t-k a  o ; -o d o w a  w K o.-neuburgu.
Znajdują się także składy prawie we wt j  3«Łich miastach i miastecz- 

kacn wszystkich krajów koronujmh, i sa ogłaszane od czasu do eza.su w dzien
nikach prowincjonalnyL-h.

U W A G A .  Przy zakupnie tego preparatu upraszam Szanowną P u 
bliczność, by żądała „ K w i z d y  P ł y n u  r e s t y t u c y j n e g o 4* i zwrt cała 
uwagę, źe szyjka flaszki czerwonym paskiem napieru jest zamknięta, na któ- 
rem znajduje się moja niżej umieszczona podobizna i marka ochronna.
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H a  z Ł l i i a j ^ c e  Bię

Święta Wielkanocne
p o le c a :

E 3 L A . I ; T I ^ ET O Z E T
Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów

pod „Czarnym  Psem " L w ó w , Rynek 38.

Dla uczynienia  podłogi piękna, po łyskującą  i t rw ałą

Glasurę bursztynową do pociągania podłóg
w  „ z e & c l u  o d c i e n i a c h  p o  r i ł -  1 * 2 0  z a  K i l o

uz n a n ą  powszechnie za najlepszą

Masę do zapuszczania podłóg
kolorowa złr. 1, — bezbarwna złr. 1*40.

FARBY 00 FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN
pakieeik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 ct.

Szczotki do froterowania,
„ do zapuszczania,
„ do zamiatania,
.  ręczne do zamiatania,

W obj ao nacierania i odłogi, 
W idełka do wosku,

d a l e j  
Trzepaezki, Miotełki,
Skórsi irehowe,
Kadzidło kościelne i salonowe, 
Mydła toclt towe,
Perfumorje,
Woda koloństa,

1 1 9 8  2 — 0K ort ' do wina,
Lak do butelek,
K apsle nr flaszki,
Maszynki do korko? ania, 
Lew arki gumowej korkociągi, 
P ipy do kaczek i t. p.

U W AG A. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, i e moja masa woskowa na podłogę składa się z naj
czyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni podłogę nadzwyczaj trw ała 
i nadaje jej piękny lnsir. ’

Mter MM niwy
(Mutr. c .  h.

JÓZEFA WANICZKA
L w ó w ,  ul. Akademicka 1. 10. 

hj O tw arty  od 1. mui-ca i 887
Z aw iera następujące kursa przy- 

jgotowaw eze: ‘ 4—14

m  oficerów „Pospolitej ruszenia";
■ U aspirantów do jednorocznej służby 
i oćh-;tnitzej na oficerów rezerwy i obrony 
(.krajowe; ; na oficerów zawodowych i do 
!'•. k. S z k ó ł  kadeokieh.
1 D r u k o w a n e  program y nauki r o z -  
' s e ł a  Z arząd szkoły g r a t i s  i f r a n k o .

jWUWBgTB

Ces. król. up rzyU I. g a lu . nkcyjuj

BANK HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje 1153 a 7—0

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k.virsie , ia , « T.-.-iy. r.

Z lecenia z prowincji wykonuje się te z  prowizji odw rotną pocztą.

SZPRYGOWANIE MATICO
P P .  G R M A U L T  i A p te k a r z y  w P a r y ż u .
P r z y r z ą d z o n e  w y ł ą c z n i e  z  l i> ci p e r u w i a ń s k i e j  r o ś l i n y

p o s i a d a j ą c y  s t a d j a  n d n f t z e ,  k i l k u n a s t o 
l e t n i ą  p r a k t y k ę  g o s p o d a r s k ą  i dobre pole- 

' o e n i a ,  s z u k a  posady z w i s s n ą  1 8 8 7 .

A d r e s :  X .  Y .  poste r e s t a n t e  W o j n i ł ó w r .
1189

M a t i c o ,  s z p r y c o w a n i e  t o  z a s ł u ż y ł o  s o b i e  w  p r z e c i ą g u  la l  
k i l k u  n a  p o w s z e c h n e  w z i ę c i e .  . . L e c z y  w  b a r d z o  k r ó t k i e  
c z a s i e  n a j u p o r c z y w  s z e & z e ż ą c z k i .

W Prryżu, 8, ulkii Yioienne, i w głównych aptekach.

Ubezpieczeni
Q O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O t) 2o

w s z e lk i c h  z aw o d ó w  o t r z y m u j ą  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o  i  g r a t i s  
k w e s t  i o n a  r  z  w s p r a w a  : h  a s e k n r a e y j n y c h .  T e n ż e

z natychmiastową o Ipowiedzie b e z p ł a t n ą  jest

niezm iern ie w a ż n y
d l a  p l ą c ą c y c h  p r e r a j e . 734 6—0

Z g ł o s z e n i a  do  R e d  k e j i  „ K a p i t a l i s t y , *  
W a l l n e r s t r a s s e  J f r .  2 .

W  t e n ,

GLAYTON & 8HUTT LEWORTH

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  p p .  M i k u l a s c h a ,  W e w b  r s k i e g o ,  R u c k e r a  i S k l e p i ń s k i e g o .

fi —n

lis# pic-kny, ren tu jący  się 12 0

Dom czynszowy
z przepysznym  ogrodem kwiatowym, ! 
owocowym i warzyw nym , z cieplar- 1 
niam i, łazienką i wodociągiem, n i e - : 
daleko miasta, pizy tram w ajJ  poło-! 
żony, z wolm-j ręki do sprzedania.

Bliższa w: d o m o ó l  u  Ignacego 
Frieaa, ul. H ali ka ł, 18. w e L w o w ie .

I
~jr Hi czas iwięłego posty

p o l e c a

E d w a r d  F e i tz in g e r  w  C ieszy n ie  
s w ó j  b o g a t y  s k ł a d

wybornych ksiąiek db nabożeństwa,
w w ię c e j  j a k  7 ©  TmrnycJk. © p r a w a c h7 ©  kyA» u p r a w *
t a k  od najpojedyńczej ar do n a j e N -  
g a n c k i . e j ,  np. w akórce, aksaiu:t, 
masą perłową, róg bawoli, kofc sło
niową itd. po en ich n a d z w y c z a j  

t a n i c h  fabrycznych.
Również: 615 2 - 0

po ciemku samońwiecące krzyżyki 
do  zawieszenia i postawienia, 

-am ośw i-kące figury św. (posągi), 
| ł j a k  > dla k a ż d e g o  chrześeianina do  
I n a b o ż n o ś e i  s k ł o n n y  i piękny strój po

k o j o w y ;  d a l e j :  o b r a z y  ś w i ę t y c h  
w  wielkim wyborze. 

g D o k ł a d u e k a t a l i  g  i n a d  powyższe 
artykuły j a k  i nad b i b l i o t e k ę  ł a 
n i c h  k s i ą ż e c z e k  i  k s i ą ż e c z e k  ludowych 
w y s y ł a j ą  Bię b e z p ł a t n i e  i  f r . u k o.

M M ll I f  it  i *sgr

I PLASTER, THAFSIA
f  PP. LEPERflRIEL-REBOULLEAU
J  K T Ó R Z Y  S \  J BGO WY N a L s Z C j i M I

W y p r ó b o w a n y  i u p o w a ż n i o n y  do  
wprou—Usanta n a  t e r y ł o r , n m  C e s a r 
s t w a  p « « z  D e p a r t a m e n t  M e d y o z n y  w  
P e t e r s b u r g u .

Plaster ten Hetery, Kaszle,
zap.iltnle dyobtmek, ptm, < ***««.«. 
boi*  r e u m a ty e to e ,  c ie r p ie n ie  k r ę t a  pe. 
cieczowego, etc., etc

J e s t  to m ąko  nity  środek z powodu 
pomyślnych *k stków , jak ie  sprawia 

dlatego je s t często podrabiany i 
r.śladowany.

'd a  uniknięa •  przypadków przypi
sywanych awyi zajnie z cał^ słńsznoś- 

lekarstwom maj jcym m i ę d z y  sobą 
fj iobieństwo, wymagać należy na 
. .. d y m  p las tra» aby się znajdowały 

'pisy.

W,

O gólnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
I Q _  S t x a , s s r i . i c I s : i e g o

Piwo słodowe zdrowia
w-a drów : K aro la  J. K rzyżanow skiego asystenta 

analizowam p rze . ■ f eh „ w Uniwersytecie Jagiellońsk. i K ratsch  
m i r a  p r o f e h f m“ łgjH.nj przy Uniwersytecie w Wiedniu. W ypróeo- 
®  on. „ r i e ż W . d r ć w .  radcę dworu prof. v. Bainb irgera, radcę dworu
E S  dworn prof. Th. Billrotha, prof.E . f ib e rta , rade ;

Sehnitzlera rnóf HofmoLla we W iedniu, uraz powszechnie znanego 1. - rządowege b o ł n l t z l e r a . . R(isenbja tta w Krakowiekarzą chorób .zieeięeycL dra. Rosenblatta
r  P  r  b  ' s  p  <  k  ł  a  d a r m o ,  - ą g

Główne biuro i piwnice.;>Wiedteń, Ober-Dobling., N ussdorferstr., ?9
Główne zastępstwo d la ' Ualieji, Szlązka austr., Bukowiny, K rólestwa Pol- 

iego i Rumuuji u W : lgn . Blikgelhelma, mag. farmacji w K rakow ie .
E n  g r m  dla LW ÓW  A i oboliey w aptece A. S K L E P IŃ S K IE G O ,

dalej u p p .  a p t e k a r z y  we L W O W IE : u B e i s e r a J  , K r z y ż a n o w s k i e g o  K , R u c k e r a  Z . ,  
u ln in o ita  A i We w i ó r t k i  egi J  , w L R O D A C H  u K u l a k a  M. i L a t e i n o r a ; w 
P 7 ^ |' '1 ^ V IO W t ' 4 .CH u L ą p g e i th f t ł i a  F  j W .  B e l d o w i c z a  ; w  K O Ł O M Y I  u E  S t e n z l a ;  
C Z E K A J  u  W t  T j u n  : ’ p a r t y k a . „  J A R O S Ł A W I U  w  J .  R o b m a  ;
w  D R O H O B Y C Z U  u O t o w a k i a g o  i .  . .

K I Ł a K u W I E  u  T i a u c z y u s k i e g o ,  J . ,  W i l c z y ń s k i e g o  k . ,  W i s z n i ;  w.skie=o K .  
 j ! A * '* ' rT d S k a k a l s k i e g o  J.  ; w

s y u a k . e g o ,  u . ,  jv. j
i K r S u t l e r a  d ro f f . -  w  P O D G Ó K z D  u S k a k a l s k i e g o  J .  ; w P R Z E M Y Ś L U  u M a u -  
k o w s k i e g o  A .  i M a s z e w s k i e g o  ; fV R Z E S Z O W I E  u K a r p i ń s k i e g o  A  ; w  S A M B O *  
R / E  u A l e k s i e w i c z a  J . ;  w  & A > O K U  u Z a r e w i e z a  J . ; w S  T A N I  S Ł A W O  \V 1 ] .
u  A i n i r o w i c z a  A . ,  B e i l e  T, L ; ^ 1&TR.YJU U ,GaeTrtndra L". w S’J'
C / ^ W I S ’ u L i s z k i  R  ; T A R N O P O L U  u F l e i s c h m a n u a  L . ,  J a m r o g a e w i e z a  F . ;  
w  T A R N O W I E  ' u  C h o a a e k i e g o  W ł a d . ,  K i j a s a ,  W ę g r z y n o w s k i e g o  b , _ W i t t m a -  
j e n  II. d i o g .  i M u l d  n e r a  k u p .   1 0 o 4  2 9 - 0

Towarzystwo powroźnic/e
w  I 2 a , d . 3 n 3 Q i i i e

Stowarzy.s -.enie aarej is tro ^ a n e  z porębą ograniczoną i subw m -j 
ciuu iwano przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swojo wyroby pow roźnicze: 1175 4—0
Postronki do szli i chom ąi, li*e, szle parciane i w skórę obszyte, 
n a s ' elniki z łańcucham i, uźdfienice, krowiaki i wołowody, linewki 
* pawężniki do wo.-.ów, liny do kataru, gorzelń., kopalń i ciągnie
nia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
tapic.-rskie konopne i ju to ; e. H am aki (H ilngem aihen), nęci 
różnego rodzaju do rybołów stw a i posuwania, sieci na konie

(m aski) od m uch.
Nu szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

chodniki r-zpagu.awe Ina w schody i korytarze, przew yższające pod 
każdym względem  w. zystkie Ugo rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i ju ly , pasy m aszynow e tańsze o 50°/0 od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gu rty  d„ obijania wózków, trw alsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych w yrabiam y wszystko co w zakres 
pow rożuictw a należy po c nach jak naianuarkow ańszyeh .

Cenniki na  żądanie, darm o i opłatn ie.
D y r e k t o r :

fis . Leon Pastor.

E M A  aedycz. i hygoa. MYIŁA.
BERGERA medycz. M YDŁO  MAZIOWE.

z w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  u ż y w a n e  j e s t  weZ a l e e o n e  p r z e z  p o w a g i  m e d y c z n e  
w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h  E u r o p y  n a

Ytfyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
ko i - l i r o n i e z n y i n  k r o s t o m ,  p a r c h o m ,  ł u p i e ż o m  i w y r z u t o m  p a s o ż y i n y m  

odir 1 ' ~ ...........! ........   '  r' “ "

r l

Do n a b y c i a  w» L w o w i *  w  aptekach pp. 
. M l k o l s s c l u ,  W iewiórskiego, KrzTŻaaew- 
,-Aicgo. R u c k e r a ,  Beiscra s t o . ;  w Krakowie 
w . . t e k a c h  pp. R e d y k a ,  W iszniewskiego, 
T i a u c z y ń s k i e g o  i we wszystkich aptekach.

5 0 6  1 8 - 0

JUŁJA BERGER,
Lw ów , ulica Halicka, 1. 21.

Dirsiit,
Kapelusze,
Biehzna,
Obowie,
Pończochy,
Rękawiczki,

Sznurówki,
dla

DZIECI.
Zakład zało
ż o n y  w roku 

1 8 6 1
12 3 7  l — o

Z l e c e n i a  z prow incji wykonują b,ę 
s t a r a n n i e  i r y c i  ło w każdej żądanej 
c e n i e  l i  z a  p o d a n i e m  w i e k u  dz.ecki

o s o b l iw ie  p r z e c i w l . . . . . . D  - -
t u d z i e ż  n a ' c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  o d m r o ż e n i e ,  p o c e n i e  n g  - p a p r y  we w ł o s a c h .  B ergera
W y d ł o  m a z i o w e  z a w i e r a  4 0  p r c .  s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  od  w s z y s t 

k i c h  i n n y c h  s m o ł o w y c h  m y d e ł .  P r z y  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  u ż y w a  s ic  t a k ż e

Bergera  M ydła m aziowo - siarkowego,
k t ó r e  m a  w i e l k a  w a r t o ś ć  m e d y c z n a ,  i r ó ż n i  s i ę  od  i n n y c h  m y d e ł  s m o ł o w y c h  z a g r a 

n i c z n y c h .  Ł a g o d n i e j  szem m ydłem  sm ołowem  d o  u s u n i ę c i a  w s z e l k i c h

nieczystości pici
i k ą p a n i al i s z a j ó w  i p r y s z c z ó w  u d z i e e i ,  t u d z i e ż  j a k o  d o s k o n a ł e  m y d ł o  do  mycia

w c o d z i e n n e m  u ż y c i u  j e s t :

B e r g e r a  G l y c e r y n o w e  m y d ł o  m a z i o w e ,
które zawiera 35 procent gliceryny, i je s t perfumowane.

C e a a  k a w a ł k a  K a ż d e j  s o r t y  3 5  c t .  z  b r o s z u r ą .
Z innych m o d y t ty  u a l n y e h  i h i g i e n i c z n y c h  m y d e ł  zalecają i

z a s ł u g u j ą  n a  u w a g ę  n a s t ę p u j ą c e  :

Bergera  medyczne m ydło naftowe i naftowo • siarkowe.
P o  w i e l u  p r ó b a c h  w k l i n i c e  w i e d e ń s k j e j  u z n a n o  n a f t o l  i ą k o  ś r o d e k  dosk o n a le -  d z i a 
ł a j ą c y  W c i e r p i e n . a c h  a f e d r n y c h ,  i t a m  s t o s o w n y ,  g d z i e  n i e  m o ż n a  u ż y 
w a ć  s m o ł y  z p o w o d u  z a p a c h u .  C e n a  %© c t .

B E ł i ^ ł E M A  a a y « i:«  b e n z o e s e w e  
Ą0  c n t .  lo u d e l j k a t n i e n i a  c e r y .

S E  c * ł

7**o bo rah ' w**e
__ n a  p r y s z c z e  i p i e g i .  

*RB43E*a ■*»«• k»rt#l**e
i t e t *  d 0  w y g ł a d z e n i a  Bkóry  i d z i o 
b ó w  r n  o s p i e ,  t u d z i e ż  jak-) m y d ł o  d e s -  
i n f e k e y j n e  u a  w s z y s t k i e  c h o r o b y  m -

m ydło ham ferowe
85 «n t. n a  o d m r o ż e n i a  i r e u n ia ty z u i .

ń m t i i  k a  m y d ł o  * * « ■ «  w c  
B F S s f  ! ,  " w y  ż ó ł tk o w e  w głowie

B E K  G E *  A p łynne my,d łd® * * * * 'ziste 5© cnt. d o s k o n a ł e  do  l e . z c -

f l i® raI1- a
B E R G E R A  m ydło *  * * t i , n n T  135 CH t. na p l a i n y  w ą t r o b i a n n e  

B I  R & R A  m ydło glicerynowe
85 c n t .

B E R G E R A  m ydło i y w i c z n e  
85 CHt. p r z e c i w k o  c i e r p i e n i o m  g o s c -  
o w y m  i t ‘u m a t y c z n y m .  

B E R G E R A  m ydło jodow o - po 
tasowe 55 cnt. n a  p u c h l i n ę  g r u 
c z o ł ó w ,  bi 1 g a r d ł a ,  w o le ,  t u d z i e ż  n a  
p r z y p a d y  g o ś ć c o w e  i r e u m a t y c z n e .  

B E R G E R  k m ydło jodow ^-siar- 
howe 45 et. p r z y  w r z o d a c h  sy l i -
l i t y c z n y c h .

B E R G E R A  ntydło ziołowe 35 et
do  k ą p i e l i  a r o m a t y c z n y c h .

Tylko praw dziw e Bergera m yd łn  ,
s ł  s k u te k ,  a l b o w i e m  n r z e z  20  l a t  u d o w o d n i ł y  s w ą  p r a k i j c z n o s c .  N a

ii' iił inti7nv t t r i rvT tlililtSZł-ZOlly j e s t  lii

B E liG E I ł  A m ydło t r a n o w e  
35 cnt. n a  c h o r o b y  s k r o f u l i c z n e .  

B E R G E R A  m ydło p iaskow e do
n a c i e r a n i a  s k ó r y .

B E R G E R A  m ydło salicylowe
4 ©  cnt. j a k o  a n t y s e p t y e z n e  m y d ł o  
to a l e t o w e .

B E R G E R A  m ydło s i a r  k o w e  
35 cnt. n a  p r y s z c z e .

B E R G E R A  m ydło siarkow o- 
piaskowe 35 cnt. n a  w y r z u t y  
s k ó r n e .

B E R G E R A  >njdło siarkow o- 
m leczne i© ent. n a  w ę g r y ,  p u i g i  
i l i s z a j e .

B E R G E R A  m ydło sperm acc- 
towe 4© cnt. n a  s z o r s t k i e ,  e z e r -  
won o i p o p ę k a n e  r ę e e .

B E R G E R A  m ydło storasowe n a
' i r r z u t y  s k ó r n e  z a m i a s t  m y d ł a  m a z i o 
w e g o .  Cena 4© cnt. 

B E R G E R A  m ydło taim iuowe
4 ©  Cnt. p r z e c i w k o  w y p a d a n i u  w ł o 
só w ,  n a  p o c e n i e  r ą k ,  a  w  p o ł ą c z e n i u  
z m y d ł o m  lu a z io w e in ,  j a k o  d o s k o n a ł y  
ś r o d e k  do  p o r o s tu  w ło s ó w .  

B E R G E R A  mydło t y m o ł o w e  
©© cnt. n a j w y b o r n i e j s z e  m y d ł o  k o 
s m e t y c z n e  do  m y c i a  i k ą p i e l i .

Berf{e ra  m*d. m ydło na  zęby
n a j l e p s z y  ś r o d e k  do  c z y s z c z e n i a  ze-
pćw. Cena 35 et.

m o g ą  m i e ć  d o n i o -

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca.
Mała liczha z nieb zna rzeczywista nrz?cz/nę ustawicznyrb cierpień.

P od gwarancją usuw a c ię  każdego tasiemca.
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o r a z  i n n e  r o b a k i  t a k  u  d z i e c i ,  j a k  i u dorosłych, w  p r z e c i ą g u  p ó ł  g o d z i n y  b ez  
b ó lu  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  b e z  p r z e r w y  w  z a t r u d n i e n i u  ; p o j e d y n c z y m  i ł a t w y m  do  
z a ż y c i a  ś r o d k i e m ,  który n a w e t  d l a  d o ś w i a d c z e n i a  z a ż y ty ,  n i e  j e s t  s z k o d l i w y m .

W i ę k s z a  c z e ś ć  l u d z i  c i e r p i ą c y c h  n a  t a s i e m c a ,  u w a ż a n ą  j e s t  j a k o  c h o r a  n a  
i i i e d o k r e w n o ś ó  i  c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a .

O znak i  powyższej choroby s ą  : O b e c n o ś ć  w  k a l e  b i a ł a w y c h  ł a z a n k o w a t e g o  lu b
^  . 1  ..i i  j . 1)4- •. r±rr ł  _ _. i_ i. L i d i a  m /» ., 1 1. t n n p A l i  r n k a  /.i» lrA «n a a » a  b l o / ł o  t*i / I )  n7, i ; . r n a  L a r b u z a ,  k s / . t a ł t u ,  c z ł o n k ó w  t a s i e m c a  l u b  i n n y c h  r o b a c z k ó w ,  c e r a  u l a d a ,  m d ł y  
w z r o k ,  n i e b i e s k i e  o b w ó d k i  k o ło  óe z .  w y c i e ń c z e n i e ,  z a f l o g m i e n i e ,  s t a l e  o b ł o ż o n y  . iczyk,  
n i e s t r a w n o ś ć ,  b r a k  a p e t y t u  n a p r z e i i i i a n  z g w a ł t o w n e m  u c z u c i e m  g ł o o u ,  n u d n o ś c i  a  
n a w e t  m d ł o ś c i  p r z y  p r ó ż n y m  ż o ł ą d k u  lu b  p o  z j e d z e n i u  p e w n y c h  p o t . a w .  U c z u c i e  
j a k o b y  s ie  c o ś  z ż o ł a d k a  do  g a r d ł a  p c h a ł o ,  z n a c z n e  n a g r o m a d z e n i e  ś l i n y  w  u s * a e b ,  
, ? .r , .  1 __  „ s i . . r  .31 ::   „A,, k i l     «/rii1arnV

eie znużenia 1 t. d.
Honorarjnnk w łącznie ze Środkiem  © **• w ‘ R‘

Listownie l e c z y / ó w n i e ż  r a d y k a l n i e  i s z y b k o , _ w e d ł u g
n m t n d y ,  z g w a r a n c j ą  z a  d o b r y  s k n t e k ! ^ ,  t y ju *  s r a n o s c i ,■■ ■WWWWWBBBW JllUtULłJ, «  YV lii OitlUJłi /*<• J 1*9 n 17 .

cierpienia podbrzuszne, i ^nitaljów oiLrbien.e męzk.e Lezaje lany jątrzenia, wy- 
i - 1 - • • *------  ' • ■ iołądka, gościec, guieze, cierpienia ner-fzuty stórnli (także na twarzy), c ierp ień .» ...

wów, białe upławy, krwiotoki i cierpienia kcu.eoi w 0
przesyła odwrotnie pod dyskreeią.

'odzaju. Lekarstwa 
1111 4 " °

Lekarz specjalista S. Rapp&Foft w  Borysławiu (Galif.tó).

^ K a a w a s a — — W :

I

Ces. król. f § ! uprzywil.

Fańryka płócien i stołowej bielizny
6 - 0

le ż y  u w a ż a ć  n a  z n a k  o c l i r o n n y  u b o c z n y ,  k t ó r y  u m i e s z c z o n y  j e s t  n a  
o p a k o w a n i a c h  m y d e ł ,  w s z y s t k i e  n a ś l a d o w a n i a  n a l e ż y  j a k o  b e z s k u t e 
c z n e  o d r z u c a ć .  ” " ż 4 1— 0

Fabryko  I g łów na ek sp ed yc ja : Apoth- G- H e li w Opawie.
P r e m i o w a n e  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  n a  m i ę a z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  f a r m a c e u t y c z n e j

w W i e d n i u  r .  1883.
Eu gros d la  L w ow a : u M .  K a r s z e w s k i e g o ,  u l i c a  G r ó d e c k a  1. 75 .  u a p t e k .  

p ;. P  M i k o l a s c h a  i Z. R u c k e r a  En  detali: u p p -  a p t .  H .  B l u m e n f e l d a ,  K. 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  J a « o b a  B e i z e r a ,  L  F r a u e n g . a s a ; w  B r ó d  
w  T a r n o p o l u  : u  F  i o w r o g i e w ^ z a ,  L. 1 -T tU e h m .s n u s  ; w

K a ro la  S ieg la  sen iora w  Schonber'J ( M  ,raw a).
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że firmie . jp ę j

M. B E Y E K  i S p ó ł k a
Lwów, ul. K a r o l a  L u  ,

p o w i e r z y ł e m  w y j ą t k o w ą  y p r z e d a ż  P ^ ^ L z i y c h  ^ ^ ł ó c ^ ^ ł ^ w e j
eznych moich wyrobów, ja k : 
bielizny, ręczników  i t

Z g ł ę b o k i m  s z a c u n k i e m K a ro l S i e g l  s e n i o r ,  
c. k. u p r z y w .  f a b r y k a  j ł ó o i e u  i stołowej 

b i e l i z n y  w S e l i o n b e r g  ( M o r a w a ) .

po
S p r z e d a ż  w y r o b ó w  k - u p r z y w .  f a b . y k i  o d b y w a  s ię

orveiualnvch  c e «v ««“ ‘ "Jbrycznych, bez do»l zen la   O rv f f i i ia ln v  f ł i h r r ( 'z n v  n an a j m n i e i i u z e i  p r o v  l u « l , » y  c e n n i k  f a b r y c z n y  n a
z o s i a n l e  ■ P r » e d ł o ± o n y .I n a d a n i e  z o s t a n i e  l » r a e d ł o ± o n y .

i P r z y  te j  s p o s o b n o s d  n a i ł j n . c n i a m y ,  g ł ó w n y  n a s z  w i e d e ń s k i  s k ł a d

>olec i ł  n a m  w y r o b y  .  j  •
R e u e d y k t n  s y n a  w  R r a n a u ,  s k ł a d a j ą c e  s ię

I z w s z e l k i  cli g a t u n k ó w  C f n f f o n o i u ^  d y m e k  i t. p .  w y r o b ó w ,  p o  o r y g l n a l -  
I n y c l i  c e n a c h  l a b r y c z u y  (.h  B p r a 5 w d a i f a ć .
I P o l e c a j ą 0 n a s z  s s t a d  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  k r e ś l i m y  Bią

Z  n a j ę l ę b s z e m  s z a e u n k i e

v>e Lw ow ie, p r z y  u licy G ródeckiej l. 22,
p o l e c a j ą  n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s e z o n  w i o s e n n y c h  z a s i e w ó w  p łu g i ,  b r o n y ,  
w a lc e , k u l t y w a t o r y ,  s ie w n ik i  r z ę d o w e , s ie w .i ik i  s z u p u k o -  
r z u t n e  i t.  d.  w ł a s n e g o  w y r o b u ; z a ś  j a k o  w y łą c z n i  z a s t ę p c y  R u d . 
S a c k a  p o l e c a j ą  t e g o ż  u n iw e r s a ln e  p ro g i/  s ie w n ik i  i t.  d .  znane

z d o s k o n a ł o ś c i .  1169- 8 — 0

R e p e ra c je  u s k u t e c z n i a j ą  d o k ł a d n i e  i t a n i o  m a s z y n a m i  p o rn o - 
c n ic z e m i w  s w y m  w a .* s ta cie  p ę d z o n y m  p a r ą .

kSkłaT k';nii:s- wy m aję p;>. L . 8. Czekoński
U l u s t r o w a u e  e e n u i k i  g r a t i s  i  f r a n c o ,  " t

woooooooooooooooooo
NAJWIĘKSZA w  KEA,Uj

ĆZYTELHIA
31.000 dzieł

polskicn, niemieckich, francuskich 
i angielskich,

tudzież 1195 3—5

SK Ł A D  N U T

'''sr/rsfrAWSy.

ie m s t r u m e n t a  
i do  ś p i e w u

WYPOŻYCZALNIA IT
51.000 sztuk

d a w n i e j

K AR O LA  W ILD A
uzupe.niooe uajświełszem i nowościa
mi j - o ł ą c z o u e  zostały t  księgarnią

przy placu Katedralnym.

W a r u n k i  a b o n a m e n t u  i k a i . i l o g i  
i o z ' y ł a j ą  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

S M e

■ a B H R M B R H R R H B E B ^ B W ^ B

Drobne ogłoszenia.
Don ies ien ia  rozmaite.

po l l j t  centa od wyraz-i.

T J ie r t e p jd n  nt sprzedaż. WiadetfU
r  u l .  B a t o r e g o  1 4  I-  P- _

K
a c e t a  n a  s p r z - d a ż .  —  W i a d o m o ś ć ;  

„ D z i e n n i k  P o l s k i " .

O c c i i i j o w u n c  w ł a s n e  w i i < »
k a j s k i e  b e c z k a m i ,  b u t e l k a m i  o i  

L w ó w ,  R u r y  6- —

K
am ien lca  do s p r z e d a n i a .  W i a d o 

m o ś ć  : u l .  B a t o r e g o  1 4 -

f c f t n i c z y  egzaminowany,
JL. ś w ia d e c tw a m i ,  k w a lif ik u ją c  

i - rtVkQ7.a.rAm 1 0iłr. . ....
„ ,  j. dobrc-m i

—   ........  . - u j ą e y  s i « d0 z a ‘
r z ą d z a n i a  o b s z a r e m  18 0 0  u i r g -  J» s u  w  2. i . ^ r, V) T Q TI71 *---r z ą d z a n i a  o n s z a r e m  J8(pi  „„-g. n  w 4 
o d d z i e l n y c h  rew ira ch ,  z n a jd z ie  nm iesz eze -  
„ ie  od 1. k w ie tn ia  b. r. —  Z g ło s z e n ia  
p rz y jm u je  : Z a rz ą d  d ó b r  S ć w a r z a w a ,  p o 
c z ta  K n iażę .

igrodnlh uzdolniony, kawaler, z do- 
bremi jw iądeetwami — do parku, su 

ilu, c:ieplarn*1 ins P̂ektów, znajdzie umiesz
czenie. Zgłoszenia przyjm uie: Zarząd
ddbr Skwarzawa, poczta Kniażę.

O1

( !vy ^ s ^ t a ł e o n ą  ł a g o d n e g o  u s p o -
Y  B° b i e u i a ) k t ó r a b y  ż y c z y ł a  sof>ie p r z y  
. sk ro m n y ch  w y m a g a n i  i c h  p r z y j ą ć  o b o w i ą z e k  
w y c h o w a n i a  t r o j e  j u ż  w i ę k s z y c h  d z i e e i
1 Z&rfZaHn Hninii. D0S7.UIrnip isip n 1 1 Irwiu-z a r z ą d u  d o m u ,  p o s z u k u j e  s i ę  o i 1. k w i e -  
P | ] a  u. r. J ę z y k  n i e m i e c k i ,  f r a n c u s k i  i
" 'U zyka  b y ł y b y  p o ż ą d a n e  l e c z  n i e k o n i e 
c zn e .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  A d m i n i s t r a c j i
„Dzienn ka Polskiego."

T i c y t a c j a  w y r o b ó w  
L i  c z o e h  i s z k a r p e t e k )  n a l e ż ą c y c h  do

oezkuwycli (poń-

m a s y  s p a d k o w e j  ś j  M i c h a ł a  H e y d e n r e i e h a  
o d b ę d z  e s i ę  z m e c y  u c h w a ł y  e. k. S ą d u  
k r a j o w e g o  we L w o w i »  z fi. m a r c a  1887  
do  L  8 9 8 0  v  d n i a c h  1 6 . 1 3 0 .  m a r c a  
1 8 8 7  k a ż d y m  r a z e m  o g o d z i n i e  1 u. p r z e d  
f i o ł u d i n e n i u - l o k a l n o S c i n c h  f a b r y k i  
A i . r b . i t h a  w e  Ł w o w l c ,  p r z y  u l i c y  
J a n o w s k o  G r o d e e k i b j .

S p r z e d a ż  t a  b ę d z i e  r y  z a r i o w ą  t. j .  
z Wj k l u c z e n i e m  s j . r z e d a ż y  p o j e d y n c z y c h  
k a w a ł k ó w  i o d b ę d z i e  s i ę  p r z y  p i e r w s z y m  
t e r m i n i e  t y l k o  z a  c e n ę  s z a c u n k o w ą  8 4 2 8  
z ł .  3 3  c t .  l u b  w y ż e j  t a k o w e j ,  p r z y  d r u g i m  
z a ś  t a k ż e  p o n i ż e j  te j  e o n y  j e d n a 1. o w o i  
n i e  n i ż e j  od  s u m y  421 fi zł.

O b l i ż s z y c h  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  
s i ę  m o ż n a  z e d y k t ó w  n a  t a b l  c y  c. k. S ą d u  
k r a j o w e g o  i p o  u l i c d e l i  m i a s t a  ro z tó p io -  
n y c h ,  t u d z i e ż  u a d w o k a t a  l > r a  
P a w ł a  D ą i t r o w s k l e g o  w e  L w o w i e ,  
p r z y  u l i c y  A si łowej  1. • ą .

|^ a r d * »  la n lw !

3, u l ic a  A k a d r  m i oka.
[ j  p o k o je  
ai a  N r .  ż;

N a  s e z o n  * 
e 6 l u b  4 n a  I I  p i ę t r z '

w y  s"
j  uajó-

DO s p r z e d a n ia  r e a l n o ś ć  z Ullt®?' , 
n . p r z e c i w  g m a c h u  se jm ow ego  gd 

mleczarnia.

Po s z u k u j e  s i t  o v t b y  i d o l ® '
w g o t o w a n i u ,  s z i c i u ,  p r a n i a , ®

i u t r z y m a n i u  p o r z ą d k u  d o m o w e g o .  Bl*l®*
w i a d o m o ś ć  u l i c a  H a ń s k a

O b w l e t t z c z e n i e .  D n i a  15. u a r c a l  
i n a s t ę p n y c h  o d b ę d z i e  s ię  n a f o l w » r

DMA . ■ . A if i rv, i UlTTn A . -■ • A f. Ł* ma /  aZ a _ I O. f  ()lZborowski u i Młynowieckim (stacja »"■' 
jowa Zborów) dobrowolna sprzedaż ż .w 
go i martwego inw entarza g o sp o d a re k  

Zgłosić Bię do tamtejszego d z i m i ® * 0, 
dóbr.

M auczyciel p r y w a t n y  z m a t u r ą  
1 3  A k a d e m j i  t e e h n .  m o ż e  o b j ą ć  le k c j?  a 
w s i  w  d o m u  o b y w a t e l s k i m .  W y k ł a d  i
w e r s a e j a  p o l s k a  l u b  n i e m i e c k a ,  
o d  z a c n e j  r o d z i n y .  —  A d r e s : 
L w ó w ,  p o s t e  r e s t a n t e .

P o h ’£®r
P e - D A

Y s o h a  w i r e d u i m  w i e k u  z d o b r e j
świadectwami, obeznana ze swoi-0*,*,.,  jo

w o d e m ,  p o s z u k u j e  m i e j s c a  j a k o  p a n —‘ 
ż a e a  do  o s ó b  w s t a r s z y m  w i e k u ,  UŁ *  
H a l i  k a  1. 2 3 ,  S t a n i s ł a w ó w  K a i C *
Z o n i e w i e z .

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu

oi*

Jan
l i c z b a  12.

do  w y p o ż y c z e n i a .  R y n e k

B r o d a c h :  u M . K u l a k a ;  
S t a n i s ł a w o w i  e :

, i  ^ p ó ł l s a .
S k ł a d  f a b r y c z n y  p ł ó c i e n ,  s t o ł o w e j  b i e l i z n y ,  C h i f f o n ó w  i g o to w e j  b i e l i z n y  

d a m s k i e j ,  m ę z k i e j  i d z i e c i n n e j .
Lwów, nl. K a re la  L u d w ik a  1. 1.

Mł o d y  c z . ło w ic h ,  k a w a l e r  w w i e k u  
2ii l a t ,  m o g ą c y  s ię  w y k a z a ć  p r a k t y k ą  

h a n d l o w ą ,  j a k  n i e m n i e j  g o s p o d a r s t w a  
! m ie j s k ieg o  t a k  w  p r a k t y c z n y m  J ° k  i w 
i a d m i n i s t r a c y j  iy u i  k i  i r u n k u ,  m a j ą c y  pra- 
j k t y k c  w t y m  z a w o d z i e  9 - l r t n i ą ,  p o s z u -  
I k u j e  \ v  w i ę k s z y m  m a  ą t k u  p o s a d y  k a s j e r a ,  
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